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« 25lecie HOP
SZCZECIN (PAP).

Szczecin był we wtorek miej­
scem centralnych uroczystości 
związanych z obchodem 25 rocz­
nicy powstania Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

Głównym punktem obchodów 
była uroczysta akademia. Przy­
byli na nią przedstawiciele kie­
rownictwa MON z wiceministrem 
ON gen. broni Grzegorzem Kor­
czyńskim, przedstawiciele MSW.

Przemówienie obrazuiące histo­
rię i dorobek WOP omówił ich 
dowódca gen. bryg. Mieczysław 
Dębicki. Podkreślił on ofiarną 
służbę żołnierzy w obronie gra­
nic PRL.

Miłym akcentem szczecińskiej 
uroczystości było odznaczenie 
kilkunastu zasłużonych oficerów 
WOP 1 przedstawicieli mieszkań­
ców rejonów przygranicznych 
wysokimi odznaczeniami państwo 
wyml i pamiątkową odznaką 
„Gryfa Pomorskiego”.

Z KW PZPR

■ ' ii »o
w latach 1971-75
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem członka iu"a Polityc n !go 

KC, I sekretarza KV tow. Fdwaraa Gierka kolejne po edzenie 
Egzekutywy KW PZPR w Katowicach. W pierwszej części Egze­
kutywa podjęta szereg decyzji kadrowych zgodnie z obowiązującą 

nomenklaturą kadr partyjnych, organizacji społecznych, gospodarczych, 
wymiaru sprawiedliwości itp.

Dżamsarangljn Sambu zwiedził
Sn)idzietni° Produkc ifiq w Woli Mlockie) Po V Plenum KC Narada aktywu partyjno-gospodarczego hutnictwa

i udziałem tow. Edwarda Gierka

Polsko-mongolskie 
rozmowy w Warszawie
w WARSZAWA (PAP) 

tarek byt drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce 
przewodniczącego Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego Mongolskiej Republiki Ludowej — 
Dżamsarangljna Sambu.

Tego dnia gość wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami odwie­
dził w godzinach rannych Rol­
niczą Spółdzielni. Produkcyjną 
im. Przyjaźni Polsko-Mongol­
skiej w Woli Młocklej (w pow. 
Ciechanów).

Po serdecznym powit nlu D. 
Sambu zwiedził spółdzielnią, in­
teresując się jej dorobkiem, 
osiągnięciami produkcyjnymi.

arunkami tycia I prac? rolni­
ków.

W godzinach popołudniowych 
odbyły się w Belwederze roz­
mowy polsko-mongolskie, któr. 
prowadzili: przewodniczący Ra­
dy Państwa — Ma lan Spychal­
ski i przewodniczący Prezydium 
Welkiego Churału Ludowego 
MRL — Dzamsarangijn Sambu

Załoga „Sojuza-9"
mirv^nlř wykol? "wt ? fini ln*u

Pełne wykorzystanie rezerw
warunkiem intensywnego rozwoju
czarnej metalurgii

(Obsługa własna)

Przr-ny»ł hutniczy, w tym szczególnie »tare 
hury województwa katowickiego bardzc sta­
rannie przygotowują do re .lizacjl uchwa­
ły V Plenum KC partii — przejścia na nowy 
tysiem bodźców ekonomlcznuch. W zakła­

dach pracy tej branży powołano Już komisje zakła­
dowe, a >lega końca szkolenh Ich członków, łrw jq 
dyskusje nad próg iłowanymi wskaźnikami syntetycz­

nymi dla poszczą qólnych hut I zadaniami odcinko­
wymi. Wczoraj w Domu Kultury huty „Pokój" w Ru­
dzie Śląskiej odbyta się — zgnanle z harmonogra­
mem prac wojewódzkiej organizacji partyjnej zwią­
zanych z wdrażaniem nowego sysiemu bodźców 
materialnego zainteresowania — pi* 1 wszą ogólno- 
branżowa nareda hutnicza z udziałem członków 
kierownictwa Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

Kosmiczna nawigtrcja 
i badania men ycine

MOSKWA iPAPl

Jak podają z ośrodka kontroli lotu statku kosmicz­
nego „Sojuz-9”' we wtorek o godz. 19 czasu mo­
skiewskiego pojazd kosmiczny dokonał 127 obrotu 
wokół Ziemi. Dow ódca statku A. Nikolajew poin­
formował, że pomyślnie wypełniono program 

dziewiątego dnia roboczego Samopoczucie kosmonautów 
jest aobre.

Osmy dzień prac; załogi stat­
ku ,.Sojuz-9” przebiegał zgodnie 
z założonym planem i zakończył 
się 9 czerwca o godz. 4 min. 30 
czasu mosKiewskiego- Kosmo­
nauci wykonali eksperymenty 
naukowo - techniczne obserwo­
wali powierzchnie Ziemi 1 ciała 
niebieskie a także przeprowa­
dzili kompleks badań lekarskich.

Wykonując podczas 96 okrąże­
nia doświadczenie polegaiace na 
'kreśleniu parametrów orbity

za pomocą urządzeń pokłado­
wych. kosmonauci wybrali za 
główny punkt orientacyjny je­
zioro Viedma w Amervce Po- 
łudniow . Dowódca statku An- 
drian Nikołaiew skierował llu- 
mlnator optyczn* statku ku Zie­
mi po czvm inżynier pokładowy 
Siewastjannw przeprowadził po­
miary nawigatyine oraz dokonił 
niezbędnych obliczeń.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obradom przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR 
tow. Edward Gie ek W nara­
dzie wzięli również udział 
czicnek KC sekretarz KW 
PZPR tow. Zdzisław Gru- 
d: ień, członek Egzekutywy 
KW, podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Cięż 
kiego tow. Ryszard Trzcionka, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Ciężkiego 1 Komunikacji 
KW tow. Zdzisław Legomski, 
przewodniczący Zarządu Głów 
negn ZZH tow. Józef Kiesz- 
czyński < raz 1 sekretarz KM w 
Rudzie Śląskiej tow Grzegorz 
Kmita.

W obszerni m wystąpieniu 
tow. Ryszard Trzcionka omówił 
d< ‘ vehezs iowy przebieg prac i 
dalsz- kierunki działania w 
związku z przygotowywaniem 
«ią hułnictwa do prze ścia na 
novy system bodźców material­
nego zainteresowania Mówca 
wskazał, że główne rezerwy 
istnieją w poprawie wskaźnika 
wykorzystania czasu pracy ma­
szyn i urządzeń hutniczych, 
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Prezydium narady aktywu partyjno - gospodarczego hutnictwa w hucie „Pokój”.
Foto' Zygmunt Wieczorek

W drugiej części porządku 
dnia, której przewodniczył tow. 
Jerzy Ziętek, odbyło się wspól­
ne pos edzenie Egzekutywy 
KW i Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Ka­
tów icach, poświęcone omówie­
niu bilansu zatrudnienia w na­
szym województwie na okres 
nowego planu 5-letr.iego w 
latach 1971-75. Wprowadzenie 
do dyskusji stanowiła analiza 
zasobów siły roboczej naszego 
województwa dokonana przez 
Wojewódzką Komisją Plano­
wania Gospodarczego przy 
Prez. WRN.

Na ten temat glos -abral 
tow. Jerzy Ziętek, który w 
obszernym wystąpieniu okre­
śli! zarówno możliwości wy­
nikające z zasobów siły robo­
czej naszego województwa, jak 
i warunki ich pełnego wyko­
rzystania, odpowiadając- za­
mierzeniom KW PZPR 1 Prez. 
WRN w Katowicach w żaki e- 
sie jak najlepszego wykona­
nia zadań przypadających go­
spodarce naszego wielkoprze­
mysłowego regionu w przysz­
łym planie 5-letnim.
(CIĄG DALSZY NA STR. H

Posiprezydium rządu

Realizacja uchwały
V Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP) 
W Î a posiedzeń u w dniu 
> 9 bm. prezydium rządu 

..w dokonało analizy aktu­
alnego stanu realizacji 

Uchwały V Plenum KC P7PR 
i przebiegu wj konania harmo­
nogramu niektórych ważniej­
szych p«ac związanych z przy­
gotowaniem i wprowrdz niem 
w życie nowego systemu bodź­
ców materialnych. Prezydium 
rządu oceniło także wyniki 
konferencji branżowych po­
święconych omówieniu przygo­
towania zjednoczeń 1 przedsię 
biorstw do wprowadzer la no­
wego svstemu bodźców mate­
rialnych.

W oparciu informacje 
przedłożone przez prz iwodni- 
czącego Komitetu Pracy 1 Płac 
oraz zainteresowanych mini­

strów, prezydium rządu okre­
śliło kierunki dalszych prac 
oraz ustaliło zadania zmierza­
jące do sysłematyczn»j i termi­
nowej realizacji Uchwały V 
Plenum KC PZ ’R

Rozpatrzono projekty aktów 
prawnych zmierzających do 
ochrony śródlądowych wód po­
wierzchniowy- 1 przed zanie­
czyszczeniem. Projekty ustalają 
ujednolicone zasady i tryb 
określania, wartości fnorm) do­
puszczalnych zanieczyszczeń •- 
wartych w ściekach, warunki 
odprowadzania ścieków do wód 
i do ziemi oraz określają za­
sady wymiaru tryb ściągania 
kar pieniężnych, a także na­
kładania grzywien za przekro­
czenie obowiązujących norm 
składu i stanu ścieków powo­
dujących szkodliwe zanieczy- 
azczenie wód.

Huta „Pokój“ w przededniu
wprowadzenia

nowego systemu bodźców
Załoga huty „Pokój" przygotowuje się do eksperym-nłal- 

nego stosowania o «ego sys‘*mu premiowania I podwyżek 
płac r< botnłezych Już od 1 lipca br. Wyniki łych prac przygo­
towawczych były lematem dyskusji : a spolkaniu członków 
Sekretariatu KW PZPR z klerownictwi m oa-tyjno-gospodar- 
czum huty. W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz KW PZPR tow. Edward Gierek. Obecni

• Przerwana łączność z Ammánem • Szturm na centralne 
więzienie 1ł Rozmowy przedstawicieli władz z komandosami Rndnecko-wiosko

współpraca gospodrem
Znicięte walki w Jordanii MOSKWA (PAP)

Premier Aleksiej Kosygin 
przyjął we wtorek przewodni­
czącego włoskiego koncernu

KAIR, LONDYN, PARYŻ (PAP) 
We wtorek nad ranem, po dniu względnego 

spokoju, znów wybuchły zacięte walki międzj 
komandosami palestyńskimi a jordańskimi od­
działami rządowymi.

wiadomości “ poniedziałek w 
Ammanie zginął od zabłąkanej 
kuli dowódca sił zbrojnych Jor­
danii, win król. Husajna, Sse- 
rif Naser Ben Użamll.

Rozgłośnia w Ammanie zae- 
mentowala informacje o śmierci

naftowego „Eni" El tenio Cefl- 
sa. W przyjacielskiej rozmowie 
poruszono szereg ważnych pro 
blemów dotyczących radziecko 
włoskiej współpracy gospodar­
czej.

Rzeczni). Ludowo-Demokra­
tycznego Frontu Wyzwolenia 
Palesnny oświadczył, że starcia 
były sprowokowane przez od­
działy rządowe, które o świcie 
zaatakowały siedzibę dowództw’ 
Palestyńskiej Walki Zbrojnej 
na wzgórzu Husajna w A nma- 
nie. Do walk doszło townież w 
pobliżu obozu uchodźców pa­
lestyńskich w Al-Wahdar. Par 
tyzanci zaatakowali tam poste­
runek policji bi tomskiej strze­
gącej obozu. W miejscowości 
Suweilah. na zachód od Ammá­
nu. gdzie również toczyły się za 
cięte walki komandosi zmusili

uprowadzenia

s-imnlolu PLL „Lol ‘
WARSZAWA (PAP)

Dnia 9 bm. w godzinach wie­
czornych dokonano nieudanej 
próby uprowadzenia samolotu 
PLL „Lot" AN 24, odbywające­
go rejs na trasie Katowice — 
Warszawa.

Dwaj uzbrojeni osobnicy usi­
łowali wedrzeć się d< zamknię­
tej kabiny pilotów, sterroryzo­
wać załogę oraz zmusić ja do 
wzięcia kursu na Wi*deń.

Jak juz informowano społe­
czeństwo W poprzednich komu­
nikatach. organa bezpieczeństwa 
1 porządku publicznego, a także 
administracja totnictwa Komu­
nikacyjnego podjęły odpowied­
nie środki profilaktyczne. Usła- 
lono m. in. odpowi“dn'ą do sy­
tuacji taktykę dzialar a załóg 
samolotów w przypadkach prób 
terroru podczas lotu. Taktyk» 
ta zda<ą egzamin- Dz ek. zdecy­
dowanej postawie -ałogi s°mo- 
•tu ■ k t. Edwardem Makulą 
na czele, samolot pomyślnie wy­
lądował na lotnisku Warszawa 
— Okęcie.

Funkcjonariusze MSW «trzy­
mali terrorystów i zabezpieczy­
li dowody ich przestępczych za­
miarów.

Sprawcami nieudanej próby 
uprowadzenia samolotu okazali 
się R. J i A. R. zamieszkali w 
Warszawie- Śledztwo trv a. Po 
jego zakończeń.u terroryści zo­
staną przekazani < .«ariom wy­
miaru sprawiedliwości.

do odwrotu konwój samochodów, 
w którym znajdował się król 
Jordanii Husa In, siadający 
letnią willę w Suweilah — do­
nosi AFP.

Reuter plsze z Bejrutu. Ze we- 
Hiig napawających do stolicy 
LibanU wiadomości, obecne wal­
ki są najpoważniejsze od luto­
wego kryzysu.

W Ammanie walki objęły tak­
że dzielnicę dyplomatyczną. We­
dług agencji Reutera, ttache 
kulturalny ambasady francu­
skiej w Ammanie, został lekko 
ranny r,a iednej z ulic miasta. 
Amman jest pozbawiony energii 
elektrycznej gdyż została u- 
szkodzona centralna elektrow­
nia. Grupy fodainów szturmują 
centralne więzierie w Amma­
nie.

Według nie potwierdzonych

na< zelnego dowódcy joidańskich 
sił zbrojnych Lasera Ben Dża- 
mila.

Zarówno dowództwo koman­
dosów palestyńskich, jak też 
część wyźszye1’ oficerów 1 ge­
nerałów armii jordańskiej dą­
żą do jak najszybszego położe­
nia kresu bratobójczej walce. 
Apei o wstrzymanie walk rzu­
cił dowódca wschodniego fron­
tu walki z Izraelem, generał 
Adnan Abdel Dżalil. Równo­
cześnie we wtorek po południu 
zebrał Sie tzw. Komitet Cen­
tralny Palestyńskiego Ruchu 
Oporu by spotkać się z przed­
stawicielami władz jordańskich. 
Wieczorem radio ammeńskie o- 
publikowało komunikat stwier­
dzający, że obie «treny dosaly 
do porozumienia w snr^yie 
bezzwłocznego przerwań a o- 
gnia.

Rozmowy SALT 

w Wiedniu
WIEDEŃ (PAP)

Delegacje Związku Radziec­
kiego 1 USA snotk"'y się we 
wtorek w gmachu amba ;ad , a 
dziecklej w Wiedniu na 15 z ko­
lei posiedzeniu konferencji w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych.

Wymiana poglądów 
w Bonn

‘Wlenie orzedsîawlclefo KRI 0 w Panmiindżonle

Szczegóły zatopienia
szpiegowskiego okrętu USA

PHFNIAN (PAP)
W Panmundżon i odoyło aię 

we wtorek 302 posiedzenie 
Wojskowej Komisji Rozejme 
wej, na którym przedstawiciel 
KRL-D oskarżył Stany Zjedno­
czone o i oweżne naruszanie po­
rozumienia rozejmowego. O- 
świadczył on, że 5 czerwca or. 
na przybrzeżne wody Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej wpłynął amerykań­
ski okręt szpiegowski i usiło­
wał zatrzymać pólnocnokore- 
ańskii statk. rybackie. Du r -jo­
nu działania amerykańskiego 
okrętu szpiegowskiego przybył 
okręt straży przybrzeżnej ko­
reańskiej Armii Ludowej. Okręt 
amerykan :i ołworzył ogień 
z dział 1 karabinów maszyno­
wych do północnokoreańsl iego 
okrętu stra niczego i statków 
rybackich. Otworzviy również 
ogień samoloty, które nadlecia­
ły od strony Południowej Ko­
rei i artyleria z >-ołudniowo- 
koreańskicj wyspy Jenpen. Ma­
rynarze Koreańskiej Armii Lu 
dow*j zmuszeni byli odpowie­
dzieć jgniom. wskutek cz°go 
zatopili amerykański okręt 
szpiegowski.

Ten prowokacyjny akt USA

— podkreślił pr’ idstawicie’ stro 
ny pćłnocnokoreańskiej — miał 
zorganizowany 1 z góry zapla­
nowany charakter. Deiegat 
KRL-D zażądał pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych, jak 
również gwarancji, ż« podobne 
prowokacja przeciwko KRL-D 
nie powtórzą się.

8UKARZSZT (PAPI
W Rumunii fi k-ilminac Mna 

na Dunatu dotarła 1uż do Tulcea 
ot iz rozleale. '‘elfy 1 zaczęła 
stopniowo spiy wać do Morsa Czar­
nego.

Nie uprzedzalac wypadków, bo­
wiem fali kulmlnacvtna leszcze 
nie splvneta. :na powiedzieć, 
że trwataca "d kilku tveodnl he­
roiczna walka z Dunalem ma ste 
ku końcowi. O rozmiarze wsfl- 
ków «władcza nasteoulace liczby: 
długość Llunafu na ter’torlum 
Rum in’l llczv 1.072 km. a lacma 
długość wałów ochronnveh ■ budo­
wa-;,-eh wzdłuż tero brzeg w — 
i 012 km ” całet Rumunii wznle- 
•lono 1.400 km walów przec.wpo-

W. irondl priyjql 
I. Winiewicza

BONN (PAP)
We wtorek 9 bm. była konty­

nuowana w Bonn rozpoczęta w 
dniu poprzednim wymiana po­
glądów miedzy delegacją PRL 
na czele z wiceministrem Józe- 
fem Winiewicïem 1 delegacją 
NRF pod kierownictwem sekre­
tarza stanu. Georga Ferdinanda 
Duokwitza. Obrady będą konty­
nuowane w dniu następnym.

We wtorek kanclerz NRF. Wil­
ly Brandt przyjął wiceministra 
Józefa Winiewicza, ktôrv złożył 
mu grzecznościową wizytg.

wodzlowych. Tylko w ciągu oetat- 
nich dni do nalbardziei zagrożo­
nego okręgu Braiła. dostarczono 
2 500 min worków lutowych 1 po­
lietylenowych (worki te wypeł­
nione plaskiem służą do budowy 
1 umacniania wałów) oraz 34 to- 
nv folii oolietylenowei która 
zabezpiecza sie wały przed prze­
ciekaniem wody 1 wiele innych 
materiałów

Z Budapesztu sygnalizowano no­
wa fale kulminacyjna (prtvbór 
wód o 100 cm), która da sie od­
czuć w Rumunii za 7—8 dni. Hy­
drolodzy orzvpuszczaja lednak. że 
Rumunia odczuje te nowa faje 
jako zatrzymanie sie stanu wód 
na niezmienionym poziomie.

Wody Dunaju opadaiu

Po straszliwym trzęsieniu ziemi
I gli również członek KC, sekretarz KW PZPR Iow. Zdzisław 
Grudzień, członek Egzekutywy KW, podsekrt >rz stanu w MPC 
tow. Ryszard Trzcionka, kierownik Wydziału Przemysłu Cięż­
kiego I Komunikacji KW tow Zdzisław Legomski, przewodni­
czący ZG ÉZH tow. Józef Kieszczyńskl oraz I sekretarz KM 
w Rudzie Śląskiej tow. Grzegorz Kmita.

Pomoc illo ludności Poru Naczelny dyrektor huty „Po­
kój” tov. B« : dan Prusiński 
oraz przewodniczący comisji ta- 
ktadowej, dyrektor Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stall —

stęp techniczno - organizacyj­
ny. Zadanie to będzie premio­
wane aż 30 punktami. W ra­
mach tego zadania załoga huty 
będzie dążyła do uruchomienia

MEKSYK (PAP) 
Rzecznik rządu peruwiańskie­

go poinformov al, że w rajony 
północnego Peru nawiedzone 
straszliwym trzęsieniem ziemi 
w adze wysłały 2.800 ton żyw­
ności i odzieży oraz' 82.350 kg la­
ków. W dalszym ciągu napływa 
do Peru pomoc i wielu kra­
jów. Kanadyjski Czerwony 
Krzyż przesłał 45 tys. dolarów 

■az kilka ton medykamentów. 
Środki pomocy transportowane 
są w rejony najbardziej dotknię­
te krfaklizmem przv pomocy 
samolotów, helikopterów ‘ stat­
ków. Od wtorku uruchomiono 
drogę, łączącą Hurras z wybrze­
żem.

MOSKWA (PAP)
Radzie :M Czerwony Crzyż 

przyszedł z pomocą ludnośJ Pe­
ru dotkniętej skutkami trzęsie­
nia ziemi.

PM adresem Narodowego To­
warzystwa Czerwonego Krzyż 
Peru, w ciągu na bliższych dni 
samoloty radzieckie przewiozą 
odzież, koce, namioty i liczne 
medykamenty. Poinformował o 
:vm we w irek w telegramie 
do przewod-tozącego Czerwone­
go Krzyżi Perl wiceprzewodni­
czący Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża prof. F. Zacharów.

• • e
GDAŃSK (PAPI 

Z pokładu statku „Żeromski", 
znajdującego ę w drodze mię- 
,zy p--uwi ińsklmt aortami Cal- 
10 i Mataranl nadeszła depesza 

nartępującej treści: „Załoga m-'s 
..Żeromski’’ przekazała ofi -om 
trzęslenfi ziemi w Peru żyw- 
n ić ss a.-toścl 1 tys. zl »raz 
odzie: prywatną’’.

State« „Żeromski” przed kil­
ku tygodniami wszedł na skały

20 czerwca 

zakończenie
^oku szkolnego

WARSZAWA (PAP)
Jak poinformowano PAP 

w Ministerstwie Osw’aty 1 
Szkolnictw a Wyższego — 
zakończenie roku szkolnego 
w szkołach podstawowych 
i średnich nastąpi w sobot» 
20 czerwca. Od 21 czerwca 
do końca sierpnia trwać 
będą wakacje.

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego 1970-71 przewi­
dziano na dzień 1 września 
br.

u wybrzeży peruwiańskich, w 
wyniku esego doznał uszkodzeń 
kadłuba- Po przejściu prowizo­
rycznej naprawy w Callao li- 
niow e< wyruszył w dalsza dro­
gę. Odwiedzi on kilka portów 
Ameryki Południowej, a następ­
ni« ze zmniejszoną nieco szyb­
kością popłynie do kraju, gdzie 
dokonany zostanie gruntowny 
remont.

Po trzęsieniu ziemi w Kirgizjl

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP;

W związku z tragicznymi 
skutkami trzęsienia ziemi, ja­
ki« nawiedziło Kirgizję, prze­
wodniczący Rady Pai twa 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wystosował depes: ę 
wyrazami głębokiego’ żalu i 
współczucia na ręce przewodni­
czącego f rezydium R«tij Naj­
wyższej Związali Socjalistycz­
nych Repub’ik Radzieckich 
Nikołaja Podgórnego.

tow. Jan Haratyk poinformo­
wali zeoranych o kierunkach 
działania związanych z zi gospo­
darowaniem ujawnionych re­
zerw produkcyjnych. W liczącej 
około 125 lat hucie „Pokój” za­
daniem odcinkowym o pierw­
szoplanowym znaczeniu jest po-

produkcji nowych wyrobów 
walcowanych, które zaspokaja­
jąc potrzeby gospodarki narodo­
wej, umożliwią równocześnie 
oszczędne zużycie stali. Zacieś­
nienie współpracy z yźszymi 
uczelniami, a w tvm z Politi h-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nowy rekord wydobywczy 
górników kop. „1 Maja“
Już po r»z drugi górnicy kop. 

„1 Maja osiągnęli rekordowe 
wyniki produkcyjne ustanowio­
ne w ramach podjętych ponad­
planowych zac. ń w „Czynie 
Zwycięstwa’’. Brygady ścianowe 
Andrzeja Czyża, Stanisława 
Smyki 1 Józefa Branca uzyska­

ły po raz drugi w maju br re­
kordowe wyniki el sploat iiji 
ściany, pro-w adzonej systemer i 
podłużnym na zawał. Osiągnęli 
eni powierzchnię odkrvte jo 
stropu 724 2 m3 wydajność 

188 t i węgla na dobę na 
ścianie -“ugości 182 m 1 miąż­
szości 1,1 m.

Ponad 40 tys. najmłodszych 
Częstochow ian 

objętych akcją kolon:’ną
Apel Egzekutywy Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR w Katowicach 
w »prawie organizacji letniego 
wypoczynku dla wszystkich dzie­
ci naszego województwa »potkal 
»le x szerokim oddźwiękiem w za­
kładach pracy Częstochowy. Temu 
właśnie problemowi poświęcone 
było plenarne posiedzenie miej­
skiej instancji partyjnej w Często­
chowie.

Od dłuższego czasu działa w 
Częstochowie miejski sztab d/» 
wczasów dziecięcych 1 młodzieżo­
wych, który kieruje całokształtem 
problemów letniego wypoczynku. 
Jak stwierdził w czasie obrad 
I sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — tow. Stanisław Jędras — 
w ub. roku w akcji kolonijno- 
wczasowej uczestniczyło 32,2 tys. 
uczniów szkół podstawowych 
średnich, a więc blisko 3 tys. wię­
cej niż w roku 19R8. Było to wła­
śnie wynikiem wzmożonej pracy 
miejskiego sztabu, Inspektoratu 
Oświaty. ZHP, ZMS, Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, zakła­
dów pracy i organizacji społecz­
nych.

w informacji, którą złożył na 
posiedzeniu plenum Komitetu

Miejskiego inspektor szkolny tow. 
mgr Adolf Baranowski wynika, że 
w bież, roku akcją kolonijne-wy­
poczynkową objętych zostanie 
40.300 dzieci i młodzieży. Nad mo­
rzem zlokalizowanych zostało I 
placówek kolonijnych, w górach —- 
10, a 27 w sąsiadujących x Często­
chową powiatach.

Szczególną uwagę zwrócono na 
zorganizowanie różnych form wy­
poczynku w mieście, z którego w 
ub. roku skorzystało ponad 18 tys. 
dzieci, czyli prawie SO proc, prze­
bywających w tym czasie w Czę­
stochowie. W bież, roku liczba 
dzieci objętych tą akcją zostanie 
poważnie zwiększona.

Poważny udział w organizacji 
kolonii i wypoczynku letniego dla 
dzieci i młodzieży mają miejsco­
we zakłady pracy. Godne podkre­
ślenia są w tej mierze osiągnięcia 
huty im. B. Bieruta, Zakładów 
Włókienniczych ..Stradom”, ,.War­
ta”, „Modzelewskiego”, Koszut­
skiej” i innych, które sporymi na­
kładami wybudowały wprost kom­
fortowe ośrodki kolonijne.

(W. M.)

Warto podkreślić. Iż wyniki 
te uzyskane w warunkach s 1- 
nej gainwości 1 przy central­

ach strzelaniach z powierzełą- 
n. cu stanowi poważną prz-sz- 
ko w eksploatacji 5rr czej. 
Ściana ta wyposażona jest w 
urz: lżenia wyłącznie produkcji 
krajowej.

Jak nas informuje dyrektor 
kor,a i u u igr inż. tow oidrzynh 
Łobodziński, tak wysokie wy­
niki na tej samej ścianie zo- 
stanę utrzymane również w 
?nn2,7m* mieSi^CU- dwóch 
innycł śc an kop. „1

P.ndohne »obowiązania, 
ktćre re lizowane są juz od poi 
czątku czerwca br. (rj

Jaka pogoda?
Poinoza: okresami bezchmniw

“X ÏÏG.
Mabe’ ’t', mlaBL<!b krSiu-
s<aoe i umiarkowane w o-zoetl
ourz silniejsze. Przeważnie « sched"

(PIHM)

Prognoza 
biometeorologiczna

go^'edXb^ dobra’ dra, 

rzSC3:r br.ton^l°,1<Än* * I 
nie sprawności ™ ?Urz obniża Pogorsz- s«mopoeuc^yCO'>C?
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sans latrudntentaPosiedzenie 
Sekretariatu

OK FJN
WARSZAWA (PAP)

W «iedzibie OK ’JN odbyło 
się posiedzenie Sekretariatu 
Ogo'.nopoiskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu - udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i OK FJN, Marszałka Pol­
ski M iriana Spychalskie?" oraz 
członków Prezydium nK FJN — 
z-cy członka Bil a Polityczne­
go, sekretarza KC PZPP Jana 
Szydlaka, cz'on..a Prezydium 
WK ZSL Ludomira Stasiaka, 
członka Prezydium CK SD Eu­
genii Krassowskiej. sekretarza 
OK F.}N Witolda Farosińskiego.

Sekretariat dokonał oceny 
prowadzonej przez komitety 
FJN działalności odczytowo-pro- 
pagandowej i ustalił założenia 
jej dalszego rozwoju.

Zapoznano się ze stanem przy­
gotowań do tegorocznej akcji 
lotniaj dla dzieci i młodzieży.

Omówiono również aktualne 
problemy akcji zadrzewiania 
kraju

Przyjęto plan pracy Sekreta­
riatu OK FJN na II półrocze 
1970 roku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dyskusja, w której wzię li 
udział m. in. tow. tow. Ryszard 
Trzcionka, Stanislaw Kie.m 
szek i Maciej Szczepański — 
koncentrowała się wokórkie 
runków wykorzystani: zaso­
bów siły roboczej w intere­
sach rozwoju gospodarczego 
województwa w latach 1971-75, 
nawiązywano w niej także uO 
zagadnień, maiacych znaczenie 
perspektywiczne, wykraczają­
ce poza rok 1975.

W podsumowaniu dyskusji 
tow. Edward Gierek podkre­
ślił, że polityka zatrudnień a 
w naszym województwie wiąże 
się z dążeniem do przeprowa­
dzania niezbędnych przemian 
w strukturze produkcji wzro­
stem wkładu zlokalizowanego 
tutaj potencjału gospodarcze­
go w ogólnonarodowy dorobek.

Polityka ta wychodzi równie« 
naprzeciw podstawowym po­
trzebom spolecmym. M in. po- 
przez systematyczny, ngodnj i 
! o’rzebaml produkcyjnymi, 
wzrost zatrudnienia kobiet (w 
tej m erze wojewódzkie wskaź 
niki są niższe od przeciętnej 
krajów ej, o czym już i jed­
nokrotnie pisaliśmy) władz« 
wojewódzkie pragną polepszać 
sytuację materialni, poszcze­
gólnych rodzin.

Iow. Edward Gierek przed­
stawił przyjęty przez Egzeku­
tywę KW i Prezydium WRN 
wniosek, aby opracowanie do­
tyczące bilansu siły roboczej 
woj. katowickiego na lati 
1970-75 uznać jako słuszne i po 
uzyskaniu akcepticji Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów przystąpić do realizacji 
zawartych w nim wytycznych.

(9)

Narada aktywu hutiiiccr ra
(DOKOŃCZENIE ZE SIR 1)

spi awniejszym wdrażaniu po­
stępu teehni zno - organizacyj­
nego i Ivyników prac naukowo- 
badawczych, dalszj m uspraw­
nieniu remontów, poprawie dy­
scypliny pracy oraz dyscypliny 
tecnnologicznej, dalszej popra­
wie struktury zatrudnienia, na­
de wszystko zaś — w dalszej 
poprawie jakości produkowa­
nych wyrobów hutniczych.

Wykorjystanie istniejących re 
zerw zostanie określone obo­
wiązującymi x branży hutni­
czej: wskaźnikiem syntetycz­
nym oraz zadaniami odc'nkc- 
wjmi, od realizacji których 
zależeć będ,zie wzrost funduszu 
premiowego i funduszu na pod­
wyżki płac robc*r.ikow zakła­
dów hutniczych. Nie zapadły je­
szcze ostateczne decyzje jakie 
będą obowiązywały wsKażniki 
syntetyczne, ale proponuje się, 
ażeby np wskaźnik stopy zy­
sku — zobowiązujący do lepsze­
go wykorzystania ' majątku 
trwałego, obniżki kosztów pro­
dukcji, opanowania nowych a- 
sortymentów wyrobów — obo­
wiązywał m. In. w hutach .Bie 
rut", ..Kościuszko”. „Bobrek", 
„Zawiercie , „Łabędy” i „Fer­
rum". Natomiast w hutach sta­
rych gdzie wartość majątku 
trw’alego jest stosunkowo niska 
propo uje się stosować wskaź­
nik w-nikowego poziomu kosz­
tów W zakładach > jednorodnej 
produkcji — a należa do nich 
głównie koksownie ■— stosować 
się bedïie wskaźnik syntetycz­
ny jednostkowego poziomu kosz 
tow wlaanych.

Zadania odcinkowe będą uj­
mowały zamierzenia z zakresu 
dalszego postępu technicznego, 
zwiększenia v 'korzystania rza­
zi pracy agregatów poprawy 
jakości produkcji, a także wzro­
stu eksportu i poprawy jego 
opłacalności. Przy czym zadania 
postępu technicznego uwzględ­
niać powinny w pierw'sz.ym rzę­

dzie poprawę wskaźników uzy­
sku w poszczególnych wydzia­
łach produkcyjny h. a więe 
koksowniach, wielkich piecach, 
stalowniach i walcowniach. Po­
prawa bowiem uzysku w wal­
cowniach np. o 1 procent daje 
ponad 70 tys. ton gotowych wy­
robów walcowanych tez jakich 
kolwiek nakładów, stotne zna­
czenie mają również zamierze­
nia których celem jest -grani­
czenie wybraków, jak również 
racjonalna gospodarka materia­
łowa. Hutnictwo nowiem i st 
przemysłem, w którvm ud; ial 
surowmów i materiałów’ w ogól­
nych kosztach produkcji waha 
się w granicach od 80 do 90 
procent.

Znaczne różnice występujące 
w poziomie osiąganych wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych dowodzą, że w poszczegól­
nych hutach istnieją duże moż­
liwości ich poprawy poprzez 
równanie do najlepszych War­
to dodać, że różnice te są często 
wynikiem różnego poziomu tech 
nicznt go poszczegolnycn hut. 
Znaczne rezerwy występują 
również w polityce zatrudnienia 
(nieprawidłowości struktury za­
trudnienia), jak również w dal­
szej poprawie rivscvpliny pracy.

Zadania odcinkowe będą na­
turalnie różne dla konkretnych 
zakładów hutniczych, a nawet 
rożne dla poszczególnych wy­
działów produkcyjnych jednego 
zal ładu.

Po przemówieniu tow. Rwszar 
da Trzcionki wywiązała się o- 
żj ’iona dyskusja, w czasie 
której zwracano również uwa­
gę na potrzebę usprawnienia in­
westycji, zwłaszcza mode niza- 
cyjnych, na zabezpieczenie do­
staw nowoczesnych : gregatow, 
M’ysokowvdajnych maszyn 1 u- 
rządzeń ď.a nut i koksowni, 
wypróbowanych maszyn proto­
typowych, które nie będą u- 
trudniał” dojścia do planowa­
nych wielkości produkcji i u- 
możFwią bardziej efektywną 
dzitlalność produkcyjno-ekono- 
miczną hutnictw’a.

Na zakończenie nar ad y g l 
za rał tow. Edtcnrd Gierek, któ­
ry pozytywnie ocenił do ych- 
czasowy przebieg prac w hu­
tach i koksowniach wojewódz­
twa katowickiego, zmierzają­
cych do sprawnego stosowania 
nowego systemu bodźców me­
ter ialnt go zainteresowania. 
Tow Edward Gierek podkreślił 
konieczność przejść, i do prac 
precyzujących wskaźniki synte­
tyczne i zadania odcinkowe W 
posób odpowiadający rezerwom 

poszczególnych zakładów hutni­
czych. Szczególnie ważna 
jest wyjaśnienie do końca, 
wszelkich spraw podnoszonych, 
w czasie dyskusji nad prawidło­
wym wprnwadzanierr w życia 
uchw’aly V Plenum KC.

Mówiąc o rezerwach nroduls« 
cyjno - ekonomicznych hutni­
ctwa tow. Edwam Gierek wska­
zał na potrzebę dalszej specja­
lizacji i koncentracji produkcji 
określonych asortymentów wy­
robów hutniczych, usprawnieni« 
transportu, poprawę uzysków o- 
raz usprawnienie procesów inwa 
stowania i szybsze dochodzeniu 
do projektowanych zdolności 
produkcyjnych, poprzez m. In. 
odpowiednio wczesnr przygo‘o- 
wanie niezbędnych kadr kwi 11- 
fiKowanycn. Tow. Fdw> rd Gie­
rek podkreślił konieczność nie­
odzownej dla hutnictwa dalszej 
mechanizacji i automatyzacji 
procesów produkcyjnych. Mo­
dernizując sta: e huty należy 
wykorzystywać współczesny po­
ziom światowej techniki zwła­
szcza, zaś w dziedzinie automa- 
tyzacj. procesów produkcyjnych 
jak również — elektronicznej 
techniki obliczeniowej. Tow, 
Edv urd Gierek zaproponował 
hutnikom wytypowanie wiodą­
ce’ huty, bądź kilku hut, dla 
wdrażani» procesów automaty­
zacji i elektronicznej techniki o- 
blic’eniowej oraz powołania 
zespołów speclalistów, w sklad 
których w chodziliby obok hut- 
i ików i ekonomistów, organiza­
torzy produkcji 1 automatycy.

»Sojuz-9{< kosmicznym laboratorium W1PX czołową siłą lewicy

Dyżur na orbicie Sukces wl iskich komunistów
Szesnasta wyprawa ra­

dzieckich kosmonau­
tów na crb.tę około- 
ziemską jest najdłuż- 
szą m wszystkich do­

tychczasowych. Jest to ty- 
iowa podróż robocza, bi »k 
w ej efektownych manew 
rów , sensacyjnych momen­
tów Nie znaczy to jednak 
wcale, że jest to wyprawa 
mniej ważna, niż którakol­
wiek poprzednia. Przeciw­
nie. W każdej dziedzinie 
wiedzy, w każdej nauce 
przyjść musi moment, gdy 
efekty uzyskiwane przez 
specjalistów zależeć będą 
od codziennej systematycz­
nej pracy.

Wiadomo nie od dziś, że nie 
ma większego wroga pracy nau­
kowej niż pogoń z® sensacją. 
Andri an Nikolajew i Witalij 
Siewastjanow wykonują właśnie 
teraz tą codzienną pracę, od 
której, zależy nie tylko dalszy 
rozwój . astronautyki, ale także 
wielu innych nauk, takich jak 
fizyka, geofizyka, geografia. Od 
wyników ich pracy zależy rów­
nież to, czy astronautyka stanie 
się w najbliższym czasie jesz­
cze bardziej przydatna człowie­
kowi, czy zacznip spłacać zaciąg 
męty dług. Od wyników tej pra­
cy kosmicznej załogi zależy tak­
że, czy i kiedy każdy mieszka­
niec naszej planetv bedzi« od­
nosił korzyści 2 badań Kosmo- 
#u-

Oficjalne j nieoficjalne wypo­
wiedzi radzieckich specjalistów 
od badań Kosmosu wskazują 
niedwuznacznie, ż^ głównym ce 
lem obecnego etapu rozwoju 
astronautyki w ZSRR jest budo 
wa orbitalnej stacji kosmicznej, 
swoistego laboratorium krążące­
go wokół Ziemi. Przebywający 
w stacji kosmonauci i pracow­
nicy naukowi przeprowadzać 
będą wszechstronne badania Zie­
mi i Kosmosu.

Trudno w tej chwili wyobra­
zić sobie nawet, jak wielkie 
znaczenie dla nauki miałaby 
taka orbitalna stacja. Przestrzeń 
kosmiczna stanowi idealne la­
boratorium. Można tam prze­
prowadzać eksperymenty fizycz­
ne wymagające wysokiej próż­
ni, nieosiągalnej dotychczas na 
Ziemi, można badać cząsteczki 
promieniowania kosmicznego o 
energiach nieosiągalnych w 
ziemskich akceleratorach, moż­
na wreszcie przeprowadzić ba­

dania sprawdzające teorię 
względności. W Kosmosie moż­
na także prowadzić badania nad 
warunkami wegetacji roślin w 
różnych warunkach. Badania 
astronomiczne prowadzone w la­
boratorium orbitalnym pozwolą 
rozwiązać wiele zagadek 
Wszechświata.

Kosmiczne laboratorium przy­
niesie również poważne korzyś­
ci gospodarcze- Systematyczne 
obserwacje Ziemi ułatwią prze­
widywania pogody, a także poz­
wolą przewidywać klęski ży­
wiołowe. Analiza zdjęć pokry­
wy śnieżnej i stanu lodowców 
górskich pozwoli np. przewi­
dzieć mającą nastąpić powódź. 
Sporządzanie bilansu wodnego 
na dużych obszarach Ziemi sta­
je się obecnie bardzo ważne ze 
względu na grożący ludzkości 
,.głód wody”.

Zdjęcia dużych obszarów 
ziemskich wykonane specjalny­
mi kamerami są pomocne^ w 
sporządzaniu szczegółowych 
map geologicznych, a także w 
wykrywaniu złóż cennych mine­
rałów. Wszystko to ma olbrzy­
mie znaczenie dla gospodarki 
narodowej.

Czvfelnhk zauważy zapewne, 
że większość tego, co powiedzie­
liśmy o możliwościach i zada­
niach przyszłego orbitalnego la­
boratorium kosmicznego, pokry­
wa się z oficjalnym komunika­
tem o locie statku ..Sojuz-9”. 
Właśnie na tę zbieżność chciał- 
bym zwrócić przede wszystkim 
uwagę. Jest to najlepszy dowód, 
iż aktualny eksperyment ra­
dziecki w Kosmosie jest kolej­
nym etapem realizacji zamie­
rzonego celu. Właściwie „Sojuz- 
9 ’ można w pewnym sensie już 
nazwać małym kosmicznym la­
boratorium. którego załoga co­
dziennie wykonuje dziesiątki 
badań, prac i eksperymentów.

Prasa zagraniczna, szczególnie 
amerykańska, podkreśla właś­
nie tę stronę eksperymentu. 
..W realizacji tego programu 
(kosmicznego) — pisał ..Baltimo­
re Sun” — nie ma jakichś obli­
czonych na efekt elementów. 
Wygląda na to, że nie chodzi tu 
o wywarcie wrażenia na opinii 
publicznej w ZSRR i za granica, 
ale o stopniowe i systematyczne 
osiąganie wytyczonego celu’*.

Ten brak efektownych ele­
mentów i położenie nacisku na 
systematyczne, spokojnie pro­
wadzone badania naukowe jest 
najważniejszą cechą obecnego 
radzieckiego eksperymentu ko­
smicznego. Ot. po prostu nauko­
wy dyżur na orbicie okołoziem- 
sklej.

ANDRZEJ KLIMEK

w wyborach do władz regionalnych
■ ■ ■ RZYM (PAP)
■ Ib łaska Partia Komunistyczna wspólnie za swoją sojuszniczką Włoską Partią So- 
ItfU cjolistyczną Jedności Proletariackiej sprawować będzie władzę w trzecim co do 
WW wielkości rejonie Włoch, jakim jost Emilia-Romanio ze stolicą Bolonią. W radzie
■ ■ regionalnej utworzonej tam po raz pierwszy w wyniku zakończonych 8 bm. wy­

borów powszechnych komuniści i socjaliści jedności proletariackiej zdobyli abso­
lutną większość. Emilio-Romania zamieszkała jest przez 3,7 miliona ludzi.

Koalicja centrolewicy, czyli 
cztery partie rządzące we Wło­
szech, nie zdobyła większości 
również w dwóch innych regio­
nach Włoch; w Toskanii ze sto­
licą Florencją oraz w Unr 
brii ze stolicą Perugią. Ozna­
cza to, że również i w tych 
dwóch regionach nie będzie 
możliwe sprawowanie władzy 
bez udziału partii lewicy z ko­
munistami na czele. Łącznie 
Emilia — Romania, Toskania 
i Umbria zamieszkałe są przez 
8,5 miliona ludzi, czyli przez 15 
procent ogółu mieszkańców 
Włoch.

Podane wyżej dane dowodzą, 
że Włoska Partia Komunistycz­
na stanowiąca czołową siłę le­
wicy w swym kraju I drugą co 
do wielkości partię polityczną 
Włoch potwierdziła w czasie

wyborów regionalnych swoje 
wpływy, pomimo huraganowe­
go ataku, którego była przed­
miotem w okresie przedwybor­
czym ze strony wszystkich 
ugrupowań burżuazyjnego cen­
trum i prawicy.

W obecnych wyborach główna 
partia włoskiej burżuazji — cha­
decja utraciła 0,9 proc, głosów w 
porównaniu z wyborami po­
wszechnymi z 1968 roku. Pomimo 
to partie koalicji rządowej (cha­
decy, socjaliści, socjaldemokraci 
i republikanie) łącznie zwiększyły 
swój stan posiadania, przede 
wszystkim na skutek znacznego 
wzrostu wpływów najmniejszego 
ugrupowania rządowego — repu­
blikanów. Centrolewica posiadała 
łącznie w okręgach objętych gło­
sowaniem 55,32 proc. głosów, 
obecnie zaś posiada ich 57,2 proc, 
w porównaniu z wyborami po­

wszechnymi z 1988 r. Utraciły po­
ważną część wpływów skrajnie 
prawicowe partie — liberalna 
oraz monarchiści. Natomiast neo­
faszyści umocnili sie nieco zwięk­
szając swój stan posiadania o 1,3 
proc, głosów. Zjawisko to. nie 
mające najmniejszego wpływu na 
układ sił politycznych we Wło­
szech. świadczy jednak o pew­
nym wzroście w niektórych krę­
gach społecznych tendencji skraj­
nych. opowiadających sie za me­
todami gwałtu i terroru w poli­
tyce.

Partia komunistyczna po­
twierdziła w pełni swoje po­
ważne wpływy we Włoszech. 
Pozostała ona drugą po chade­
cji siłą polityczną we Włoszech, 
dysponując wraz ze swymi so­
jusznikami z Partii Socjalistycz 
nej Jedności Proletariackiej po­
nad 30 proc, wszystkich odda­
nych głosów.

Preir er Szwecji: Zebranie 2500 aktywistów praskich

Interwencja w Kambodży 
polityczną porażką USA

WASZYNGTON (PAP)
Premie- Szwecji >• Palme 

przemawiając w „Narodowym 
klubie kobiet — członkiń partii 
demokratycznej” poddał krytvce 
wtai śniecie l'SA do Kambodży

Oświadczył, że operacje mili­
tarne Stanów Zjeonoczonych w 
Kambodży stanowią rozszerzenie 
wojny w Indiochinach I uważane 
sa w Szwecji za naruszenie praw 
małego krain. Jestem przekona­
ny — powiedział Palm» — że na­
wet jeżeli wtargniecie do Kam­
bodży przyniesie militarne re­
zultaty. stanowić będzie polity­
czna i moialną oo-azke Stanów 
Z!ednoczo łych.

Jak podKreślaja agencje infor- 
macyine, nremier Szwecji w cza­
sie ostatniego spotkania z sekre­
tarzem stanu Rogersem wyraził 
sprzeciw wobec polityki amery- 
kanskiei w Azji południowo- 
wschodniej.

Trwa akcja wymdanv
legitymacji partyjnych w KPCz

W sali praskiej „Lucerny** 
odbyło się zebranie aktywu 
partyjnego stolicy CSRS, w któ­
rym uczestniczyło 2.500 aktywi­
stów podstawowych organizacji 
partyjnych KPCz. W zebraniu 
uczestniczyli tylko członkowie 
tych organizacji partyjnych, w 
których zakończyły się już, lub 
w najbliższym czasie zakończą 
się rozmowy przeprowadzane 
w związku z wymianą legity­
macji partyjnych. Referat na 
zebraniu wygłosił członek Pre­
zydium KC KPCz, I sekretarz 
praskiego Komitetu Miejskiego 
KPCz, A Kapek, który zazna­
jomił uczestników zebrania 
z przebiegiem i wynikami akcji 
wymiany legitymacji partyj­
nych. Oświadczył on, że obec­
na sytuacja wymaga, by pod­
stawowe organizacje zwracały 
szczególną uwagę na przyjmo­
wanie nowych członków partit,

przede wszystkim ze środowi­
ska robotniczego.

Dzienniki praskie opublikowały 
9 bni. artykuł opisujący działal­
ność jednej z nielegalnych orga­
nizacji powstałych w 1968 roku, 
tak zwanej „Ligi Zaangażowa­
nych”. Organizacja ta programo­
wo zamierzała walczyć przeciwko 
linii politycznej i interesom 
KPCz i opierała się na młodzie­
ży ze środowisk intelektualistów'. 
Organizatorem ligi był 24-letni 
pracownik powiatowego domu 
oświaty w Hrudimie — Milan Da­
niel. Zgodnie z dokumentacją 
pozostałą po tej lidze, jej orga­
nizatorzy zamierzali przeobrazić 
ją u partie polityczną, która mia 
ła stać sie równoprawnym par­
tnerem partii skupionych we 
Froncie Narodowym. Głównym 
kierunkiem działalności ligi były 
wystąpienia przeciwko KPCz. M. 
Daniel publikował powielany 
biuletyn zawierający ataki prze­
ciwko kierownictwu KPCz oraz 
przeciwko sojuszniczym krajom 
socjalistycznym.

Wycofanie oskarten 
przeciwko sprawcy 
masakry w My lay

WASZYNGTON (PAP) 
Dowództwo armii USA cofnę­

ło wszystk e oskarżenia prze­
ciwko kapitanowi Thomasowi 
Willinghamowi, który dowodzi! 
jedną z ekspedycji karnych 
i zamieszany był w sprawę ma­
sakry bezbronnych mieszkań­
ców nołudniowowietnamskis 
Wińsk My Lay dwa lata '»mu.

Kapitan T. Wil’ingham oskar­
żony był bezpośrednio o wy­
mordowani! po >ad 20 cywilnych 
osób i złożenie fiłszywych 
oświadczeń podczas śledztwa w 
sprawie tego incydentu.

Mimo mbarga

USA dostarcza ą broń 
reiimowi greckiemu

WASZYNGTON (PAP),
Senator demokrata Vanre Hartke 

Oświadczył w poniedziałek, iż Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły Gre­
cji po wprowadzeniu embarga na 
dostawy broni do tego kraju, wię­
cej uzbrojenia niż przed zamachem 
stanu w roku 1967. Senator opra­
cował specjalny raport, w którym 
wykazuje, iż USA udzieliły juncie 
greckiej w roku finansowym — 
1969 pomory wojskowej w wysoko­
ści 158.600.000 dolartłw w porówna­
niu z RJ).500.ooo dolarów w roku 1966.

Senator wykazał, że mimo em­
barga riostawv broni również wzro 
fiłr w tym *czasle. Wartość tych 
dostaw w roku 1969 wyniosła 
33.500.000 dolarów w porównaniu s 
8.700.000 dolarów w roku 1968.

CDU zaskarżyła Brandta
do sądu

BONN (PAP)
Na cztery dni przed ważnmi z 

punktu widzenia politycznego wy­
borami do landtagów w t-rzech 
krajach zachodmoniemi-eckich na­
stąpił wzrost napięcia między rzą­
dem boúskim 1 opozycją chadec­
ką. CDU zaskarżyła bowiem 
kanclerza Willy Brandta do sądu, 
zarzucając mu oszczerczą wypo­
wiedź jakoby chadecja przed 
wyborami do landtagów usiłowała 
sprowokować dzikie strajki.

We wtorek po południu wydział 
prasowy bańskiego sądu krajowe­
go potwierdził złożenie odpowied­
niej skargi przeciwko kanclerzowi 
Brandtowi.

Szczegóły uprowadzenia 
czechosłowackiego sam ’otu

PRAGA (PAP)
Jak pisze agencja CTK kapitan 

uprowadzonego w poniedziałek do 
Norymberg! czechosłowackiego 
samolotu ..ÎL-14” po powrocie do 
Pragi opowiedział dziennikarzom 
o całym zajściu.

Uprowadzenia dokonalo B osób.
4 mężczyzn 1 4 kobiety. Wkrótce 
po starcie samolotu — kiedy zna­
lazł się on mniej więcej na wy­
sokości 200 metrów. Sprawcy upro­
wadzenia, którzy mieli ze sobą 
dziecko, uzbrojeni byli w 5 pisto­
letów, nóż myśliwski i śrubokręt.

Eksplozja w bazie 
»zielonych berelów«

NOWY JORK IPAP’
We wtorek w bazie o.iskov j 

For Braeg (Północna Ki -ollna), 
gdzie ĆwTt«ł się am«r .Rań, e 
wolska specjaln= znane pod azwą 

zielonyc i beretów”, nastąpi! wy­
buch dynamitu. Zginęło siedmiu 
ic r ■ rzy amerykańs„icn. a pięciu 
odrr osin cleżkle rany. 1

Po »pałarowym prz-wrocii« w Buenos Aires Kosmiczna nawigacja
i/ofko o fotel prezydenta Argentyny

MEKSYK (FAP)
Od pon'edzialku Argentyna 

ma nowy rząd wojskowy, na 
którego czele stoją dowódcy 
trzech rodź rjów broni; generał 
Lanusse (siły lądów, ). admirał 
Gnavi (marynarka wojenna, i 
brygadier Rey (lotnictwo). O- 
ś' adczyli oni. że w ciągu naj­
bliższych 10 dni podadzą nazwi­
sko nowego szefa państwa.

Obse-wator ty polityczni zasta­
nawiają się. kto będzie następcą 
obalonego generała Ongani 
Największe szanse m, 52-letni 
genera kawalerii Lanusse. ale 
równocześnie wyrażane są opinie, 
iż nie zeehce on zrezygnować ze 
stanowiska dowódcy sił lądo­
wych co daje mu rzeczywistą 
kontrolę nad sytuacja w kraju. 
Wymienia się też nazwiska zna­
nego konserwatysty, przewodni­
czącego Sądu Najwyższego Bau- 
saldo, którego pop-cra marynar­
ka wojenna oraz ministra Etche- 
barne — kandydata sił lądo­
wych.

Aąenrle prasowe podają szcze­
góły zama‘ hu stanu, który w 
rz.ecz.yw o<cl by! ialacowym 
przewrolem" i konwiktem za- 
lltwlnm m prze* sam,1 ct gene­
rałów. Dowódcy trzech rodzajów 
broni armii argentyńskiej uważa­
li, tr Onganla już doťatecrnle 
długo sprawaije władzę Ongan a 
odrzucił „polityczny plan” przed-

We wtorek odbyła ł‘ę 
w Berlinie czwarta 
runda rozmów am 
basadorów czterech 

_ mocarstw na temat
= Berlina rachodniego. Obra- 
f dy toczyły się — tak jak u- 
= zgodniono uprzednio — w 
F budynku Sojuszniczej Ra- 
5 dy Kontroli. Przewodniczył 
= ambasador Związku Pa- 
= dzieckiego w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej 
: — Piotr Abrasimow. Róz­

gi mowy, które rozooczęły się 
= 26 marca tego roku prowa- 
= dzone są przy zachowaniu 
H pełnej tajemnicy. Oficjalnie 
š podkreśla sie. że mają one 
= służyć wyjaśnieniu stano- 
— wisk poszczególnych mo- 
= carstw w sprawie Berlina.

Istniejące w sprawie Berlina 
zachodniego porozumienia czte- 
romocarstwo ve są wyraźni« 
niewystarczające dla usunięcia 
nieporozumień i spięć któ e w 
ciągu lat powojennych niefed- 
noKrotme doprowadzały do nie­
bezpiecznego zaostrzenia stosun­
ków międzynarodowych. Jedna 
jest jednak jasnę a mianowi­
cie. że Berlin zachodni nie na 
leżv do Niemieckiej Republiki 
Federalnej. P-g'ąd ten re trezen 
tuje n.e tylko Związek Ra­
dziecki. kraje socjalistyczne, 
lecz także trzy mocarstwa za­
chodnie. Głiwnym żródl< n na­
pięcia w ubiegłych latach był- 
jednak stale podnoszone przez 
rząd NRF pretensje, które mia­
ły na celu wlaczet i« tego mia- 
sta w sk,ad Republiki F ederal- 
nej. Polit ke prezencji NRF w 
tym mi icie była wiec f jest 
stałym elementem zadrażnień i 
nanieć.

Nowy ząd bońskl lrontyn’iuJ« 
smrą Dolityke prezencji w Berll-

s awionr przez generałów t zaba­
rykadował «lę w swym pałacu. Po 
IZ godzlnac skapitulował jednak 
I wraz z rodziną przewieziony zo­
stał do wej rezydencji podmiej­
ski« J. adzle znajduje się pod str ■ 
tą. P' dczas „zamacau : mu” nie 

id' a.it jeden strzał, a ekspłodo- 
v ały Jedynie dwa gi anaty z ga­
ze ' lwią vm rzucone dla roz­
pędzenia tłumu „apiów.

Nowa argen -ńska junta woj­
sko1,-a usiłuje nadrć swemu 
pr .ewr tc wi pozory „rewolucji 
demokr.. ycznej” sugerując iż 
domagała się od Onganii -owrotu 
d rządów cywilnyoh i orzywró- 
cenia «obod bvwa'elsklch znie­
sionych w lqH6 roku. Ongan a 
i zwńązani z nim ludzie oskarża- 
"i a o sprowokowanie obecnej 
trudne, sytuacji wewnętrznej 
w kraju. Warto przyporę1 ieć. że 
od wielu m.es ecy argentyńskie 
masy pracujące wystiuufą pize- 
ciw, o gosnodarczej polityce 
władz woj^kov’ych« a równocze­
śnie na szeroka skalę rozwinęła 
się tzw. partyzantka miejska.

Agencja Fr ince Presse dono­
si, że bezpośrednio po zamachu 
rodzina uprowadzonego genera­
ła Aramburu iaczęła dawać do 
zrozumienia, iż jest on cały 
i »drów i w najbliższym czasie 
powróci do domu. Nie brak też 
pogłosek, źc w rzeczywistości 
Aramburu uprowadzony został 
nie przez peronistów, ale przez 
jedną z organizacji prorządo- 
wych.

h'e zachodnim, chociaż unika ge­
stów spektakularnych, które mo- 
glybj spowodować wzro it -isplę- 
cia. Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, w irotl i terytorium 
której leży Berlin zachodni, 
wbrew podnoszonym nieraz przez 
stroni zachodnią oskarżeniot i to­
lerowała powiązani- gospodarcze 
tt .asta z Niemcami zachodnimi 
S rzeclwiała się Jednak i nadal 
się sprzeciwi , zszelł.iin próbom 
włączenia B“rl.na zachodniego do 
NRF oraz polityce faktów doko­
nanych. i iktykowsnych prze* 
rząd bońskl

W inia-ę up’vwu czasu okazało 
Sie. że polit Ka igr irowan a ist­
nienia NRD, wt»dy k'edy wszyst­
kie Srogi pojazdowe miasta p -o- 
wadzą przez terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
iis mot* być kon'ynuo'. ana w 
nieskończoność. 3rzekonały się o 
tym władze NRt nieraz,' kf*dV 
próbowały podejmować decyąj« 
regulujące stosunki Berlin- ’ za- 
hodniego z NRF. bez uwzglę I- 

niei a suv ere. net NRD. Tak sta­
li się ns przykład ostatnio, kie­
dy ło władz* NRD w odpowiedzi 
na decyzje Bonn w sprawie po­
datków. podniosły stawki za prze­
wóz towarów do Berlina zachod­
ni*

F ab «orjarstyCzne nieraz 
podkreślały solidarnie, ż" poko­
jowe rozwiązanie problemu Ber­
lina zachodniego możliwe jest 
tylko poprzez uznanie tego mia­
ra za "amodzielną jednostkę 
polityczną, gdzie władzę zwierz 
chnia sprawują mocarstwa oku- 
paevjn» 1 ma odrębn.. statu:

Roimrwv ns temat Berlina 
zachodniego, chociaż toczą się 
h* rozgłosu, odgi ywają oczy­
wiście pierwszorzędną role 
wśród rozmów j rokoiyań, ja- 
aie toczą «lę obecnie miedzy 
kra' mi uocjalistrcznymi i Nie­
miecką Republika Federalną. 
Pnsfep w r zmowach na temat 
Berl'na zachodniego brłby nie 
bez wpł-wu n- przyszły bieg 
wydarzeń.

TADEUSZ DERLATKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Zgodnie z programem ? dnia 
lotu, załoga statku ,,Sojuz-9’’ wy­
konywała także badania lekar­
skie, mające na celu zbadanie e- 
wentualnvch zmian w systemie 
ruchowym i czuciowm órganiz- 
mu w warunkach nieważkości,

Podcz.' 111 okrążenia kosmo­
nauta Nikołajew pr-ez godzinę 
wykonywał ćwiczenia gimna­
styczne, a następnie zameldo­
wał o wynikach pomiarów 
wskaźników fizjologicznych Za­
rejestrowane dane fizjologiczne 
świadczą o właściwych reak-

9 W ambasadzie ZSRR w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia medali pa- 
m.ątkowych z okazji 100-lecia 
urodzin Lenina grupie Pola­
ków — uczestników Rewolucji 
Październikowej, weteranów 
ruchu robotniczego.

# Wiceminister spraw za­
granicznych A. Wlllmann przy 
jąi przebywającego w Polsce 
dyrektora generalnego IATA 
K. Hammarskjoelda.
• Premier Szwecji O. Pa’- 

me złożył wizytę w siedzibie 
ONZ w Nowym Jorku i prze­
prowadził rozmowę z U Than- 
tem.

0 Ministrów . spraw la Tra­
ni« znych kr i.iów EWG obra-

Pracowity rok
OHP

Ocena rocznej działalności Ochot­
niczych Hufców Pracy ZM9 1 
ZMW województwa katowickiego 
— była tematem wspólnego posie­
dzenia Prezydium tych dwóch or­
ganizacji. które odbyło się w dniu 
wczorajszym.

W dyskusji podkreślano coraz 
szerszy udział młodzieży w szere­
gach OHP, wysoko oceniając pra­
cę Wojewódzkiej Komisji Ochot­
niczych Hufców Pracy, która do­
kłada starań, aby z roku na rok 
coraz więcej młodzieży uczyć 
konkretnego zawodu.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w tzw. hufcach dochodzących

Nowe ceny
warzyw i owoców V
Prezydium Wn-łewódsklej Fad v 

Narodowej — Komi 1» Cen w Ka- 
towlcach ustala maksyma’ne ceny 
detaliczme warzyw. owiązują-« 
'Ki dnia 10 czerwca i#70 r. w sie­
ci handlu uspołecznionego 1 pry­
watnego na t«renie wojew. kato­
wickiego.

warzywa. Buraki kg wybńi 
2.20. II wybór 1 *0, marchew kg 
3. 1.10. pieczarki zg 55,—. <3,—,
pietruszka kg 7.—, 5,—.

PRZETWORY. Ogórki kwaszone 
kg II.—. 8,—, ki pusta kwa—.ona 
k” .

NOWA'TE. Rabarbar je« y.«, g». 
lata 131-200 g azt. 1.—, :,„tata 201- 
250 g zt. 1,40, silata pow. 151 • 
Mt. 1.80 rzodkiewka 13 srt. pęczek
1.50. cebula ze szczypiorkiem Kg 
6.—, pletru~zka natka 0 , >ęczek
1.50, koperek 50 g ęczek 1,50, bot- 
wlnica 100 g pęez*1' 1.50. kalarepa 
pow. J cm. art. 1,—, ogórki krótkie 
I g 45.—. pomidory krajowe lut. 
75.—, n wybór 55.—.

Ml- L-4

cjach systemu sercowo-naczrnio 
we go i oddechowego ra odpo­
wiednio dawkowane obciążenie 
fizyczne. Według słów kosmo­
nauty, po wykonaniu ćwiczeń 
poławia się przyjemne uczucie 
i odczuwa się rześkość. jak po 
ćwiczen.ach gimnastycznych na 
Ziemi

8 czerwca o godz. 12 minut 2<1 
podczas reportażu telewizyjnego 
z fxiKtadu statku odbyłr się roz­
mowa Nikolajewa z rodziną. Je­
go żona kosmonautkę Walenty­
na i córka Alenka która w tym 
dniu ukończyła 8 lat życzyły 
mu sukcesów j pomyślnego jx>- 
wrotu na Ziemię.

dujący w Luksemburgu zakoń­
czyli prace przygotowawcze do 
rokowań z W. Brytanią, Irlan­
dią. Norwegią i Danią.
• Ministrowie obrony kra­

jów NATO zakończyli dwu­
dniowe obrady w Wenecji do­
tyczące taktycznego zastosowa­
nia broni nuklearnej.
• 337 min dolarów na dal­

szą rozbudowę systemu anty- 
rakietowego (ABM) zatwier­
dziła komisja finansowi Izby 
Reprezentantów USA na przy­
szły rok budżetowy.
• B. Blaokmun został za­

przysiężony na -wakując« od 
13 miesięcy stanowisko człon- 
kr Sądu Najwyższego USA.

(akl)

1 wyja’do’vych 1 «zlęlo udział 38 
tys, młodzieży szkolnej oraz po­
nad 8 tys. studentów. Poza tym 
na uznanie zasługuje fakt, że oko­
ło 3 tys. młodocianych przyucza 
się do zawodu w zakładach produk­
cyjnych naszego województwa. 
Dobrze oceniono także akcję let­
nią, w której uczestniczyło 8.5 
tys. młodzieży, biorące] udział w 
żniwach.

Wiele miejsca w dyskusji po­
święcono przygotowaniom do stu­
denckich praktyk robotniczych 
oraz tegorocznej akcji letniej OHP.

W obradach, którym przewodni­
czył przewodniczący ZW ZMS — 
Hubert Gałeczka, uczestniczył ko­
mendant główny OHP — Albin 
Lasoń. przewodniczący ZW ZMW 
— Ryszard Gut oraz przewodni­
czący HO ZSP — Edward Pusz- 
czewjcz.

skazany na 7 »
WROCŁAW (PAP) 

Przed Sądem Powiatowym we 
Wrocławiu zapad! we wtorek wy­
rok w procesie aferzysty Czesła­
wa Śliwy vel Jacka Silbersteina, 
który podając się za konsula au­
striackiego wyłudził od różnych 
osób ponad 500 tys. złotych.

Wyrokiem Sądu Powiatowego 
we Wrocławiu Czesław Śliwa ska­
zany został na karę łączną 7 lat 
pozbawienia wolności i 200 tys. zł 
grzywny (z zamianą na dalsze 
trzy lata więzienia).

Współoskarżeni w tym procesie: 
Lefteris Conis skazany został za 
przestępstwa dewizowe na karę 2 
lat pozbawienia wolności oraz 30 
tys. złotych grzywny (z zamianą 
na 300 dni więzienia). Kara ta zo­
stała zawieszona na okres 5 lat; 
Janina Sikorska ur. w 1951 r. zo­
stała skazana za legitymowanie 
się sfałszowanymi dokumentami — 
na Jeden rok więzienia, z zawie­
szeniem kary na okres 4 lat oraz 
oddanie pod nadzór kuratora są­
dowego.

»>
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niką Sleską i Akademią Górni­
czo - Hutniczą, oraz lepsze wy­
korzystanie własnego zakłado­
wego zaplecza naukowo -tech­
nicznego — to drogi gwarantu­
jące pełną realizacj ; tego za- 
ania odcinkowego Dalsze za­

dania odcinkowe to poprawa 
wykorzystania czasu pracy ma­
szyn (za 20 pkt. premiowych) 
oraz zmniejszenie wybraków 
(za 25 pkt premiowych). Obec­
nie straty z tytułu wybraków 
— chociaż stanowią one tylko 
1,5 procentu globalnej produkcji 
zakładu — kosztują hutą aż 50 
min złotych roczni«.

Wskaźi ik syntetyczny dla hu­
ty „Pokój” — proponuj* ilę 
stosowanie wynikowego poziomu 
kosztów — j«s ciąr przed­
miotem dyskusji pomiędzy za­
łogi zakładu, a kierownictwem 
resortu. Jeśli zgodnie z pier­
wotnymi założeniami rozwoju 
. rodukcji huty, w latach 1971 — 
71 nastąpi generalna moderni­
zacja walcowni, to spowoduje 
ona zatrzymanie wydziału pro­
dukcyjnego na około 4 miesią­
ce. Wpłynie 11 negatywnie na 
poziom kwitów produkcji huty 
„Pokój”, która bedzie zmuszo­
na z powodu postoju walcowni 
sprzedawać stal w* w'ewkech 
zamiast gotowych wyrobów wal­
cowanych. Tak więc syntetycz- 
iv wskaźnik, wynikłego po­

ziomu kosztów, jeśli ma od­
zwierciedlać istotnie efekty go­
spodarowania huty, winien być 
odpowiednio skorygowany w 
okresi- modernizacji walcowni. 
Zdani*m przedstawicieli huty 
„Pokoj” uwzględnienie wyma­
ga również inny fakt, a miano­
wicie niezależne od huty nara­
stanie s^anu zapasów wyrobów 
gotowych. Z braku bowiem od­
powiedniego taboru kolejowego, 
huta nie może dostarczyć od­
biorcom W'yprodukowanvch, le-

lat więzienia

W uzasadnieniu sąd podkreślił 
wielką szkodliwość społeczną prze 
stępczej działalności skazanego 
Czesławą SHwy, który pomimo 
spędzenia 1/3 swego życia w wię­
zieniu, nie wyciągnął z poprzed­
nich kar właściwych wniosków 1 
natychmiast po opuszczeniu za­
kładu karnego w 1969 roku roz­
począł na szeroką skalę akcję mi­
styfikacji, fałszerstw Itp, Uda­
wał obcokrajowca pochodzenia ży­
dowskiego. austriackiego dyplo­
matę i .konsula’*, podrabiał po­
trzebne mu do licznych prze­
stępstw dokumenty, formularze, 
blankiety łtp. Skazany utrzymy­
wał też stale, że nie jest Czesła­
wem Śliwą lecz Żydem Silber- 
stelnem, przedtem używał także 
innych nazwisk. Sąd dowiódł jed­
nak niezbicie na podstawie 30 ze­
branych pozycji dowodowych, że 
Czesław Śliwa | Jarek Sllbrrstein 
— to Jedna I ta sama osoba — 
osoba notorycznego aferzysty, tra­
fiającego już po raz trzeci na ła­
wę oskarżonych.

Nowy rząd boński kontynuuje
starą politykę w E erlinie zachodnim

(Od stałego korespondenta P. A. Interpress w Berlinie)

; egraf ícznýtn^slc: r ôçïé

Samozwańczy »konsul«

POHEÓj«
żących v magazynie, wyrobów 
gotowych a tymczasem re­
zultaty ekonomicznej działal­
ności huty liczv się według 
wartości produkcji sprzedanej, 
a ni« zalegającej magaz’nv

Zabierając glos w czasie 'pot­
kania tow. Edward Gierek no- 
zytywnie ocenił star przygoto­
wania huty do przejścia na no­
wy system bodźcór materialne­
go zainteresowań.a. stwierdza­
jąc jednokże potrzebę ponow­
nej, rzetelnej analizy wszyst­
kich elementów mających zna­
czenie zasadnicze dla prawidło­
wego działania nowych zasad 
premiowania I podwyżek płac.

Szczególnie Istotne Jest uwzględ 
nier le warunków porównywal­
ności efektów osiąganych w 
trakci* stosowania nowych bodź­
ców z bazą wyjściową. W przy­
padku zat°m zmian w planie 
pi odukcji i rozwoju huty „Po­
koj w następnej 5-latce, nie­
odzownym elementem powodze­
nia w stosowaniu nowych zasad 
premiowania i podwyżek nłaa 
test uwzględnienie odpowied­
nich elementów korygujących. 
Kierownictwo partyjno - gospo­
darcze huty „Pokój" powinno 
dołożyć starań celem rzetelne­
go wyjaśnienia i sprecyzowania 
zasad realizacji uchwały V Ple­
num KC partii w konkretnych 
warunkach zakładu.

e SPORT • SPORT • SPORT * SPORT • SPORT • SPORT

Mistrzostwa Europy w zapasach

Efektowne wołki Żedzickiego i Podynlo
na il Dyt ma w Berllnl« rozpoczęty al« wczoraj ml.trzoMwa 

Europy w zapasach. Jako pierwsi wyszli na maty z«paśnic'' stylu 
»v im i. Klasycy rozpoczynają mistrzostwa 12 czerwca. W ME w si lu 
woJn.vm bici ze uzi .1 1» zaw odników, a w śród nich 6 1 Yaków. Nart 
zawodnił”, udanie zalnansurowall występy w hali I ti u a. , pierw­
szej serii walk z 6 -'olaków, czterech odniosło zwycięstwa, a dwóch 
przegrało swoje walki. ’

zczególnle efektowno zwycię­
stwa zanotowali na swoim konrl« 
zanaśnicy Górnik- Wesoła: Ze- 
dzl< kl 1 Godyń 'Vystępujący w 
Undze kuguciej (»7 kg) żedzteki 

w 7 minucie rzutem przez 
biodro położył ni łopatki Bawi j- 
cara Schoedlcra. Polak w T run- 
dzii uzyskał wysr.Ką, 7-punktową 
nrzi /agę, zbierając oklaski za 
efektowny styl walki. Reprezentant 
v -gi piórkowej ("2 kg) Godyń od­
niósł również .fektowne i b> ,ka- 
wierne zwycięstwo, kłnćgc Już w 
1 minui le na łopatki groźnego 
Srweda Nyberga. Polak wykazał 
doskonal« przygotowanie tech­
niczne.

Pozostał dwa zwycięstwa odnie­
śli Gawrysiak startujący w wadza 
półśri iniej (74 kg), óry pokonał 
po zaciętym pojedynku Fina Lavo- 
nena I występujący w wanze pół­
ciężkiej (90 kg) Kurczewski, który 
pokonał reprezentanta NRF — 
Vorbvchnera. P zgrali swoje po­
jedynki Kudelski (waga m"sz.a) z 
Francuzem Gaudinot 1 Karr-lk 
(waga średnia) z Węgrem Deakiem. 
C ile ten pierwszy raczej zawiódł 
oczekiwań 1 przegrał wysoko n i 
punkty 4:». • ty)« Kampik s-wwz.yl 
z renomowanym Węgrem zac ętv 
pojedynek. ulegają dopiero w 
ostatniej chwili. J< *zcre na mlrutę 
przed końci m walki wynik bvl 
remisowy »:6. Ostatecznie Fęgler 
wygrał je-nym punktem. Dzl dal­
szy ciąg mistrzostw.

Piłkarska środa
Dziś kolejne emocje piłkarskie. 

W Zabrzu rozegrany zostanie za­
legły mecz o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy Górnikiem i Cracovią 
(godz. 18). W Warszawie poznamy 
ostatniego półfinalistę tegorocznej 
edycji Pucharu Polski. W rewan­
żowym spotkaniu zmierzą się ze­
społy Legii i IT-ligcweJ Uranii 
(przed tygodniem mecz obydwu 
rywali zakończy! się bezbramko- 
wym remisem). W II lidze ROW 
Rybnik podejmuje Zawiszę Byd­
goszcz (godz. 18). Mecz Uranii z 
Unią w Tarnowie został przełożo­

ny na 17 czerwca. Pozostałe spot­
kania; Śląsk — LKS, Hutnik — 
Gdynia, Motor — Górnik, Olimpia 
— Stal, Racibórz — Arkonia, Włók­
niarz — Garbarnia.

Powtórka meczu
Zastal — Piast

Przerwany w ?* min przy stá­
ři,“ ) mecz o mistrzostwo III .igi 
grupy zacnodnlej pomiędzy laita- 
lem Zlc ona Góra i Piastem Gliwi­
ce zos anie powtórzony w d uu 
17 czerwca. Decyzję tę podją 
WG1D, uza id ilając ją nledocią- 
gn ęclam regulaminowymi popeł­
nionymi przez sęaziego spotkania,

W skróci«
• Dl 'Dl H Polaków: Wardak 1 

G ijdziński startowało na m. izy- 
narodowych zawodach leki ,tle- 
tycznych w Zagrzebiu. Warda«. za­
jął 3 mlejsci w biegu na dystansie 
800 m, uzyskując czas 1.31,8. star­
li iey m kon.-'urei.-Jt rzutu d-r- 
skitm zatrzanin Ga dzlńs i ńl» 
poi isai ilę. zajmując w nlk m 
poniżej 32 m dalsze miejnce

• ŚŁAWM zawodowy kolan 
belgijski Eddy Merckx wygrał te­
goroczny wyścig dla zawodowców

Giro dTtalik 1 wyprzedzał ,c "nz 
stępnego w klssyftKacjl ko. _rza — 
Wlc-ha Glmond ego o 14 min. 
Przyp«n 'nemy, że w ubiegłorocz­
nym „G i dTtalla” Merck* został 
z( twaFf. kowany za rzekom« 
st sowanie środków dopingt ;-

• W5 Si IG kolarski dookoła flet­
ni zakończył się -wycięstwem Ju­

gosłowianina Subrica. N«il v z 
Polaków - Szpak zajął 3 miejSc<
• R‘ sJANIE ustalili skład -- 

prezenfaeji sztangistów na zbliża­
jące się rr strzostwa Eiiropv w 
Szombathely. W ekipie zabrakło 
kontuzjowanego Zabotyńskii go 
oto 12 ksdrowiczów: Krlsz, ziszin" 
Smicłanln. Błelenkow, Szanidze 
■ enrow, Smirnow, Iw.inczenkó’ 
Sielicki, Kolotow, T tu, Aleks - » 
i BMiszczew.

B.:6/.++^++47.:+.42/:^//$:4+/+:^^



ZWOLNIONY

éé za nic
TADEUSZ WIELGOLAWSKI

— Piłem w robocie?,
— Nie.
;— Pobiłem kogo, szefo­

wi wymyślałem?,
— Nie.

•— Szkody iakie. straty, 
dobro niszczyłem''

— Też nie.
■— Więc za co z pracy 

gonicie?!
— Właśnie: „za nic”.

Antoni K. lał 37. Urzędnik. 
Oczy robi taaakie: jeszcze nie 
bywało, żeby ,,za nic” z robo­
ty zwalniali. Nie bywało, a jest. 
Wlec nic a nic nie rozumie.

Urzędnik. Ja bym wołał po 
prostu: ..pracownik”, lecz on 
stale powtarza: „Jestem urzęd­
nikiem”.

Biurko było od początku ma­
rzeniem jego życia. Kiedy skoń­
czył technikum i uzyskał dobry 
zawód — rozpoczął prace w fab­
ryce. Dali go na tokarkę. Ale 
On chciał być „umysłowym”.

Nadchodzi ten dzień wyśnio­
ny: pokój, w pokoju biurko, za 
biurkiem krzesło, na krześle on. 
Wczasy, nie robota. O siódmej 
gazetka, o dziewiątej pierwsza 
herbatka, papierek jeden — 
drugi 1 pogadać i poplotkować, 
i już druga herbatka i zaraz po­
tem — szur krzesełkiem, faj- 
rant. Czas mijał. Rok, drugi. 
Dłużej na jednym miejscu nie 
wysiedział. Nie to, że zwalniali. 
Nasłuchiwał, w jakiej bielsko- 
bialskiej fabryce premia wy- 
loka, w jakiej znów — kroją 
sie dobre przeszeregowania. 
I szedł, gdzie — sądził — lepiej 
będzie. A że w Bielsku sto ty- 
sU-cy bielszczan. zaś miejsc do 
pracy o pięć tysięcy wiçcej, to 
fabryki wyrywała sobie ludzi i 
on, Antoni K. miał sie lepiej, 
eoraz lepiej.

Pierwsza wpadka, przed kil­
koma laty. On niewinny, chciał 
jak najlepiej, a że wyszło nie 
tak...

Jest w Bielsku zakład, gdzie 
robią szybowce i Antoni K. 
miał tam „pod sobą” magazyn. 
Konstruktorzy tamtejsi wymy­
ślili i wyrysowali nowy, dosko­
nalszy typ szybowca, którego 
szkielet trzeba było pokryć spec­
jalnym laminatem. Taki lami­
nat robiono wówczas tylko na 
Zachodzie, wiec wysupłano dewi­
zy i sprowadzono akurat tyle 
tworzywa, ile trzeba było i już 
tak jak trzeba na płaty pocię­
te. Pasował dolarowy laminat 
do szybowca, lecz nie pasował 
Antoniemu K. na półki rega­
łów w magazynie. Wiec wzial — 
i pociął, żeby mu sie wszvstko 
równiutko na półkach pomieś­
ciło. Jeszcze raz trzeba było sup­
łać dewizy, prototyp szybowca 
opóźniony jak diabli, ale że An­
toni K. działał „w dobrej wie­
rze” i bardzo sie przecież sta­
rał. wiec nie wyrzucono go, 
tylko „upłynniono”. I tak oto zna 
lazł sie w nowei fabryce, gdzie
— jak dziś mówi — skrzywdzi­
li go.

Dali tam Antoniemu K. biur­
ko i krzesło w nowym dziale, 
zajmującym sie normowaniem 
pracy i przydzielili go do sek­
cji, w której robotniczą prace 
rozbijało sie na poszczególne fa­
zy. te na odcinki, potem na od­
dzielne czynności i ruchy, no 
1 mierzyło sie to wszystko w 
przedziałach czasu. Antoni K. 
pomyślał tak: „Jeśli ten mój 
dział powstał dzięki wyodręb­
nieniu go z innego, to ani chybi, 
mniej będzie roboty, albo : wca­
le*'.

I nagle, niespodzianka. „Ja 
nie rozumiem — powiada teraz
— dlaczego sie na mnie uwzięli 
Owszem, czasem sie człowiek 
pomylił, ludzka rzecz, ale co 
moja praca znaczy, ja jestem w 
fabryce jak śrubka najmniejsza 
w wielkiej maszynie. Czy moje 
biedy albo starania mogą coś 
znaczyć, no niech pan powie?...” 
Szukam odpowiedzi na to pyta­
nie u kierownika działu normo­
wania pracy i pytam, czy to 
prawda, że zakres obowiązków 
Antoniego K. rzeczywiście był 
niewielki?

błędy. Niewielkie. Jedna uwa­
ga, druga. Błędy. Kierownik 
sporządza wniosek. Antoniemu 
K. obcinają dziesięć procent 
premii. Proponują mu pomoc, 
instruktaż. Odmawia. W tej fa­
bryce jest taki zwyczaj, że o 
każdym pracowniku raz do ro­
ku sporządza się opinię, którą 
podpisują przełożeni i zaintere­
sowany. Potem każdy dostaje 
punkty i powiadają mu: „Może­
cie liczyć na awans, na pod­
wyżkę” — albo: „Musicie uzu­
pełnić wykształcenie, bądź to 
i to poprawić w swojej robocie, 
inaczej nie macie szans”. Wiec 
kiedy po roku pracy Antoni K. 
własnoręcznym podpisem po­
twierdził wystawioną mu opinie, 
że „Praca przeciętna, zdarzają 
się usterki. Doprowadza do 
końca rozpoczętą prace, jeśli nie 
napotyka na trudności. Znajo­
mość tylko podstawowych za­
gadnień teoretycznych w swojej 
dziedzinie. Dąży do stabilizacji... 
zcymaga ciągłego nadzoru. Uni­
ku odpoiciedzialności. Konieczna 
p^aca nad sobą...'* — to go we­
zwali do Komitetu Zakładowe­
go. Był przecież członkiem par­
tii od lat i powiedzieli: „Towa­
rzyszu, musicie sie uczyć, mało 
umiecie**, a on na to. że chętnie 
by się uczył, tylko nie ma kie­
dy, więc mu wytknęli, że po­
pełnia błędy, że źle pracuje — 
a on, że błędy ludzka rzecz, a 
pracownik z niego porządny, 
ani jednej bumelki.

Po tej rozmowie stara się. 
Jest dobrze. Kierownik i szef 
sekcji oddychają z ulgą. Dostá­
le znowu samodzielne zadanie. 
Trzy dni ślęczy nad ta robotą. 
Gotowe. Za kilka godzin minie 
termin przekazania „wyżej” te­
go, co zrobił. Na wszelki wypa­
dek kierownik działu sprawdza 
wyliczenia i włos staje mu dę­
ba: błąd jedzie na błędzie. Kie­
rownik wzywa Antoniego K„ 
każę siadać obok i przyglądać 
się pilnie. Przelicza całość od 
nowa. Sto osiemdziesiąt min”t 
roboty kierownika — i trzy dni 
po osiem godzin ślęczenia Anto­
niego K.

Tego samego- dnia kadry 
otrzymują od kierownika dzia­
łu normowania pisemko: „Ni­
niejszym przekazuję do w>a- 
szej dyspozycji technika nor­
mowania Antoniego K.** Wzywa 
go kadrowiec, proponuje: „Prze­
niesiemy was na tokarkę, robo­
te znacie, zarobicie więcej**. 
„Nigdy — odpowiada — nigdy. 
Ja jestem urzędnik.

Niczego nie przeskrobałem, 
zdyscyplinowany byłem, ani jed­
nej bumelki, a biedy zdarzają 
się każdemu**. Wiec rozmowy. 
Z sekretarzem partii, dyrekto­
rem, kierownikiem działu i sze­
fem sekcji. „Czy ja coś do pana 
rmałem? — pyta go szef. — 
Jak zrobili sekcje, to nie wie­
działem, kto robotny, kto nie,, 
kom.u można zaufać, komu nie. 
Każdemu dałem pracę, inni do­
brze pracowali, pan źle. I już 
lak zawsze było, byle odwalić, 
niestarannie. A ja muszę mieć 
zaufanie do ludzi, inaczej nie 
robota”. Mówi kierownik dzia­
łu- „Pomagaliśmy panu? Tak. 
A pan to się tylko obrażał. Da­
wało sie nanu najłatwiejsze za­
dania, gdzie wystarczy sumien­
ność i rzetelność. I fuszerka za 
fuszerka. Takiego pracownika, 
pn którym wszystko trzeba dwa 
razy sprawdzać, to ja trzymać 
nie mogę’*.

Mówi dyrektor: „Nie muszę 
wam tłumaczyć, że jak mamy

mieć gospodarkę nowoczesna, 
intensywnie rozwijaną, to trze­
ba nam ludzi, którzy taka go­
spodarkę stworzą: nowoczesnych 
rozwojowych, rozumnych. I 
przejmujących się robotą”.

Widzi: źle jest więc przvnp- 
mina sobie o legitymacji w kie­
szeni i zwraca się do sekreta­
rza: „Popatrzcie — no, toxvarzy- 
szu, wygonić mnie chcą, a ja 
jestem partyjny...” — i słyszy: 
„Tym gorzej dla was i tym 
mniej na wasze usprawiedliwie­
nie”. Więc ostatnia próba: „Ale 
co powiedzą ludzie — towarzy­
sze, a już zwłaszcza bezpartyj­
ni?!...” Odpowiedź; „Powiedzą, 
że partia szanuje dobra robotę 
i brzydzi się fuszerką**. No wiec 
r.a to miał tylko jedno:,,Krzyw­
dzicie człouńeka”. I nie przyjął 
ani jednej z kilku propozycji, 
innego stanowiska pracy, uparł 
się: „Biurko — albo odchodzę”. 
I odszedł.

Na pożegnanie dali mu opinię: 
„Antoni K. jest prac o u? nikiem 
zdyscyplinowanym i koleżeń­
skim”. Zaraz potem dostał biur­
ko i krzesło w innej pobliskiej 
fabryce. Minął miesiąc i drugi 
tam także rządzą się po nowemu 
i także mają go dosyć. Powiada­
ją: „Skończyły się czasy, kiedy 
robotę można było odbębnić. Pła­
cimy ci nie za obecność w pra­
cy, lecz za wyniki roboty. Jnne 
czasy przyszły dla takich, jak 
Antoni K.

Jedno, co niepokoi, to ta opi­
nia. Niby prawdziwa, a przecież 
kłamliwa. Kiedy pytam o to 
kadrowca, odpowiada mi tak:

„Ping-pong, polegający na 
tym, że zakłady podrzucają so­
bie nawzajem nierobotnych, 
słabych pracowników, będzie 
trwał dopóty, dopóki nowocze­
sny przemysł, nowoczesna inten­
sywna produkcja, nowoczesny 
wydajny sposób pracy — będzie 
normowany nie współczesnym
ustawodawstwem pracy. Obo­
wiązuje nas usta u-a sprzed 
czterdziestu dwóch lat, noweli­
zowana w prą wdzię i uzupełnia­
na orzecznictwem Sadu Nańryż- 
szego, ale stwarzająca problemy. 
Bo U'prawdzie nie zabrania wy- 
da Wania opinii niekorzystnej 
dla pracownika, bule tylko „od­
powiadała ona rzeczywistości i 
nie wykraczała poza potrzebę** 
— lecz w tłumaczeniu na iezyk 
faktów wystawienie ujemnpj 
opinii sprowadza na zakład 
groźbę snrawy sadowej. A łr 
sądzie udowadniać musimy, że 
zła opinia odpowiada prawdrie. 
pracownik zaś niczego udowad­
niać nie musi. Sparzyliśmy się 
raz,' przed kilku laty, kiedy tg ; 
pracownik słabiutki, zły tokarz, 
niestaranny, powolnu. brakorób 
i arogant dostał opinię na jaka 
zasłużył. Starał się o prace 
drżąc, żeby go tylko nie przy­
jęli. 1 kiedy minęło nół roku, 
oddał nas do sadu, że niby z 
naszej winy pozostaje bez. pra­
cy. Wukołatał odszkodowanie 
za sześć miesięcy nierób?4 wn 
i śmiał się z nas w kułak. Więc 
mamy nauczkę i cenimy spokó- 
i piszemy oninie, aby zbyć 
Zwolnić kogoś ze zła opinia? 
Ależ tak! — za przestępstwo 
rażace, za pijaństwo, za bume- 
lanctwo notoryczne, za malwer­
sacje, proszę bardzo. Lecz dla­
tego, że ktoś po prostu źle 
pracuje, nie przykłada sie. robi 
byle zbyć — co to, to nie! Ta­
kich, zwolnić możemy jed-uni? 
,.za nic”, a później nie nasz kło­
pot. niech martwi się kadrowiec 
z sąsiedniej fabryki.

!ł krzywym 
lustrze 
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N
iewielki, wtulony w ku 
Budynek o stylowym fron- 
lome. Kilka trawników, 
ogrodek warzywny, maszt 
z flagą państwową. WoKÓł 

przy pracach gospodarczych 
krząta się kilku żołnierzy. Od- 
luazie, surowe warunki życia, 
ciągie wyczuwalne pogoiowie 
bojowe

Służba wojskow na strażnicy 
nie należy do łatwych. Wraz 
z postępem techniki, króra w co­
raz większym stopniu wypiera 
i zaslęoui ludzkie oczy i nogi 
skończyły się juz 20 — 30-kilo- 
metrowe marsze patrolowe po 
piaszczystych plażach; podczas 
których „wopista w czasie 
2-lelniej służby wojskowej prze­
mierzał pieszo nie mniej niż 22 
lys. kilometrów, czyli mówiąc 
bardziej obrazowo — odleałość 
dzielącą Warszawę od Wysp 
Hawajskich. Mimo to kondycję 
trzeba mieć nienaganną.

■Siedzieliśmy wieczorem w ga­
binecie dowódcy. Opowiadał 
o jednej z ciekawszych ubiegło­
rocznych akcji, kiedy to dzięki 
czujności pa'rolu granicznego 
zatrzymano biwakujących nie 
opodal groźnych przestępców, 
uciekinierów z więzienia w Pil- 
żnie, którzy posługując się skra 
dzionym samochodem, dotarli z 
Czechosłowacji aż tutaj i przy­
gotowywali się do nielegalnego 
przek-oczeni" granicy, K cłjarz 
w białym kitlu, fezie i centko- 
wanych wojskowych spodniach 
meldował właśnie dowódcy o 
gotowości serwowania na stół 
. olejnego półmiska z apetyczną 
flancą „prosto z morza”, kiedy 
raptem zadzwonił telefon.

Kapitan podniósł się z miej­
sca i nie przerywając opowia­
dania sięgnął po słuchawkę, ale 
już po kilku pierwszych sło­
wach, jakie zagrzechotały w 
membranie twarz jego spo­
ważniała. Tak jest, zaraz tan 
będziemy — rzucił jeszcze do 
telefonu, nu razie zatrzymajcie 
po do chwitt naszego przyjazdu.

Wi»< rawdziwa akcja, rzecz 
o jakiej marzy każdy reporter. 
Pod ganek zajechał wojskowy 
„gazik”. Ulokowaliśmy się w 
nim pospiesznie. Najpierw wy- 
bois’a p Ina droga, kawałek - 
sfaltowej szosy, potem haszcze, 
wąs ki piaszczysty przesmyk 
między szuwarami z jednej a 
rozłożystymi wi< rzb.ami z dru­
giej strony. Gałezie chlosz.czą 
plandekę, zajadamy się w piach 
po osie. Po kilkunastu linutach 
jazdy jesteśmy na miejscu.

Przy drewnianym pomoście 
obok punktu obserwacyjnego 
stoi zacumowana łódź patrolo­
wa, grupka marynarzy-wopi- 
sfów, oparty o balustradę czło­
wiek, w granatoWym berecie, 
kufajce i wysokich rybackich 
butach. Żołnierze dokonali już 
wstępnych formalności i teraz 
relacjor ja dowódcy przebieg 
zajęci Zauważyli zieloną drew 
nianr ódź w chwili kiedy wy­
chodziła już ze strefr. w której 
obowiązuje meldowanie się na 
nu"!-<'-o kontrolnym zaniedba­
nie tak « należy do poważnych, 
więc zaalarmowano kuter, któ­
ry ściągi al delikwenta do przy­
stani. Ot i wszystko.

— Dlaczego wypływacie na 
morze w takiej mg ?

Człowiek w kufajce jest wy­
raźnie podenerwowany, jąka się 
i plącze.

DZIEŃ WOJSK OCHRONY POGRANICZA

Krótka formalność. Po sprawdzeniu dokumentów łódź rybacka popłynie dalej, ruio: K. zgóreckl

STRAŻNICY
— Ja tu znam te tereny, tu 

ryby jest więcej, panie kapita­
nie. To ja myśla.ł”...

Sprawa pozornie prosta może 
w sobie kryć coś poważniejsze­
go, nie może się skończyć na 
kontroli książeczki rybackiej 1 
konfrontacji Doświadczenie wo­
pisty, uczy, że nieraz za pozor­
nie banalnymi historiami kryje 
się kontrabanda, alb< „szwarc". 
Tak nazywają tu próby niele- 
g nego przekraczania granicy. 
Wizyta na punkcie przeciąga 
się, więc wykorzystuję okazję, 
by zerknąć w fioletowe oko ra­
daru, obejrzeć z bliske potężne 
reflektory przeciwlotnicze, któ­
rych światło bez trudu obmacu­
je odlegle ciemności. Doprawdy 
nie sposób przemknąć sie tędy 
bez wiedzy wopisty. Nowoczes­
ny system radiolokacyjny stwa­
rza możliwość wykrycia celu 
odległego o wiele mil od brze­
gu morskiegc Jest tak precy­
zyjny, że fachowiec notrafi z 
niego odczytać nie tylko ruchy 
jednostki, aie jej szybkość i ro­
dzaj.

« * *
Sieć ochrony naszych granic 

morskich składa się z kilku 
elementów ściśle ze sobą współ­
działających. Wieże radarowe o 
wzajemnie nakładającym się 
zasięgu, nasłuch podwodny, pod 
czerwień, doskonale rozbudowa­
ny nowoczesny system łączności 
z ziemią, wodą i powietrzem, 
samoloty, helikoptery i wodno- 
platowce, szybkie i sprawne 
kutry i okręty patrolowe.

W Kaszubskiej Brygadzie 
misiem okazję odczas rejsu 
patrolowego bliżej zaznajomić 
się z .eksploatacyjnymi .i bojo-

JAN RUTKOWSKI

wy mi walorami tych jednostek. 
Są znakomite i wszechstronne; 
służą do wykrywania i zwal­
czania okrętów podwodnych, 
trałowania dna morskiego, zwal 
czania lekkich celów naziem­
nych i nawodnych oraz samolo­
tów. Dodatkowym walorem jest 
ich gazo- i promienioszczelność, 
duża zwrotność i szybkość po­
trzebne zarówno do prowadze­
nia konwojów, patrolowania, 
jak 1 w razie konieczności poś­
cigu.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że okręty te zostały w ca­
łości zaprojektowane przez pol­
skich inżynierów i wykonane w 
rodzimych stoczniach. W ogóle, 
w ciągu ostatnich tylko 20 lat 
tonaż floty WOP wzrósł pięcio­
krotnie, moc maszyn 10-krotnie,. 
a szybkość o 70 proc. Obecne 
jednostki nie tylko nie ustępują 
analogicznym konstrukcjom za­
granicznym, ale w wielu wy­
padkach górują nad nimi.

• • •

Nareszcie wyjaśniono już 
■wszystkie wątpliwości związane 
z zatrzymanym rybakiem wra­
camy na strażnicę. To dobrze, 
bo niebo pociemniało od chmur. 
Rozpoczyna się kanonada grzmo 
tów. Leje, nieszczelna plandeka 
przepuszcza wodę. Z ulgą wita­
my pałające ciepłem i spokojem 
wnętrze korytarza. Siadamy w 
gabinecie: ciepła żołnierska ka­
wa i wspomnienia dowódcy. 
Jest starym żołnierzem, do­
świadczonym oficerem i wopi­
sta. pododdział, którym dowodzi 
zajmuje przodujące miejsce w 
Brygadzie. Przeżył już niejed­
no, niejedno słyszał więc i ma o 
czym opowiadać.

Najpierw słucham o najgroź­
niejszym przestępstwie granicz­
nym w okresie powojennym, 
które nosiło kryptonim „Akcja 
Lębork”. Patrol wykrył ślady 
przerwania granicy od strony 
morza. Ponieważ strażnica nie 
posiadała w tym czasie przewo­
dowej linii telefonicznej wzdłuż 
wybrzeża, żołnierze przebiegli 
trasę 8 km i powiadomili do­
wódcę o stwierdzonych śladach. 
Sztab brygady zorganizował na­
tychmiast pościg z użyciem 
wszystkich posiadanych sił, przy 
wydatnej pomocy sąsiednich 
jednostek wojskowych i w ści­
słym współdziałaniu ze służbą 
bezpieczeństwa i MO. Drobiaz­
gowe przeczesywanie terenu 
trwało trzy dni i uwieńczone 
zostało sukcesem. Trzech agen­
tów obcego wywiadu zastrzelo­
no w walce, jednego ujęto. Nie­
stety zginął młody marynarz 
— Franciszek Kowalski.

To było w maju 1952 r. Od 
tego czasu minęło już 18 lat, a 
niemal każdy rok przynosił kil­
ka innych, podobnych akcji. 
Więc likwidacja grupy angiel­
skiego szpiega Turnera, snrawa 
Ilińskiego, który usiłował nie­
legalnie przekroczyć granicę z 
bezcennym dziełem sztuki, pró­
ba sterroryzowania załogi i u- 
prowadzenia przez trzech prze­
stępców granicznych kutra ry­
backiego „Gdv-27”, która dzięki 
odważnej i zdecydowanej posta­
wie rybaków zakończyła się fia­
skiem i wiele innych podobnych 
wypadków, wiele fałszywych 
choć uzasadnionych alarmów. 
Nie ma niemal nocy — opowia­
da kapitan — by nie dzwoniły 
telefony, by nie działo się coś

podejrzanego, cot, to ffia ptUM 
ności warto sprawdzać.

Strażnica, to ni« tiedy takża 
jedyi o przedstawicielstwo admi­
nistracji w promieniu wielu ki­
lometrów. Przychodu* więc do 
dowódcy chłopi z wieloma, st o- 
imi sprawami. Ktoś komuś pod­
biera ryby z żaków, ktoś na” • 
zachorował, albo kobieta rodzi
— trzeba natychmiast zo rganizo- 
wać transport do szpitala; ko­
muś woz ug zazl, albo prosi o 
pomoc w żniwach. Dziesiątki 
iwyczajnych ludzkich spraw, w 
ktorycn trzeba pomóc.

Ta pomoc w.ąże społeczeń­
stwo z wojskiem. Wystarczy 
wspomnieć, że v ciągu 25-lecia 
działalności WOP, na każdych 
10(1 zatrzymanych sprawców, 
którzy usiłował', bądź arzekro- 
czyli nielegalnie granicą t raz 
innych przestępców — średnio 
6 zatrzymanych została przez 
ludność pogranicza, luh pczy 
jej aktywnej pomocy. Zdarzyło 
zię kiedyś — opowiada kf «tan
— przybiegł zdyszany chłoń, 
nad ranem i powiada: — Coi 
zię szykuje na Łebskim, bo ja­
kichś trzech ludzi na mój wi­
dok porzuciło łódź i uciekło. 
Pytamy go —- jak to pieszo 
przebiegliście w nory 6 kilome­
trów, żeby nas o tym powiado­
mić? Ano pieszo — mówi.

Więc współpraca, ścisły zwią­
zek z ludnością, bez którego 
efekty ochrony granicy nie by­
łyby zapewne tak dobre, Warao 
nadmienić, iż w skali całej Ka­
szubskiej Brvgrdy rozmiary 
świadczeń dla ludności ze stro­
ny wojska są wcale pokaźne, 
Tylko w okresie ostatnich 
trzech lat wopiści p zenracowali 
na rzecz gospodarki narodowej 
około 125 tys. robn'’zogo'1 in, 
oddali honorowo 320 litrów 
krwi, unieszkodliwili po*td 
67.500 min, bomb 1 pocisków, 
wyratowali z zagrażających ży­
ciu opresji 12 osób, ugasili 10 
różnego rodzaju pożarów. Jed­
nostki WOP sprawują także pa­
tronat nad drużynami ZHP, or­
ganizacjami ZMS i 7.MW oraz 
szkołami. Wszystko to dzięk wy­
sokiemu upoi tyjnieniu żołnierzy 
oraz wspaniałej nostawie chłop* 
ców, z których co trzeć jest no* 
•i dacze n odznaki „Wzorewy 
Żołnierz” lub „Wzorowy Żoł* 
nier» WOP”.

• 1 •
Robi s’ę późno, za kllkęnsłeM 

minut odbija od brzegu ostatni 
prom, którym możemy przedo­
stać się zł rzekę, objazd mo­
stem pontonowym jest o kilka­
dziesiąt kilometrów dłuższy. 
Wychodząc do samochodu, zer­
kam jeszcze w głąb żołnierskiej 
izby. Idealny porządek koce w 
kostkę, kilka równo zaścielo­
nych łóżek, na korytarzu kozły 
z „erkaemami”. Gdzieś z dołu 
dobiega głos lektora czytającego 
ostatni dziennik telewizyjny. To 
nasza świetlica — mówi dowód­
ca — wejdziemy? Kilku żołnie­
rzy ogląda program, kilKU prze­
gląda prase, czyta książki, je­
den pochylił głowę nad niebie­
ską kopertą Zabawnie przy­
gryzając język idresuje list do 
matki, może do dziewczyny... 
zupełnie tak jak w popularnej 
piosence o „strażnicy na grani­
cy”. Reszta chłopców — uprze­
dza moje pytanie kapitan - jak 
zawsze, n służbie. Dzisiaj jest 
ciemna, burzliwa noc musimy 
być szczególnie czujni.

Mijamy ich po drodze. Mimo 
ulewy idą na punkty miaro­
wym, równym krokiem, jak co 
noc.

Ofyn, jak niesłychanie 
zowiłą spra wą jest 
prowadzenie gospo­
da-ki wodnej I walki 
z zanieczyszcz-niem 
wod w naszym re­

jonie wielkoprzemysłowym, 
przekonać się można choć­
by na przykładzie incydentu 
paprocanskiego. Historia ma 
sowego zatrucia ryb w zbior­
niku wodnym o powierzchni 
120 ha w Paprocanach w 
końcu marca br., odbiła się 
głośnym hem nie tylko w 
naszum województwie. W pra 
sie codziennej i tygodniowej 
ukazały się artykuły, których 
treścią były gromkie oskar­
żenia, czytaliśmy również 
enigmatyczne rozważania nie 
wyjaśniające niczt qo Ä ná­
leže ' iby chyba io przykre 
I smutne wydarzenie omówić 
si e ira et studio Co wcaie 
nie znaczy, iż wszystko zo­
stało wyjaśnione do końca 
Zycie przyzwyczaiło nas do 
zagadek nie mających jed­
noznacznego zakończenia, 
w prz ziwieństwie do fikcyj­
nej fabuły powieści krymi­
nalnej, którą zamyka się po 
przeczytaniu z przeświadcze­
niem, iż sprawca poniósł za­
służoną karę, a sprawiedliwo­
ści słało się zadość. Rzeczy­
wistość nie zawsze chce pod 
dać się Ir] reguł«

kilku lat ścieków przemysło­
wych. To stwierdzenie jest waż­
ne dla zrozumienia sytuacji, 
która zaistniała w marcu br. 
Już od połowy tego miesiąca, 
gdy tylko na jeziorze stopniał 
lód wędkarze zaczęli łowić pło­
cie i okonie nad brzegami. Okn- 
lo 26 marca stwierdzili iż ry­
by przestały brać przynętę, po 
kilku dniach zauważono wypły­
wające na pow iczchnię zmęt- 
niałej wody śnięte sztuki. Za­
alarmowano władze PZW. a te 
z kolei zawiaaomily o wypad­
ku Woj. Inspekcję Ochrony 
Wód i Woj. Zakład Weteryna­
rii. Rozpoczęły się żmudne ba­
dania. W ramach przeprowadzo­
nych kontroli wykonano 24 »- 
nalizy fizrczno-chemiczne, < o 
stauowi ok. 250 oznaczeń. W Ich

Czy mamy pewność, li pod­
much trujących substancji ni« 
poraził ryb w jeziorze paprn- 
cańskim'’ Skoro nawet w go­
spodarstwach doświadczalnych 
PAN w Ochabach zdarzało się 
iridzioć na wodzie siatkę pyłów, 
a karpie z trudem łapały po- 
leietrze, wychylając pyszczki 
na powierzchnią. Mógłby k*oś 
powiedzieć, ii w tym wypadku 
zagrożony byłby cały obszar je­
ziora, a nie tylko część, jak to 
miało miejsce, ale przyjrzyjmy 
się łanowi zboża, nad którym 
przeszła burza, robi ona «• nim 
wyrwy, niszczy go tylko to 
pewnych określonych miej­
scach.^

Co sigsnlo nnleiinzepoprocpiskim?

' Woda coraz
I cenniejsza

— P”awda — odpowiada kie­
rownik.

— Wiec, logicznie bio-ac. Jeśli 
Antoni K popełnił blad nie 
miało to większego znaczenia i 
nie groziło fabryce katastrofa?

— Logiczni» rzecz biorąc, było 
irrecz przeciwnie.

_  a.,,
T teraz wysłuchuję wykładu. 

Nowoczesna fabrvka test jak 
skomplikowana maszyna. Jeśli 
w maszynie n»waH ważna cześć, 
od razu widać co i Jak. usuwa 
S;ę uszkodzenie, maszyna rusza 
Jeśli natomiast trzaśnie gdzwś 
tam głęboko ukryta maleńka 
śrubka — o. to dopiero!... Sru- 
btk w maszynie tvsiac°. be to 
wiadomo, które puściła** Wiey 
grzeb człowieku. rozbebeszal. 
szukaj, a Jak znajdziesz. za- 
klniesz- ‘akie głupstwo, a tyl< 
zachodu! I *ak san»» z robota 
Antoniego K. Gdyby nie od ‘ry­
to w por błędóiM - tłumaczy 
mi kierownik — które on po­
pełnił w sporządzonych r> zez 
siebie zestawieniach, błędów 
dziecinnych, tycich — -lębłcbu 
zapaść deeijsft o przuieęiu 'o 
p.aey dodatkowych hdzi. fab­
ryka przekroczyłaby limity za­
trudnienia i płac.

Kledv '.ntoni K -ozpoczyna 
prace w nowe4 sekcji, dała mu 
samodzielna robotę. Prośeiutka: 
zestawić normy pracy na to­
karkach. Ca’ość oneracii — wy­
rysować tabele zbiorcza, z ’n 
d-widualnych kart roboczych 
tokarzy. nanosić odpowiednie 
cyferki do ri.bryk tei tal eti. 
Wszvstko. Antoni K. żle doda’ 
zamiast sumy „15” wyszło mu 
„5”. Kierownik działu wri -a 
mu uwagę. Przyzn; ’ się do 
bledu. jasne, coś jakiego wię- 
cei się nie powtór—nigdy. 
„Nigdy ’ trwa tydzień. Znowu 

C
zytelnicy ,TR" znają 
Ryszarda Twardocha od 
lat kilkunastu i na do­
brą sprawę me musial- 
by swoich ilustracji ani 
rysunków satyrycznych 

w gazecie podpisywać, bo i tak 
każdy z dziecinną łatwością go 
rozszyfruje. Tę zaletę lub wadę 
nazywamy właśnie u artysty 
stylem — indywidual­
nością. a jeśli nam się 
narazi — m a n i e i ą. Upo­
jony uznaniem jakim cieszą 
się jego rysunki — Twardocho­
wi nie wystarczaią bowiem suk­
cesy w rodzimym piśmie, ale 
raz po raz ujawnia się na ła­
mach „Szpilek”, „Panoramy”, 
..Polski”, „Karuzeli” i „Rady 
Robotniczej” — wystawia obec­
nie swoje prace na indywidual­
nej wystawie w Małym Saloni: 
w Sosnowcu.

W samym tym fakcie nie by­
łoby ostatecznie nic zdrożnego 
gdyby nie to, że autor zwabia­
jąc gości na wystawę popular­
nością swego nazwiska nie tylko 
straszy ich przy wejściu zs po­
mocą groźnego faceta z pałką, 
(oczywiście w konwencji rysun­
kowej) ale wśród eksponatów 
zamieszcza pokaźnych rozmia­
rów lustro z cynicznym podpi­
sem: „To nie jest karykatura", 
co poniekąd uraża osoby wraż­
liwe oglądające w powyższym 
wierciadle swoje odbicie. Mało 

tego- Twórca w swoich 52 pra­
cach na powyższej wystaw.e tak 
natrętnie odwołuje się do po­
czucia humoru oraz inteligencji 
widza atakuję; go inteligencją 
i bombardując pomysłami swo­

ich rysunków i, mało kto mo­
że oprzeć się tej terapii.

Ale dość żartów. Satyra jest 
gprawą poważną. Autorowi, choć 
młodemu — ukończył katowic­
ką ASP w 1957 r. — siwieją 
skronie przy uprawi» tegv po­
letka. Jeśl| chodzi o tema*v 
trudno go zaszufladkować, tak 
jak wielu innych twórców 
przywiązanych do pewnego krę­
gu zagadnień. Po prostu intere­
suje go wszystko, co dzieje się 
w naszej współczesności blisko 
i daleao, kilometry nie mają 
dla niego żadnego znaczenia. 
Nie onieśmiela go wielka poli­
tyka. ani wielkie, średnie i ma­
łe problemy społeczne. Nęc. go 
modny czai ny humor (stąd cykl

„Makab- Kreski”) 1 nie mniej fry- 
wolna działalność a mora. Przed­
stawia chętnie na gorąco „coś z 
życia”, ale jeszcze chętniej za­
skoczy uroczym surrealistycz­
nym pomysłem i błyśnie para­
doksem.

Oto anioł w rozterce przed 
dwojgiem drzwi zaopatrzonych 
w znak kółka i trójkąta. Oto 
wynalazca roweru z kwadrato­
wymi kołami w urzędzie paten­
towym. Facet odpalający papie­
rosa od uroczystego znicza, „ko- 
pa.nia kamienia węgielnego czy 
Rej wielce zafrasowany inwazją 
nowych słów — dziwolągów 
które w’ciskają się do jeżyka 
Polaków co „nie gęsi i swój ję­
zyk maj,.”. Oto kosmonauta od-

krywatący w szafie żony swo­
jego „dublera”.

Właściwie w większości tych 
rysunków podpisy są zbędne, 
tłumaczą sie same. To wielka 
zaleta prac Twardocha. Drugą 
zaletą iest ich forma i kompo­
zycja plastyczna — wyważanie 
akcentów czerni i bieli, grubości 
kreski czy kształtu liternictwa 
Twardoch — satvryk zmaga się 
nader często z Twardochem — 
cenionym autorem grafiki arty­
stycznej. Nie zawsze zresztą uda 
je mu się pogodzić lapidarność 
satyry z wyszukana formą ple 
styczna, którą mógł tak swolwd- 
nie szafować w grafice. Nie ma 
czasu bawić się w smaczki, bo 
życie nagli, trzeba je notować 
na bieżąco, tym bardzie!, że do 
tych sporów o formę włącza się 
zwykle trzecie „j a" Twardocha 
— eksplodujące literackimi po­
mysłami.

W ubiegłym roku wśród bar­
dzo silnej światowej konkuren­
cji nr I Międzynarodowej Wy­
stawie Rysunków Satyrycznych 
w Skopje Ryszard Twardoch 
otrzymał zaszczytna wyróżnie­
nie. Niebawem będzie brał 
udział w II międzynarodowej 
wystawie tamże.

Oczywiście do Skopje w 
tym męczącym uoale let­
nim nie poiedziemy skoro 
możemr w warunkach salono­
wych (Mały Salon ul. Mała­

chowskiego). oglądać dzieło a 
czasem i samego autora w So­
snowcu. A przydałaby się także 

ka wystawa w Ka‘owiCach.

Wbr-w konwencji „krymina­
łu’ zdradzamy zakończenie na­
szej historii na wstępie, jezioro 
papreyanskie żyje. Wędkarze 
wrócili na swoje ulubione sta­
nowiska. Woda przyb, „ła swą 
zwykłą barwę, p< jawił się w 
niej narybek. W dni świąteczne 
nad jezioro ściągają pierwsi 
wycieczkowicze.

Od kilku lat panroc ińskie je­
zioro było intensywnie zarybia­
ne przez Polski Związek Węd­
karski, któremu tyska Rada Na­
rodowa zleciła nad nim pieczą. 
Koło tyskie PZW, licząc? ponad 
400 członków, zagospodarowało 
jezioro, w Którym rozmnożyły 
się szczupaki, ka pie, »andacze 
węgorze i wiele innych gatun­
ków rvb. Setki godzin aktyw 
Koła pracował społecznie przy 
zarybianiu, Koszeniu traw, za­
kwaszających wodę przy po­
rządkowaniu brzegów a w zi­
mie przy wybijaniu przerębli. 
Społeczni strażnicy pilnowali 
zbiornika o każdej por?.« roku, 
był on obiektem szczególnie 
cennym, gdyż włożono weń wie 
le grosza publicznego 1 mnó­
stwo pracy, pełnionej honorowo 
przez miłośników przyrody Za­
gospodarowanie jeziora sta’o się 
możliwe od chwili, gdy miejsco­
we władze doprowadziły do je­
go oczyszczenia.

Przypomnijmy, iż zbiornik pa- 
procański zanieczyszczała wpły­
wająca d?ń Gostvnka, niosąc 
ścieki kilku zakladóv przemy­
słowych. Dla ominięcia zbiorni­
ka, utworzono obok niego od­
rębne koryto odprowadzające 
ścieki, zaś przez jezioro zaczął 
przepływać czysty nurt Grwtyn- 
ki. Te dwie odnogi łączą się na­
stępnie poniżej jeziora.

A więc lo jeziora papmeań- 
skiego nie odprow, dza sią od

EUGENIA LIGĘZA

wyniku Woje w. Inspekcja Ochr* 
ny Wód wykluczyła możliwość 
spowodowania śnięcia ryb za­
nieczyszczeniami, pochodzącymi 
ze ścieków przemysłowych. Nie 
stwierdzono bowiem w badanej 
w dniu 1 kwietn.a wodzie — 
trucizn z grupy azotowców, fe­
noli i nitrofenoli, ani obecności 
siarki i azotu związanego orga­
nicznie. A jednak ryby badane 
przez ichtiologów miały brunat­
ny nalot ra skrzelach. a snię- 
cie wystąpiło najsilniej w po­
łudniowo-wschodniej części je- 
z.oi a. gdzie naoczni świadKowie 
widzieli smugę brunatną i męt­
ną odbijająca na tle czystej to­
ni. Czy porażenie skrzeli u ryb 
wywalał brak tlenu, tzw. „przy 
duchu”, co nie wydaje się prze­
konywające ze względu na 
szczególne starania gospodarzv 
jeziora którzy przywrócili go 
życiu i czuwali nad nim przez 
cała zimę, czy też wchodziło tu 
w gr zatrucie i hemikaliami? 
Woj. Inspekcja Ochrony Wód w 
i perciu o żmudne badania z 
kręgu podejrzanych wyłączyła 
przemysł. Ale pamiętajmy, ' iż 
incydent miał miejsce w czasie 
przepływu wód ,vi isennych, nie 
można wykluczyć możliwości 
chwilowego przedostania się do 
jeziora wód ze ścieku przemy­
słowego. „est to oczywiście tyl­
ko hipoteza nie poparta żadny­
mi dowodami, woda zaciera śla­
dy, a przez jezioro, jak mówi­
liśmy przepływa czysta struga.

— Badaiąc przyczyny zatru­
wania wód — powiedział jeden 
ze specjalistów — z reguły pa 
trzymy w dół, zamiast również 
spoglądać w gńrę, gdyi w po­
wietrzu może tkwić zagrożenie. 

z premedytacją.

zintegrujemy wysił.

Widzimy więc, na Jaki« trud­
ności natrafiają poczynani ma­
jące na celu wykrycie źródeł 
zatrucia wód, nie pierwszy rag 
nie doprowadziły one do celu. 
Śledztwo podjęte dla ustalenia 
przyczyn masowego zatruciu 
ryb w jeziorze paprocańskim 
pozwala jednak wysunąć jeden 
zasadniczy wniosek — nie — 
sxedł tu wypadek przestępstwa 
popełnionego 
ti kie , jakim , , zarzuty ' za^nieZ 
zyszpzeń przemysłowych do 
zek dokonywane w noey lub 

w dni św.ąteezn« gdy ni« izia. 
la służba ochrony wód. Incy* 
dent aprocański pnWinien na­
tomiast być sygnałem ostrz*, 
gawczym przed lekceważeniem 
zagrożenia, -akie istnieje 1 ja­
ki-: b«d’ie Potęgowali,

sil me zintegrujemy wysił, 
ładz i społecznych rterań 

mających na celu ochronę śmj 
dc iska w którym żyje„iv a 

‘ °:hronę zoic:nl-
kow wodnych.

Ani jednego 
naturalnego jeziora

Nie mamy „a tl.renje Go 
ani je, ,„g0 naturalnego teziora- zadowohć.cę imy'a^X. 
ml b!rrn'kaml. Lecz przyroda 
iinrc je przekształcać na ■ 
W !'Ę- Ku r’d^i n ;szkańców
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Zie'one światło dla trałego nektaru

Ink usunąć przeszkody!>•]

na mlecznej drodze?
BARBARA KNOLL.

dostawy. Jasne 1 jednoznacz­
ne są tylko przepisy dotyczące 
odpowiedzialności za jakość mle- 
k , Jeżeli klient reklamuje ikwa 
szone czy brudne mleko, to re­
fundacją tej szkcdv dzielą po 
połowie zakłady, które zły to­
war dostarczyły i' sklep, który 
w tej transakcji pośredniczy. Na 
tomiast nie sprecyzowana jest 
odpowiedzialni ść n terialna za 
stłuczone butelki Tłuką je kon­
wojenci, rzucając pojemnikami 
jakby były z gumy. Pękają w 
dniach mrozu i to — zwykle 
przed progami mieszkań, gdy 
nagła zmiana temperatury po­
woduje gwałtowne rozmrożenie 
mlecznego lodu. A klient, który 
za kaźds butelkę musi płacić 
po "2.50 zł próżno szuka instan­
cji która mu tę szKodę wyna­
grodzi...

M pawnego < zasu zymuje.ny sygnały, Iż coraz cznśclej zdarzają się kompll- 
■ III kacie w dostawach mleka butelkowanego. Juz w końcu kwietnia (19—22 IV), 

gdy po ďugotrwatych chłodach przyszła pierwsza wiosenna fala ciepła, 
konsumenci mieszkający na Kosz tf« w Katowicach otrzymali nieświeże m > 
ko, warzące się przy gotowaniu, nakłady M'eczarskie ttumaczyty te fakty 

gwa ow q zr,lianą pogody. Ale czym wytłumaczyć dostawy skwaśniatego mleko w cią­
gu ostatnich ani maja? Pogoda byfa wtedy chłodna I pochmurna, bez burz I sk ików 
atmos'erycznych. Więc dlaczego?

ZASKOCZONE 
MLECZARNIE

Wiosna w bieżącym roku jest 
- i czym wszyscy wiemy — 
opóźniona, toteż za dobrą moiie- 
t przyjęliśmy oświadczenie dy­
rektora Zakładów Mleczarskich 

w Katowicach ob. Kaczorow­
skiej, która wyjaśniła, że w 
związl u z niedoborem mleka 
z’ewnie zakupują wszystko co do 
s.awcy dostarczą, nawet tzw. 
„słabe”, nie najlepiej przecho­
wywane mleko. Takie niepewne 
mleko, szybciej się psuje ' trak 
cie rozwożenia i roznoszenia oraz 
w temperaturze pokojowej, gdy 
czeka na śpiących jeszcze kc - 
sumentów.

Ponieważ postanowiliśmy do­
trzeć do sedna mlecznych pro­
blemów, wzięliśmy udział w na­
radzie w chorzowskim Okręgo­
wym Zw. Spółdzielń Mleczar­
skich, aby zasięgnąć języka w 
Interesującej konsumentów spra­
wie.

Przekonaj t byliśmy, że mle­
czarze zebrali się tutaj, abv ra­
dzić nad tym jak łatać niedobo­
ry mleka w toku trudnego 
przednówka Jednak po pierw­
szych wypowiedziach przedsta­
wiciel. województwa opolskiego, 
łódzkiego, krakowskiego i kie­
leckiego można się było zorien- 
tow 1, że jes akurat odwrotnie.

O‘óż od kilkunastu dni, gdy 
bydło, ruszyło na bujne, mimo 

hłodów, pastwiska, mleczna rze 
ka wezbrała. Jest go przeciętnie 
od 10—15 proc, więcej niż w 
ubieglvm roku. Jednakże spół­
dzielczość mleczarska zwłaszcza 
w typowo produkcyjnych woje­
wództwach, zawiodła na całej li­
nii. Wiele zakładów mleczarskich 
stoi unieruchomionych opóźnio­
nymi. acz planowanymi remonta 
mi! Nawet późna wiosna stała 
s.e niespodzianką dla producen­
tów' z woj. ki leckiego. krakow­
skiego czy łódzkiego którzy nie 
są w tej chwili w stanie miej­
scowymi mocami produkcyjnymi 
wykorzystać tej mlecznej rzek

Tak więc narada wca'e nie 
miała na celu ustalenia niedo­
borów a była raczej chóralnym 
błaganiem do mleczarskich dy­
sponentów chłonnego śląskiego 
rynku o przyjęcie wydatnie 
zwiększonych transportów mlecz 
ne" bogactw'a.

Pla czego zatem wobec tej sy­
tuacji — otrzymujemy tal czę­
sto nieświeże partie mleka! Do­
stawcy byli zmieszani. Chcąc 
ratować zyski swoich przed dę- 
biorstw, w obliczu gwałtownego 
wzrostu podaży z reguły wysy­
łają do konsumentów me naj­
świeższe mleko, ale parodniowe

zapasw. Liczą, że jakoś uda się 
Je upłynnić, aż do chwili, gdy 
ruszą wreszcie zatrzymane na 
czas remontu mleczarnie.

Efekty tych kombinacji zna­
my. Mleko już przy wysyłce kil 
l.udniowe, dochodziło do nas w 
takim »tanie skwaszenia, że mi­
mo schładzania i pasteryzacji je­
go jakość pozostawia często wie­
le do życzenia. Napływają skar­
gi z Katowic, Cnorzowa Sos­
nowca i kolicy. Tylko mleczar­
nia w Gliwicach, opierająca się 
na dostawach z własnego po 
wia‘u rolniczego, nie ma kło­
potów . mlekiem. Jest ono zaw­
sze świeże i nie „zmęczone” tran 
spoi tem .

MARNOTRAWSTWO 
JEST BARDZIEJ 
OPŁACALNE...

Jest rzeczą zdumiewającą że 
tego typu praktyki, jak dostar- 
■zanie parę dni temu katowic­

kiej mieczami przez zakłady w 
Oleśnie 1 tys. 1 mleka tak skwa 
szonego, iż nawet na twaróg nie 
można go było zużyć - ucho- 
. zą z reguły bezkarnie Zakła­
dy Mleczarskie nie mają bowi'm 
prawa wyboru ani zamiany nie­
solidnego dostawcy. Musza brać 
to, co im dają, wedle ustalone­
go przez Zw. Spółdzielczości Mle 
Czarskiej harmonogramu dostaw. 
Ewentualne pretensje załatwia 
się długo i żmudnie, okrężnymi 
drogami przez Zarządy Okręgo­
we Sp. Mleczarskiej lub war­
szawską centra’ę. Ewentualne 
konsekwencje złej jakości dosta­
wy sa nierychliwe i zgoła nie­
pewne. Niewątpliwy jest nato­
miast zysk dla nieuczciwego do­
stawcy wypływający z faktu, że 
niechodliwv i niepewny towar 
wysyła się beztrOeko do ..lacia- 
da”. Niech ..kolega" wrpija pi­
wo. które kto inny nawarzył”.

Przebieg mlecznej narady był 
więc bardzo burzliwy. Przedsta­
wiciel województw będących 
dostawcami mleka dla Śląska i 
Zagłębia gęsto się tłumaczyli i 
obiecywali, że jakość dostaw 
ulegnie wydatnej poprawie. Czy 
można im wierzyć? Chyba tak 
zważywszy, że opóźnione remon­
ty ich własnych przetwórni mle­
czu řeh są wreszcie na ukończe­
niu. I za parę dni zakłady mle­
czarskie w woj. kieleckim, kra­
kowskim czy łódzkim ruszą peł­
na parą, przerabiając nadwyżki 
mleka na masło, sery i proszki 
mleczne oraz k zeinę. Wysyłać 
więc będą na Śląsk naprawdę 
świeży towar,

Centralny Związek Spółdzielczo­

ść. Mleczarskiej powinien "mie­
nić zarządzenie sztywno wiążą- 
ce określonych odbiorców z do­
stawcami Inaczej jakość mleka 
i wyrobów mlecznych nie bę­
dzie ulegała stałej poprawie.

W pełni rozumiejąc obiektyw­
ne kłopoty naszyci rodzimych 
zakładów mleczarskich, trudno 
nam jednak nie dostrzegać zu­
pełnie już subiektywnych ha­
mulców w obrocie mlekiem na 
terenie naszego województwa. 
Najsłabszym punktem obrotu 
mlecznego jest transport mleka 
z wytwórni do sklepów. Zwła­
szcza zauważamy stałe niepo­
rządki w transporcie Zakładów 
Mleczarskich it Katowic ich. 
Sklepy skarżą się na trudności 
porozumienia się _ zakładami, co 
do punktów gdzie konwojenci 
mają składować mleko butelko­
wane, skarżą się też na złą pra­
cę samych konwojentów.

Na przykład taki kwiatek 
Sklep nr 17 przy ul. Dzierżyń­
skiego w Katowicach rozprowa­
dza mleko butelkowane w oko­
licach ul. Tyszki i ui. Zawadz­
kiego. Pomeważ odległość od 
sklepu do ul. Zawadzkiego jest 
stosunkowo duża, sklep zwró­
cił się do Zakładów Mleczar­
skich z prośbą aby część tran­
sportu wyładr wywano u wylo­
tu ul. Zawadzkiego, którą zre­
sztą dostawczy wóz musi i tak 
przeji dżać. Mimo formalnego 
uzgodnienia tej zmiany, konwo­
jenci nie zawsze idą na rękę 
roznosicielkom, a kierownictwo 
transportu i zbytu Zakładów 
Mleczarskich patrzy na ich nie­
subordynację przez palce.

Nierzadko też, zwłaszcza w 
ostatnich tygodniach, zdarzało 
się, że konwojenci opóźniali do­
stawę mleka butelkowanego i 
często dzieci z Koszutki wycho­
dziły przed ósmą do szkoły bez 
wypicia szklanki mleka, zadowa­
lając się herbatką.

Czas najwyższy, aby kierow­
nictwo Zakładów Mleczarskich 
w Katowicach uporządkowało sto 
sunki na osi konwojenci — skle­
py. Wprawdzie, jak nam oświad 
cz.ono konwojentów brak, i dla­
tego nie. az patrzy się przez pal­
ce na ich nie najlepszą pracę. 
Zapewne praca to ciężka i 
uciążliwa, bo nocna. Ale zarob­
ki nie sa złe. Dobry, obrotny 
konwojent jest w stanie zarobić 
do 4 tys. zł.

Wydaj« ram się |i dnak, że
Wiele niepotrzebnych kwasów 

w obrocie mlecznym budzi też 
brak dostatecznie jasnych zarzą­
dzeń odnośnie odpowiedzialności 

TO TRZE A 
SZYBKO USPRAWNIĆ

Badania wykazują, że mleczna 
droga jest żmudna i trwa sta­
nowczo /a długo. Z reguły otrzy 
ni ujemy do domu trzydniowe a 
nierzadko i starsze mleko. Nie 
dziwota, że warzy się ono przy 
gotowaniu. Można by ten okres 
skrócić co najmniej o 14—16 go­
dzin gdyby przyjąć zasadę do­
staw popołudniowych. Wtedy to 
samo mleko które otrzymalibyś­
my jutro rano, stawiano by nam 
przed drzwiami już dzisiaj przed 
wieczorem, o wiele godzin śwież 
sze. Niektóre zakłady mleczar­
skie utyskują na niechęć konsu­
mentów do popołudniowych do­
staw. Inne znów twierdzą, że 
roznosicielki nie chcą pracować 
po obiedzie. Wolą wczesne go­
dziny, ranne, gdy w roznoszeniu 
pomagają im dzieci, idące potem 
do szkoły. Być może. Ale, jeżeli 
tak jest, to dlaczego praktyka 
popołudniowych dostaw przyjęła 
się powszechnie w Rudzie Ślą­
skiej? Może po prostu spraw­
niej zabrano się tam za jej orga 
ni/ację?

Jak na razie radzilibyśmy jed­
nak gospodyniom domowym, 
aby przed zagotowaniem całego 
mleka wypróbowywały jego 
świeżość przegotowując małą 
porcyjkę. Zawsze można jeszcze 
takie nie nadające się do goto­
wania mleko nastawić na kwaś­
ne i skonsumować z takim sa­
mym pożytkiem.

A propos kwaśnego mleka — 
obawiamy się, że z nadejściem 
upałów (w końcu i one przecież 
nadejdą) będą z jego nabyciem 
znów kłopoty. Tak samo, jak z 
zapomnianą już przez konsumen 
tów, a świetną, orzeźwiającą ma­
ślanką. Mleczarze twierdzą, że 
rozpowszechnienie sprzedaży mle 
ka kwaśnego i maślanki jest 
utrudnione z powodu braku od­
powiednich pojemników. W ka­
dziach blaszanych kwaśne napo­
je nabierają niedobrego smaku i 
zapachu. Butelkowanie takiej 
maślanki nie bardzo się opłaci, 
bo zabieg jest droższy niż war­
tość tego wyjątkowo taniego na­
poju. A gdyby tak pomyśleć o 
zaopatrzeniu mleczarstwa w 
emaliowane kadzie, nadające się 
do przechowywania kwasu? Gd v 
by w zorganizowanie masowej 
sprzedaży mleka kwaśnego i 
maślanki na naszych ulicach i 
w lokalach gastronomicznych 
włożono tyleż fatygi ile w ostat­
nich latach poświęcono organi­
zacji obrotu o wiele mniej war­
tościową wodą sodową, wzboga­
cilibyśmy asortyment napojów 
rzeczywiście chłodzących a poza 
tym tanich i zdrowych o hie la­
da przysmak. Na pewno byłby 
on popularny w okresie kaniku­
ły letniej, a więc wtrdy. kiedy 
specjaliści od mlecznej drogi gło­
wią się co robić z masą odtłu­
szczonego mleka i maślanki sta­
nowiącą spory problem do roz­
wiązania. Warto by pomyśleć, 
jak takie dostawy szybko i spra­
wnie zorganizować.

SÎ »fałnło, obsięrni« łnłormowalKmg, obradowała w Warłtawta XXIV «••Ja
== J J Rady Wzajemnej F 'mocy Gospodarni, — najwyższy statutowy organ RWPG. 
= ff 'N rezultacie obrad — Jak podkreślono w oficjalnym komunikacie — uzyskano 
= dalszy posten w działaniu na rzecz Integracji gospodarczej krajów wspólnoty
= socjalistycznej.

Rada Wzajemnej Porno.“ Go- 
scudarczej rozwija swa działal­
ność m. in. poprzez stałe ko­
misie. Dn najaktywniejszych 
zaiiczyć trzeba Siała Koi lisię 
Przemysłu Węglowego RWPG, 
pracującą w oparciu o sześć ze­
społów doradczych i roboczych 
- ■ rady naukowo - techniczne, 
oraz ’rupv special stów z dzie­
dziny normalizacji. Aktywaaać 
tej Komisji wyraża się n« in. 
w podejmowaniu cennych ini- 
ciatyw sialvm rozszerzaniu pro 
blomatvki, oraz wysokiej efek­
te wności wszelkich oocz-.-nań 
zmierzających do zasnokoienia 
potrzeb paliwowo - energetycz­
nych krajów członkowskich 
RWPG: Bułgarii. Czechoslowa- 
cii. Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Polski. Rumunii. 
Wcgier i Związku Radzieckiego.

XXXIV posiedzenie, zorganizo­
wane w marcu br. w Moskwie, 
poświęcone było omówieniu bi­
lansu naliwowo-energetycznego i 
prognoz związanych z zapotrze­
bowaniem na węgiel w najbliż­
szych latach. Wykazało ono. że 
ze względu na duże napięcie w 
bilansie paliwowo - energetycz­
nym. szereg krajów, przede 
wszystkim zaś Związek Radziec­
ki. Polska i Czechosłowacja, 
podejmuje starania na rzecz 
dalszego szybkiego rozwoju wy­
dobycia węgi a.

Ostatnie, XXXV posiedzenie 
SKPW RWPG odbyło się w 
dniach 23 — 27 kwietnia br. w 
Karlových Varach w CSRS. 
Problematyka posiedzenia do- 
tvczvla przi le wszystkim za­
gadnień współpracy przemysłów 
węglowych w larach 1971 —

c kra' iw członkowskich 
RWPG. Utworzenie Centrum 
pozwoli na pełniejsze wykorzy­
stanie soecjalistvcznej kadry 
naukowej, unikalnych środków 
niezbędnych do prowadzenia ba­
dań. a także na koncentracje 
prac na rzecz podniesienia e- 
fektywności działania zaplecza 
naukowo - badawczego, Cen- 
trur powiązane zostanie z dzia­
łalnością rady naukowo - tech­
nicznej do spraw wzbogacania 
i przeróbki weg’a — jednego 
z sześciu specjalistycznych orga­
nów Stałej Komisji Przemysłu 
Węglowego.

Zagadnienia uiete w zeszłoro­
cznym planie pracy Komisji zo­
stały przez stronę oolska zreali­
zowane v' pełni i bez opóźnień. 
Szereg Ukończonych w ub. r. 
tematów zasługuje na pocikre- 

I dzinlfllnoścl Stn'ej K misii Przemyślu Wggl. weno BWPG

Konkretne korzyści 
wielostronnej współpracy 

JÓZEF JANIK
W roku ubiegłym odbyły się 

4 posiedzenia Stacei Komisji 
Przemysłu Węglowego oraz 12 
posiedzeń rad naukowo - tech­
nicznych i 2 posiedzenia grupy 
roboczej do soraw normalizacji. 
Główny wvsilek w pracach Ko­
misji i jej organów roboczych 
skierowany był na zabezpiecze­
nie realizacji uthwai XXIII spe­
cjalnej sesji RWPG, odbytej z 
udziałem przywódców partii ro- 
botniezveh i komunistycznych 
oraz kierowników rządów kra­
jów członkowskich RWPG.

Sesja ta. przypomnijmy, po­
stawiła bardzo noważne zada­
nia w zakresie integracji gospo­
darczej m. in. poprzez koordv- 
nację planowania, podejmowa­
nie wspólnych przedsięwzięć in­
westycyjnych, tworzenie orga­
nisa i międzynarodowych dla 
rozwiazvwania szczególnie waż­
nych problemów współpracy 
gospodarczej, a także dalszego 
pogłębiania współpracy nauko­
wo - technicznej. Zadania te zna­
lazły pełne odzwierciedlenie w 
działalności Stałej Komisji Prze 
mrslu Węglowego RWPG. Przy­
gotowała ona szczegółowy pro­
gram zabezpieczenia worowa- 
ożenią tych zadań w życie.

Program ten obejmuje zamie­
rzenia w dziedzinie koordynacji 
planów przemysłów v eglowvcu 
i współpracy naukowo - tech­
nicznej. problemy koordynacji 
rozwoju branż i prognozowania 
zaspok jenia potrzeb krajów 
RWPG na węgiel do roku ’980: 
prace w tvm względzie są kon- 
ť. nuowane w celu okreś'-nia 
zarówno potrzeb lak i możliwo­
ści produkcyjnych poszcz-gól- 
nvch krajów na lata 1990 — 
2000.

Nienależnie od tego głównego 
mirtu działalności, kontynuowa­
no prace dotyczące uzgadniania 
planów, jak również koordyno­
wania dział«‘ności naukowo ;- 
technicznej. W sumie realizowa* 
no 44 tematy współprac- nauko­
wo-technicznej j 23 tematy nor­
malizacyjne oraz 12 zadań wyni- 
kaGcych z -o’eceh wyższych or­
ganów RWPG.

W 1970 roku odbyły sie już 
dwa posiedzenia Stał"' K misji 
Przemysłu Węglowego- Pierw­
sze w tym roku, a zarazem

1975; w planach tych znalazły 
odbicie nowoczesne tendencje w 
górnictwie, charakteryzujące się 
ciążeniem do aulo<UAivzaęjl pro- 
cesów technologicznych w gór­
nictwie odkrywkowym i pod­
ziemnym, rozszerzeniem wyko­
rzystania węgla jako urowca 
wyjściowego do produkcji p<- 
liw płynnych

Strona polska, drugi pod 
względem wielkości producent 
węgla kamiennego we wspólno­
cie socjalistycznej, jest w Sta­
łej Komisji Przemysłu Węglo­
wego kia jem wiodącym, zaś poi 
ski minister górnictwa i ener­
getyki, tow. Jan Mit-ega, jej 
przewodniczącym. Polscy spe­
cjaliści, działający zarówno w 
Komisji, radach naukowo - tech­
nicznych i pozostałych organach, 
stale występują z nowymi ini­
cjatywami zmierzającymi do za­
cieśnienia wielostronnej współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej miedzw partnerami.

Do takich inicjatyw zgłoszo­
nych w ostatnim okresie zali­
czyć należy pronozycie dotyczą­
ce utworzenia Międzynarodowe­
go Biura Projektowo - Konstruk 
cyjnego oraz Centrum Koordy­
nacyjnego dla Zagadnień No­
wych Metod Utylizacji Węgla. 
Obie inicjatywy przyjęte zo­
stały pozytywnie. Sprawa oo 
wołania Centrum posunięta jest 
już daleko i wyszła noża sferę 
wstępnych rozmów. Podczas o 
statniego XXXV posiedzenia 
Komisji w Karlových Varach, 
•Irena polska praeistawüa dc 
akceptacji odpowiednie doku­
menty; projekt porozumienia, 
statutu i regulaminu Rady Nau 
kow“j Centrum Koordynacyjne­
go. Zostaną one dodatkowo prze 
dyskutowane i uzgodnione w 
sierpniu br.

Centrum Koordvnac’i dla Za­
gadnień Nowych Me'od Utvliza- 
cW JWeg.' ma być nowotłt^e 
prźvGiównyTn instytucie Gór­
nictwa w WÄowicach jako jed­
nostka działającego już ośrodka 
naukowo - bndawczego do sprav 
utylizacji kopalń- Centrum, 
które finansowane będzie przez 
y.s. rstkich partnerów, spełniać 
ma rolę koordvnaci. na >adań 
prowadzonych w tvm zakresie 
przez wszystkie instytuty górnl- 

śleaie. W zakresie projektowa­
nia i budowy kopalni — prze­
wodniczącym tej rady jest wice 
..ni.lister górnictwa i energetyki 
PRL Karol Fabris — zreali­
zowano np. temat Zastosowa­
nie systemu planowania 1 za­
rządzania SPU (metod analizy 
sieciowej) przy projektowaniu 
i budowie nowych oraz rekon­
strukcji istniejących kopalni”. 
W Polsce wyniki tych prac wy 
korzystano do szkolenia projek­
tantów oraz analizy konkret­
ni ch zamierzeń inwestv"vjnvch. 
które zrealizowano szybciej nrt 
urzewid-wa normalny cykl in­
westycyjny Przykładów w tym 
względzie jes sporo, dostarczy­
ła ich np. budowa kop „Jar” 
budowa zaplecza badawczo do­
świadczalnego biur projektów, 
szybu „Budryk” kop. „Dymi­
trow” i in.

W zakresie przeróbki mecha­
nicznej opracowanie nowveh oo- 
v. ierzchni roboczych dla prze­
siewania pozwoliło na skonstru­
owanie własnych wysoko spraw­
nych sit strunowycl gumowych 
i stalowo - gumowych. Oszczęd­
ności z tytulü zastosowania 
tych sit w całym polskim prze- 
m-śle węglowym, są znane.

Duże są również korzyści z 
astosowania pmez górnictwo 

krajów członkowskich RV PG 
wspólnych doświadczeń i roz­
wiązań z dziedziny górnictwa 
odkrywkowego, podziemnej eks­
ploatacji. bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, przeróbki mecha­
nicznej i ekonomiki przemysłu 
węglowego. Komisja przyjęła 
również 6 zaleceń normalizacyj­
nych, które są prawidłowo wy­
korzystywane w przemysłach 
węglowych i wprowadzane do 
norm krajowych.

M
iędzynarodowa współpra 
ca przemysłów węglo­
wych raió— RWPG- w 
ramach, prac Stałej Komisji po­
zwala na stalé vzammne - za­

cieśnianie więzi miedzy tvi"i 
przemysłami, na znaczne nogle- 
bienie procesu integracji i spe­
cjalizacji miedzy partnerami. 
T< mu też zasadniczemu celowi 
podporzadkowane są programy 
działania Komisji 1 jej opniw ro­
boczych na lata 1971 — 1975.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiitiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiim

GRANICE
BPBZreilElOWANIA
K

ierowcy pojazdów: 
straży pożarnej, pogo­
towia ratunkowego i 
górniczego, M cji 
Obywatelskiej, Woj­
skowej Si iżby Wewnętrznej 

uczestniczący w akcjach zwią­
zanych z wypadkami lub inny­
mi zagrożeniami, korzysta; ą z 
ułatwień w ruchu drogowym 
i zwolnieni są od obow £ ku 
stosowania się do przepisów 
o kierunku ruchu, o najw ,k- 
szej dopuszczalnej szybkości, 
o pierwszeństwie przejazdu, 
o wymijaniu i wyprzedzaniu 
oraz zatrzymywaniu i postoju 
—nawet jeżeli są ne określo­
ne znakami i sygnałami na dro 
gach — pod warunkiem spe- 
t jalnego oznakowania pojazdów 
oraz używania w czasie jazdy 
specjalnych dźwiękowych sy­
gnałów ostrzegawczych, ak 
również specjalnych świateł do­
datkowych barwy niebieskiej. 
Tyle § 37 rozporządzenia o ru­
chu na drogech pojazdów 
uprzy wi le jowanych.

Czy obowiązują jednak pew­
ne granice tak określonego 
uprzywilejowania? Czy na k e- 
rującym pojazdem uprzywilejo­
wanym nie ciąży właśnie z tego 
tytułu obowiązek zachowania 
szczególnej ostrożności, posiada­
nia _>I wności. że -wszyscy pozo­
stali użytkownicy drogi zauwa­
żyli i zrozumieli podane prz z 
niego sygnały?

11 sierpnia ub. r. na piei 'szej 
Stronie „Trybuny” opublikowa­
liśmy informację o wstrząsają­
cej tragedii jaka miaia miejsce 
w Radzionkowie w powiecie 
tarnogórskim, w wyniku której 
cztery osoby poniosły śmierć, 
a cztery dalsze doznały powab­
nych obrażeń ciała. Warto do 
niej wrócić raz jeszcze.

10 sierpnia 1969 r. był dniem 
upalnym suchym. Była do­
kładnie godzina 12 50 kiedy w 
Komendzie Ochątniczej Straży 
Pożarnej w Rai zionkowie □ ie- 
zwał się prz aźliwy sygnał te­
lefoniczny. Plonie las w B.a- 
-hówce — brzmią! melduni r. 
W siedem minut później wóz 
bojowy wraz z 9-osobową zało­
gą, prowadzony przez 25-letnie- 
go Maksymiliana G. ruszył w 
kierunku pożaru. Trzy ninuty 
później stało się to... co star e 
nie musiało, czego można bv>o 
un!knąć. czemu można było za*
pobiec.

Woz strażacki pędził z szyb­
kością 80 km na gadzinę z wlą; 
czonymi światłami nugającymi 
ori syreną ala. mow Z^11 
się do licy Tarnogór kiej po­
gada cej pierwszeństwo prze­

jazdu. Pomimo faktu uprzywi­
lejowania, :godnie zresztą z 
przepisami i zdrowym rozsąd­
kiem należało zwolnić, ażeby 
sie upewnić czy wolne jest 
skrzyżowanie, czy znajdujący 
się na drodze z pierwszeństwem 
przejazdu zdążyli zauważyć 
uprzywilejowany wóz stra­
żacki, dając mu pierwszeń­
stwo przejazdu. Kierowca tym­
czasem bez przyhamowania z 
całym rozpędem wpadł na skrzy­
żowanie, wprost na... jadącą z 
kierunku Bytomia z szybkością 
70 km/godz. osobową „Skodę”.

Obydwa wo’v n» środku 
skrzyżowania z całym impetem 
runęły na «iebie. Strażacki

Star” uderzył w prawy nok 
„Skody”, odrzucony siłą nagłe­
go zderzenia oowrócił się pod 
kątem 9n stopni, a następnie 
przesuwając się bokiem w po- 
irzek drogi, zepchnął i zmiaż­

dżył samochód osobowy o przy­
drożne drzewo, weszcie wy­
wrócił, się przygniatając „Sko­
dę” swoim ciężarem.

„Skoda” o numerze rej. SB 
— 5985 została doszczętnie roz­
bita. Na miejscu śmierć ponie­
śli wszyscy jej pasażerowie — 
Jan T., Maria i Marek S. Po­
ważnie uszkodzony został rów­
nież samochód Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej. Jeden -e straża­
ków — Maksymilian K. poniósł 
śmierć, zaś czterech dalszych, 
W tym kierowca — doznał® 
ciężkich obrażeń ciała. Straty 
materialne w usz odzonych po­
jazdach sięgały 180 tys. zł.

ZAALARMOWANA r a- 
tychmiast o wypadku Ko­
menda Powiatowa MO w 

Tarnowskich Górach, zabezpie­
czyła całą dokumentacje. Pro­
kuratura Powiatowa wydała 
postanowienie o wszczęciu 
śledztwa. Sporządzono szkic, 
protokół oględzin. Na jezdni w 
miejscu wypadku nie stwier­

dzono żadnyił 'ładów hamowa­
nia. Biegli PZM t-u w Katowi­
cach potwierdzili pełną spraw­
ność układu kierowniczego i 
hamulcowego obydwu pojaz­
dów. Swoją opinię wydał rów­
nież biegły do spraw ruchu 
drogowego, który zwrócił uwa­
gę na fakt, ze obydwaj kie­
rowcy — zarówno znajdującej 
się na drodze z pierwszeń­
stwem przejazdu „Skody”, jak 
również kierowca uprzywilejo­
wanego pojazdu straży pożar­
nej, zbPżając się do skrzyżowa­
nia mieli — zgodnie z § !6 roz­
porządzenia o ruchu na drogach 
— obowiązek zachowania szcze­
gólnej ostrożności, obowiązek 
prowadzenia pojazdów z taicą 
szybkością, aby mieli możliwość 
zatrzyma; .ia sie. Zdam; m bie­
głego — kierowca wozu stra­
żackiego miał obowiązek upew­
nić się, że drugi pojazd chce 
mu udzielić pierwszeństwa 
przejazdu przez zwolnienie 
szybkości. Tymcz «ra nadjeż­
dżający poją: d nie okazywał 
zamiaru zwolnienia, a zatem 
kierowcy uprzywilejowanego 
wozi strażackiego nie wolno 
było bezwzględnie egzekwować 
przysługującego mu pierwszeń­
stwa.

Na ty m też stanowisku oparł 
się prokurator formułując akt 
oskarżenia przeciwko kierowcy 
strażackiego „Stara” Maksymi­
lianowi G„ oskarżając go o 
przestępstwo przeciwko bezpie­
czeństwu powszechnemu zagra­
żającemu ruchowi.

Wyrokiem Sadu Powiatowego 
w Tarnowskich Górach który 
sprawę tę rozpatrywał, kierow­
ca uprzywilejowanego wozu 
strażackiego, który przekroczył 
granice swojego uprzyw;lejowa- 
nia, sprowadzając powszechne 
niebezpieczeństwo — -kazań- 
został na karę ti zech lat poz­
bawienia wolności. Równocze­
śnie sąd orzekł pozbawienie go 
prawa wykonywania zawodu 
kierowcy na okres 5 lat

FAKT uprzywllejowan a 
na drodz', dając szeroaie 
uprawnieni- pewnym po­

jazdom, nie zwalnia od obo­
wiązku przestrzegania zasad 
bezpieczeństwa ruchu. Nakłada 
on na kierowców szczególnie 
trudne obowiązki i odpowie­
dzialność. By przychodzić ze 
skuteczną, szybką pomocą, stra­
żacki wóz czy karetka pogoto­
wia musi przede wszystkim 
szybko i bezpiecznie dojechać 
do swojego celu. Korzystając 
zaś z uprzywilejowania, sama 
nie może zagrażać bezpieczeń­
stwu innych. (zo)

Turystyczne 
uroki

Otmuchowa
Otmuchów (woj. opolskie) 

widziany z lotu ptaka. Jest to 
jedno z ładniejszych miasteczek 
to tym rejonie kraju. Położone 
nad jeziorem, na Przedgórzu 
Sudeckim jest licznie odwie­
dzane przez turystów. Ma też 
dla nich atrakcje architekto­
niczne : barokowy kościół z 
końca XVII wieku z bogatymi 
freskami pędzla Dankwarta, 
położony na wysokiej górze re­
nesansowy zamek, kwadrato­
wą wieżę obronną, zwieńczo­
ną wczesnorenesansową atty- 
ką i ratusz powstały prawdo­
podobnie w 1538 roku o fasa­
dzie pokrytej dekoracją sgraf- 
fitową z XVII wieku.

Foto: CAF

Woda coraz cenniejsza
(DOKOŃCZENIE ZE STR 3)

województwa katowickiego, me­
wy widziane ongiś tylko nad 
morzem zadomowiły :ię na je 
ziorach goczałkowickim i papro- 
cańskim. Właśnie tam pokaza­
ły ostatnio jak są użyteczne — 
energicznie pomagały ludziom 
uporać się ze śniętymi rybami, 
oby jednak w przyszłości nie 
miały tego rodzaju zajęcia, wy­
starczy że cieszą nas swoim wi­
dokiem.

Właśnie tym sztucznym, * 
licznym zbiornikom wody, tak 
charakterystycznym dla pejzażu 
Górnego Śląska poświęaono spo­
ro uv--gi na konferencji nauko­
wej PAN pt. „Metody optymal­
nej gospodarki zasobami wód”, 
która odbyła się w Katowic""h 
w driad. 20—21 maja br. Do 
wielu przedstawionych na kon­
ferencji opracowań, będących 
rezultatami prac badawczych 
ekspertów gospodarki wodnej 
będziemy wracali, omawiają 
poszczególne zagadnienia. Dziś 
chcemy zaznajomić Czytelników 
z opinią prof. dr Jana Palucha 
i dr Zygmunta Mazura I Za ■ 
kładu Badań Naukowych GOP 
— PAN, którzy postawili sobie 
za zadanie znalezienie odpowie­
dzi na następująca pytanie: — 
Czy małe zbiorniki powierzch­
niowe na terenie GOP mogą po­
prawić gospodarkę wodną re­
gionu? Idźmy śladem ich roz­
ważań, opart.vch o wyniki uzy­
skana po przebadaniu por id

40 zbiorników n terenie GOP. 
Badania te pozwoliły usta'ié 
czym dysponujemy i jakie jest 
miejsce małych zbiorników w 
bilansie wodnym Górnośląskiego 
Okręgu Pi zemysłowego.

Zbiorników wodnych, różnych 
genetycznie, znajduje się na 
tym terenie ogółem ponad 300, 
o powierzchni od 0,5 do 100 ha. 
Tylko nieznaczną ich ilość wy­
korzystuje przemysł. Spotyka 
się oprócz sztucznych stawów, 
specyficzne dla tego regionu 
wody powierzchniowe powstałe 
przez zatopienie wodą zaskórną, 
kopalnianą albo źródlaną, dołów 
po wybranej glinie i wyeks­
ploatowanym piasku oraz za­
padlisk. Ważność i rola małych 
zbiorników wodnych w GOP-ie 
nie opiera się głównie na ich 
zasobności, ale przede wszy­
stkim na liczebności i usytuo­
waniu w pobliżu dużych miast 
i zakładów przemysłowych, jak 
również możliwości wykorzysta­
nia ich ao wielorakich c»lów 
Wiele z nich już dziś porządku­
je się ptzy budowie ośrodków 
wypoczynku niedzielnego i spor 
tów wodnych, inne służą gospo­
darce rybnej.

L la pchpszenia 
bilansu wodnego

Zbiorniki te mogą w przysz­
łości odegrać jeszcze inną, waż­
na rolę. Zdaniem autorów ba­
dali, racjonalnie prowadzona 

gospodarka w małych łbiorni- 
kach wodnych może przyczynić 
się do polepszenia zaopatrzenia 
w wodę przemysłu i ludności, 
a tym samym poprawić — w 
pewnym stopniu — napięty bi­
lans wodny GOP-u. W związku 
z tym należałoby podchodzić o- 
strożnie do sprawy likwidacji 
niektórych istniejących zbiorni­
ków powierzchniowych. Dodatni 
wpływ małych zbiorników 
zwiększy się niewątpliwie dzię­
ki dbałości o jakość ich wód I 
zastosowaniu skutecznych sposo­
bów ochrony przed zanieczysz­
czeniem. Co należałoby zrobić 
w celu ugruntowania racjonal­
nej gospodarki wodnej małymi 
zbiornikami?

Po pierwsze — określić ak­
tualne i perspektywiczne po­
trzeby wodne, które mogłyby 
być częściowo zaspokajane dzię­
ki zagospodarowaniu już istnie­
jących zbiorników, po drugie 

oudować nowe zbiorniki, wy­
korzystując odkształcenia tere­
nu wskutek szkód górniczych 
t eksploatacji piasku. W związ­
ku ze stałą, postępującą eks­
ploatacją węgla oraz piasku na 
podsadzkę płynną, istnieje moż­
liwość tworzenia nowych zbior­
ników tego typu. Obecnie na 
obszarze GOP-u i w jego naj­
bliższym sąsiedztwie istnieje 8 
czynnych piaskowni. W tych 
p.askowniach z biegiem czasu, 
po zakończeniu eksnloatacji, 
powinny powstać zbiorniki wod 
ne Planuje się je rzeczywiście, 

ale tvlko n* terenech czterech 
piaskowni. Oto przykład kolizji 
między interesami gospoda-ki 
wodnej, a interesami przemysłu 
węglowego, który dąży do wy­
pełniania wyrobisk skałą płon­
ną.

Celowość wykorzystania w 
przyszłości sukcesywnie pow­
stających zbiorników uzasadnia 
się tym, iż lokalne zasoby wód 
stanowią podstawę zaopatrzenia 
w wodę przemysłu GOP-u i ca­
łego województwa. Plan na naj­
bliższe lata zakłada, iż prze­
mysł pokrywać będzie swoje 
poważn potrzeby z następują­
cych źródeł: wodami powierzch­
niowymi w 76 proc., wodami 
P"dziemnymi w 13 proc., kopal­
nianymi w 4 proc, oraz wodą 
z sieci wodociągów w 7 proc. Z 
tego widać, iż wody powierzch­
niowe mają pokrywać trzy 
czwarte notrzeb wodnych prze­
mysłu. Stąd znaczen.ą nabiera 
możność częściowego pokrycia 
tego powazne’o r- - ’rzebowa- 
nia wodami lokalnych zbiorni­
ków. Poza innymi ważnymi 
funkcjami natury społecznej, 
sztuczne jeziora mogą wpłynąć 
dodatnio n« bilan» wody regio­
nu.

Wypadek jakim było zatrucie 
ryb na jeziorze paproca skim, 
nakazuje zwrócenie baczniejszej 
uwagi na warunki i sposobv 
gospodarowania zbiornikami 
wodnymi GOP-u, które w naj­
bliższej przyszłości będą zyski­
wały coraz większe znaczenie.

EUGENIA LIGĘZA

ZA2ZC&:
KULT IKŽLNE

Nowa première e>la 
dzieci P‘ ’TGOTO 

»AL Teatr Lalek „Ba 
niałuka” w Bielsku - Białej. 
Jest to „Baśń o dwA nie­
ustraszonych rycerzach" Jana 
Ośnicy opowiadająca o nie- 
zwykł a-h przygodach dwócn 
braci bliźniaków podobnych 
do siebie jak dwii kr< le tco 
dy. Wystepu-ą w niej trądy- 
cyjne postacie i bajki kroi, 
królewna, krwiożerczy smok, 
czaroionica i czarnoksiężnik, 
a także mówiące zwierzęta, 
ale cala sztuka — niestety
nip najlepiej napisana
snuta na motywach polskich 
ba^ni ludowych. Rozwlekłoś 
tekstu i niezbyt trafną styli­
zację językową w sztuce re­
kompensują ciekawą insceni­
zacja i reżyseria Jerzego Zitz 
mana oraz urocza scenogra­
fia Andrzeja Łabińca. Jest to 
96 premiera PTL „Banialu­
ka”.

DEKADA UROCZYSTOŚCI 
JUBILEUSZOWYCH OPERY 
Śląskiej W Bytomiu rozpo 
czynających się dzi zj, nbok 
prapremiery opery „Mtgnut" 
skomponowanej f ez ‘U cen­
ta katowickiej PWSM .. zeja 
Sii’idra na podstawie libretta 
Tadeusza Kaszczuka i Tadeu­
sza Kijanki obejmute nrzed- 
stawimia baletu Ludomira 
Póżyckiego „Ban Twardow­
ski" oraz wielki koncert w 
Bytomiu-Boorku. Przedsta- 
u ienia jubileuszowe odbędą 
się w tym okresie w Byto­
miu, Latou icach, Zabrzu, 
Rybniku i Cieszynie. Ponad­
to w Muzeum Górno(1ąskim 
w Bytomiu czynna będzie wy 
stawa „Opera Śląska 1WJ — 
1970”.

.KRAINA GWARI’ÖW i 
LASÓW ROLISłAWA LU- 
BOSZA z cyklu Polska Zie­
mia — I udzie, należy nie">ąt 
pliuie do „ jpiękniej wyda­
nych książek przez wydaw- 
nictwo „Śląsk". Autor znany 
pisarz śląski przedstawia w 
niej ziemie tarnogórską i lu- 
bliniecką z sentymentem i du 
źą wiedzą o tym reg onie naj 
starszych tradycji górnictwa 
kruszcoicego, malowniczego 
pejzażu i folkloru, a zcra- 
zem nowoczesnego przemysłu, 
opisuje jego historię, rozwój 
ekonomiczny i kulturalny. 
Książka jest ilustrowanu zdię 
ciami jednobarwnymi i kolo­
rowymi. Bogata treść, język 
lekki, barwny, utrzymany w 
stylu gawędy, ozdobna szata 
graficzna (dzieło Tadeusza 
Grabowskiego) składają się 
na walory książki, która za­
interesuje nie tylko bibliofi­
lów, lecz i szerokie rzesze 
czytelników, zu'laszcza mło­
dzieży.

TOWARZYSTWO ‘ ITTO- 
RYKOW SZTUKI W KRAKO 
V.IE zorganizowało w swojej 
siedzibie wystawę 27 portre­
tów (pasteli) malcwanych 
przez St. Ignacego Witkiewi­
cza w lotach 1333 — 38. Właś 
cicie’kc tej cennej, muzealne j 
kolekcji, zarazem modelką 
Wszystkich eksponowanych 
portretów .les p. Eugenia 
Kużnicka, zamieszkała w Ka 
towicach. O tej kolekcji wy­
stawionej w Kat lwicach i 
spotkaniach pani K. z Witka­
cym pisaliśmy w Magazynie 
Niedzielnym TR. W katalogu 
wystawy krakowskiej zreda­
gowanym ui języku polskim 
i francuskim zostały zamiesz 
czont reprodukcje wszyst­
kich portretów. Wystawia bę 
dzie czynna do końca czerw­
ca br.

• • •
TEATRY PRACOWICIE 

KOŃCZĄ SWÓJ ROBOCZY 
SEZON. W ostatnich liliach 
odbyła się w Teatrze Zagłę­
bia w Soi ifiwcu premiero ko 
medii A. Scibor - Rylskiego 

Rode ” u> reżyserii Wiesła- 
a Mireckicgo, w 1 eatrze 

Polskim w Btelsku-BWłej prę 
miera „Anioła na dworcu". 
J. Abramow» w reżyserii 
Zbigniewa Korneckiego. Te­
atr Nowy w Zabrzu przygo­
tował na swojej scenie li­
terackiej trzy spektakle: 
..Przy drzwiach zamknię­
tych” J. P. Sortre’a w reży­
serii Antoniegi Słocińskiego 
połączony z dyskusją, utwór 
J. Cocteai „Piękny i nieczu­
ły” oraz „Karierę” Ewy Otwi 
nowskiej opartą na Ustach 
Heleny Modrzejewskiej.

oddział Śląski towa­
rzystwa PRZYJACIÓŁ 
KSIĄŻKI i Klub Księgarza 
..Pegaz" w Katowicach zor­
ganizowały w siedzibie Klu­
bu „Pegaz" Wystan ę Współ­
czesnego Exlibrisu Międzyna­
rodowego ze zbiorów ''ariona 
Wojciechmcskiego. Ekspozy 
cja zawiera ponad 2.50 nroc 
graficznych 72 artystów z 20 
krajów. Równocześnie w Kfu 
bie Pegaz” odbywa się bar­
ci to inter sująca Wystawa Mi 
kroksiążek wykonanych 
przez inż. Zygmunta Szkocz- 
nego, który zajmuje się tą 
oryginalną i nWzmiernie prą 
cowitą twórczością od 35 lat,

W KI UBIE MIĘDZYNA­
RODOWEJ KSIĄŻKI I ’ RA- 
SY u Katowicach odbyło s ę 
zakończenie kursów języków 
obcych. W tyn roku na. 42 
kursy uczęszczało UiO słu­
chaczy. Klub prowadzi obec­
nie naukę 7 języków ob­
cych — angielskiego (w ro­
ku ub. byty 24 kursy), fran­
cuskiego (9), rosyjskiego (3), 
włoskiego (2), hiszpańskiego 
O), u ęgiersKiego ,1) oraz 
zamknięty kurs języka nie­
mieckiego. Poza m działa­
ją trzy kluby dyskusyjne 
dla zaawansowanych. Na 
kursach wykłada .(i „y.
trawnych lektorów. Prze­
ciętnie nauka języka rwa 
przez 4 lata, a metodą półin- 
tensywi ą przez 2 lata. Szczu­
płość lokalu nie pozwala 
niestety na urządzenie no­
wocześni go zradiofonizouu 
nego laboratorium, gdzie słu­
chacze mogą opanować obcy 
język w ciągu niespełna ro­
ku. Ostatnie, przedwakacyj­
ne spotkanie słuchaczy z lek 
torami, tym razem ściśle to­
warzyskie, urozmaicili swoi- 
ni wyste-oami aktorzy 1 a- 

tru im. Wyspiańskiego : Ma­
ła Stokowska, Jerz, Pnłoń- 

«ki. StoniHaw Brudny oraz 
Anna Sobolewska, którzy 
wystąpili w atrakcyjnym 
programie artystycznym.

(mp)
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Bogumiła, Małgorzaty

V'schôd słońca 3.15 
zachód słcńca 19.56

DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI
Chirurgia ogólna — II Kli­

nika ul. Francuska 20 tel. 
51-40-31, chirurgia urazowa — 
Szpital nr 7 Szopienice ul. 
Korczaka 15 tel. 56-91-33, in­
terna — Szpital nr 8 Janów 
ui. Szopienicka 10 teł. 56-95-15, 
laryngologia dorosłych — Szpi 
tal nr 1 Bogucice ul. Mar- 
kiefki 87 tel. 392-36, laryngo­
logia dzieci — Szpital nr 3 
Załęże ul. Macieja 10 tel. 
334-62, chirurgia stomat. — 
Klinika Stomat. ul. Francuska 
20 tel. 51-40-31, okulistyka — 
Klinika Okulist, ui. Francu­
ska 22 tel. 51-40-31.

DYŻURY APTEK
Nr 1 - ul. Warszawska 6, nr 

49 — ul. Gliwicka 99, nr 50 — ul. 
Jagiellońska 38, nr 109 — ul. 
Obrońców Pokoju 10 (Szopienice), 
nr 221 — ul. Marchlewskiego 6.

Dyżury stałe: nr 112 — ul. Wy­
zwolenia 12, (Nikiszowiec), nr 124 
— ul. Obrońców Stalingradu 130 
(Piotrowice), nr 140 — ul. 3 Ma­
ja 33, nr 252 — ul. Franciszkań­
ska 2 (Ligota).

POGOTOWIA
Ratunkowe — 019, Straż Pożarna 

018, MO — 017, Gazowe 517-807, 
Energetyczne — 371-53, Pomoc 
Drogowa PZMot — 388-56, Sieci 
Wodno Kanal. — 516-094, Stacja 
San. Epid. 323-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna — 08, 

turystyczna 015. uniwersalna — 
01«, PKP — 369-36 do 38, WPK — 
399-48, PKS — 343-65, Ośrodek In­
formacji Usługowej — 385-39 i 
323-48, Biuro Znalezionych Rze-

ciy — 513-431, Naprawy telew. ra­
diowa — 311-38, PIH — 342-90.

TEATR
KATOWICE: Śląski, duża «cena 

g. 20 — śmierć na gruszy (abon. 
nieważne, zakup.).Rozmaitości g. 
19,15 — Ballada o tamtych dniach; 
Teatr Lalki „Ateneum” g. 10 i 13
— Lis detektyw prowadzi śledz­
two (zakupione).

OPERETKA
ZABRZE Dom Muzyki g. 18 — 

Nicole.
„ KONCERT

KATOWICE Filharmonia g. 18
— Koncert dyplomowy Ireny pro- 
tasewiez, Barbary Pabian i Sta­
nisława Hołówki, z towarzysze­
niem orkiestry Filharmonii, pod 
dyr. Czesława Płaczką. PWSM 
ul. 27 Stycznia 33 g. 17 — Kon­
cert zespołów instrumentalnych 
Wydziału Wychowania Muzyczne­
go PWSM.

WYSTAWY
KATOWICE BWA ul. Dworco­

wa 13 — Grafika węgierska z 
Miskolc« (g. 11—19). CHORZÓW 
Muzeum ul. Powstańców 25 —
— loco lat monety na ziemiach 
polskich (g. 12—18).

WPKiW — Hala Wystaw — Mię­
dzynarodowa wystawa akwary­
styczna (g. 9—20).

WPKiW
Śląskie ZOO zwiedzać można od 

g. 10—18, Wesołe Miasteczko czyn 
ne jest od g. 13—21 (dla wycie­
czek od g. 10), kolejka linowa 
„Elka” od 10 do zmroku (dla wy­
cieczek od g. 10), kąpielisko „Fa­
la” od 9-19.

PLANETARIUM
G. if — Mgławice, g. 19 — Ku­

chy Słońca; Obserwatorium Astro 
nomiczne — przy dobrej pogo­
dzie pokazy w dzie.ń Słońca, wie­
czorem do g. 21 — Jowisza i Księ­
życa; Obserwatorium Meteorolo­
giczne zwiedzać można od g. 8
— 14, Stację Sejsmologiczną od 
g. 10—14 (po uprzednim uzgod­
nieniu); wystawę „Osiągnięcia 
astronomii polskiej w 38-Ueiu 
PRL” (g. 9—19).

KINA
KATOWICE: Rialto — Znaki na 

drodze (14. poi. 10.00 12.30 15.00 17.30 
30.00), Zorza — Winnetou i król

nafty (14. jug. 15.15 17.48 20.00). Ki­
no studyjne Przyjaźń — Powięk­
szenie (18. ang. 14.45 17.00 19.15), 
Kino studyjne Światowid — Życie 
na opak (16. fr. 10.00 12.15 14.30 17.00
19.30) , Elektron — Święty zastawia 
pułapkę (14, fr. 16.30, 19.00). Hala 
Parkowa — Zdobycz (18, fr. 16.45 
19.00). Milenium — Na miłość nigdy 
nie jest za pozno (18, jug. 16.48 
19.00). ZAŁĘŻE: Apollo — Chłopcy 
z placu broni (11, węg. 15.30 17.30
19.30) . Kleofas — Maskarada szpie­
gów (14, ang. 16.30 18.45). LIGOTA: 
Bajka — Jak rozpętałem n wojnę 
światową II i III cz. (14, poi. 16.38 
19.00). PIOTROWICE: Piast — 
Siódmy rok miłości (14, NRD, 17.00 
19.30). SZOPIENICE: Blask — Skąd 
przychodzisz. (18. fr. 17.00 19.30). 
Hutnik — Królewski błąd (16 czech. 
17.00 19.30). JANÓW: Słońce — 
Taszkient, miasto chleba (14. radź. 
17.00 19.30). DĄBRÓWKA MAŁA : 
Capitol — Kalejdoskop (16, ang. 
15.00 17.00 19.30).

CHORZÓW: Panorama —- Zawo­
dowcy (14, USA, 15.00 17.30 20.00). 
Polonia — Mur (18. fr. 14.30 17.00 
19.15). dodatkowy seans godz. 21.45 
Barbara Radziwiłłówna (poi) .Pio­
nier — Gentleman z Cocody (14, fr. 
non stop od 10.00—22.00). Colosseum
— Dr Crippen przed sądem (16, 
ang. 14.30 1 7.00 1 9.30).

BYTOM- Bałtyk — Album polski 
(14. poi. 10.00 13.00 16.00 1 9.00). Glo­
ria — Most (14, jug. 15.30 17.45 
20.00). Śląsk — Zemsta hajduków 
(16, rum. 15.30 17.45 20,00). Rozbark
— Płomień nad Adriatykiem (14.
jug. 17.00 19.30). Pokój — Skąd 
przychodzisz (18, fr. 10.30 13.00
15.15 17.45 20.15). Świt — Przygody 
Tomka Sawyera (11, rum. 18.00 17.11 
19.30).

MIKOŁÓW: Stal — Sami «wod 
(14, poi. 15.00 17.00 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Zawodow­
cy (14, USA 14.30 17.00 19.30). BRZE­
ZINKA: Znicz — Heroina (18, NRD 
14.30 16.30 19.00). WESOŁA: Dar 
Górnika — Znicz olimpijski (14, 
poi. 16.30 19.00).

RUDA SL. : Bałtyk — Lew pręży 
Się do skoku (16, węg. 14.45 17.00 
19 30). Patria — Zawodowcy (14, 
USA 15.00 17.00 19.30). BIELSZO WI­
CE : Uciecha — Brat dr Homera 
(16. jug. 15 00 17,00 19 30). KOCHŁO- 
WICE: Bajka — Synowi« Katie 
Eider (16, USA. 15.W 17.00 19.30).
WIREK: Piast — Karabiny (14. poi. 
18.00 17 00 19.30). HALEMBA: Ludo­
wa — Beniamin, czyli pamiętnik

cnotliwego młodzieńca (18, fr. 16.30 
19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — Nie 
ma gu lazd w dżungli (16. perski, 
15.00 17.30 20.00). Tęcza — Zwiadow­
ca (11. radź. 10.00 17.00 19.30). MI­
CHALKO WICE: Zorza — Gwiazdy 
Egeru (14, węg. 15.00 17.00 19.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
— Jak rozpętałem H wojnę świato­
wą II 1 III cz. (14. poi. 17.30 19.45). 
LII INY : Odrodzenie — I. Wspania­
ły Red (7, USA). II. Słońce obcego 
nieba (16, jug. 15.30 17.30 20.00).

TYCHY : Andromeda — Królew­
skie igraszki (14. czech. 15.no 17.30 
20.00) Halka — Old Surehand (11, 
jug. 15.00 17.00 19.M).

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00 6.00 7.00 8.00 
10.00 12.05 15.00 16.00 18.00 20.00 23.00
I. 00 2.00 2.55.

10.05 „Dzienniki** 8t. Żeromskie­
go. 10.25 Polska muzyka operowa.
II. 00 Dla kl. VII—VIII „Solo, soli­
sta, solistka”. 11.20 Słuchamy pol­
skich zespołów rozrywkowych. 11.43 
Publicystyka międzynar. 12.25 Kon­
cert z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Dla kl. I—II „Wy­
cieczka” słuch. 13.20 Swojskie me­
lodie. 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
14.00 Reportaż literacki. 14.20 Utwo­
ry Z. Kodaly'a. 15.05 „Ranek na 
słodkiej wyspie” słuch. 15.25 Sło­
neczna Banda. 15.50 Dla dzieci — 
„Zuch”. 16.05 Alfa i Omega — mag. 
popularnonaukowy, 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Muzyka 
I aktualności. 19.15 Dobry wieczór 
laczynamy. 19.30 Koncert chopino­
wski z nagrań Św. Richtera. 20.25 
Kontrasty rytmu 1 nastroju. 20.47 
Kronika sportowa, 11.oo Ze wsi I 
o wsi. 21.20 Rozmowy o wychowa­
niu rodzinnym. 21.30 Poetycki kon­
cert życzeń. 22.00 Koncert chóru 
a capella PR 1 TV w Krakowie. 
22.20 Mały relaks „Poznajmy się” 
humoreska. 22.35 Melodie taneczne.
23.10 Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Po raz pierwszy na antenie. 
0.05 Kalendarz radiowy. 9.10 Pro­
gram nocny a Łodzi.

PROGRAM H
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.36 8.30 

9.30 12.05 18.00 16.00 17.00 18.00 19.00 
22.00 23.50 1.00 2.00 2.55.

6.40 Aud. aktualna Red. Bpol. 
6.50 Muzyką l aktualności. 8,35 
Aud. „Filia — córka czy pasierbi­

ca” .9.00 Muzyka baletowa. 9.35 Zie­
lone sygnały. 9.50 Radzieckie zespo­
ły radiowe na naszej antenie. 10.10 
W ludowych rytmach — gra zespól 
klarnecistów, 10.25 Rozmaitości 11- 
teracko-muzyczne z Opola. 11.28 
Koncert. 12.30 Aud. „Pedagog” — 
artysta — żołnierz”. 12.40 Gra ze­
spół rozrywkowy E. Spyrki 13.00 
Za kierownicą. 13.4o „Już nigdy 
więcej” fragm. książki. 14.25 Relaks 
przy muzyce. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Dawna muzyka w no­
wej szacie. 15.40 Z dziejów muzyki 
chóralnej XX wieku. 16.15 Z jazzo­
wej estrady. 16.35 „Polifon” mag. 
muz. „Biprośmlechu”. 17.05 Aud. 
„Kontrasty 1 porównania”. 17.20 
Popołudnie z muzyką i piosenką. 
18.20 Sonda. 19.15 Lekcja franc. 19.30 
Wieczór literacko-muz. 22.27 Wiad. 
sportowe. 22.30 Kompozytorzy wy­
konawcami swoich utworów — R. 
Strauss. 23.15 Międzynar. Uniwersy- 
let Radiowy. 23.35 Na tanecznym 
parkiecie. 0.05 Kalendarz radiowy.
0.10 Program nocny z Lodzi.

PROGRAM in
17.05 „Quodlibet”. 17.30 „Porwanie 

z lotniska”. 17.40 Między „Bobino” 
a „Olimpią”. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18,05 Herbatka przy samo­
warze. 18.2.3 Przebój za przebojem. 
19.00 Co wieczór powieść. 19.30 Jazz 
na klawesynie. 19.50 Krawcowa z 
operetki. 20.00 Reminiscencje mu­
zyczne — Wędrówki Liszta, z Schu­
bertem. 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” — „Prezent”. 21.10 Mój ma­
gnetofon „z myszką”. 21.30 A Jed­
nak to się zdarzyło. 21.50 Opera 
tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22,15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Poeta 
Skalnego Podhala. 23.05 „Muzyka 
nocą”. 23.50 Na dobranoc gra ze­
spół „Czterech”.

UKF NA FALI 68,33 MHi
18.29 — Aud. „Poznajmy się bli­

żej”. 18.30 Muzyka taneczna.

TELEWIZJA
KATOWICE

9.08 ..Geminus” — włoski film 
seryjny. 9.55 Historia (ki. VII) 
„Obrońcy polskości”. 11.55 Fizyka 
(kl. VI) „Rozszerzalność cieplna 
ciał”. 14.25 i 23.00 Politechnika 
TV s Fizyka — „Promieniotwór­
czość”. 15.00 1 23.35 Fizyka — 
„Energia jądrowa”. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Dla dzieci: „Kino Bol­
ka i Lolka’*. 17.20 W programie 
TV Katowice m. In.: Serwis in­
formacyjny; Reportaż o żołnie­
rzach WOP; Pomocnicza kadra 
administracyjna — komentarz. 
17.35 Magazyn ITP. 17.50 ..Kryteria 
nowoczesności” — pr. publicysty­
czny. 18.15 „Północne etiudy” — 
film radziecki. 18.45 Z cyklu: 
„Spacery warszawskie”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.10 „Wio­
sna w Szczecinie” — pr. wokal­
no - muz. 21.10 „Światowid”. 21.40 
PKF. 21.50 „Geminua” — włoski 
film seryjny. 22.40 Dziennik.

OSTRAWA
9,10 — Postęp w rolnictwie, 10,36

— Obrona cywilna, 10,55 — Nad 
stawem rybnym (program dla 
szkół), 11,10 — Kurs chemii, 11,50
— Spojrzenie w stulecia (pro­
gram dla szkół), 16,40 — Wiado­
mości, 16,45 — Wesoła piątka. 17.40
— Słowo ma historia, 18.35 — Pro­
blemy współczesności, 19,00 — 
Dziennik, 19,30 — Twarzą w twarz,, 
19,50 — Doktor Schliitel (serial I 
cz.), 81.30 — Praska Wiosna — 
kone. 22,20 — Dziennik, 22,50 — 
Mistrzostw« świata w piłce noż­
nej Urugwaj — Szwecja.

na Światowym poziomie

• woczesne somolokl hutnicze 
przeszły pomyślnie próbę

Owocem winćtoracy Konstrukto­
rów, tecnnologew naukowców 
naszego województwa Jest unikal­
ne w RWPG urządzenie - ,a m - 
tok hutmeay zdalnie sterowany z 
p Ipltu I zasl ty poprzez :rójfa- 
zowy ukla» tyrystorowy. Samotok 
tego rodzaju, umożliwiający ela- 
atyc ny transport mledzyoperacyj- 
ny do szybkich walcare , >du- 
kowany jest przez kilka : ledwie 
krajów najwyżej uprzemysłów' ■>- 
nych.

Ogólne r.et< enla konstrukcyjno- 
technolog.czm opracował zespól 
gliwickiego „Btrrohutu" pod Kie­
rownictwem dr Jei ;g< ■'
■z wic a z nzjaiu Automatyki, 
7-rspót ten. przy współprac- - Po^ 
Htec miką Śląską opracował t„ 
tyrystorowy srz. miennik często­
tliwości do zasilania »Uników oraz 
uKlad ateiowanla.

Ilasty-zna, bezprzeKladnlowe »11 
nik: ílektryczne do napędu samo- 
Łoków «ą dziełem Inżynierów i 
techniko.” Zakładów Konstrukcyj­
no Doświadczalnych ,Kon e ’ w 
K owlcach, a prototypowe samo­
toki wykon ła huta ..Zygmunt”. 
Całość urządzenia przeszła lasnt 
pomyślne próby w „Blprohuc<e”. 
Osz< jdności Inwestvcyjn« uzyska­
ne na ludnym takim nowoczes­
nym zestawie oblicza si na 30 
min zł. roczni« oraz 3 min zj, de­
wizowych, uz.vskanych dzięki re­
zygnacji z Importu pewnych u- 
rządzert.

ProdukcJ bezórzekladnlowych 
silników elektrycznych, które sa­
rn w sobie są znacznym osiąg­
nie lem, podejmle cleszyrtska 
„Celma". Nowe samotoki są waż­
nym elementem mort irnlzac'1 
walcowni 1 postępu technicznego 
w hutnictwie. (kam,

25 - 28 czerwca br.

VIII Festiwol Polskiej w Opolu
J

uz za kilkanaście dni w dniach 
żi -28 czerwca stolica Śląska 
Opól lego po raz ósmy eoś- 
clć będzie wykonawco twór 
ców i ouośników polskiej 
piosenki. Tegoroczny festiwal 

odbywa, się będzie pod ha ami 
15-lecU powrotu Ziem Zachodnich 
1 Północnych <lo Polski oraz U- 
leci» zwycięstwa nad faszyzmem.

Założenia VIII Festiwalu Pol- 
łkle' Piosenki znajdą m. In. wy­
raz w roncercle Inauguracyjnym, 
będącym barwnym wl łowiskiem 
folklorystycznym.

Drugi deczór festiwalu nato- 
r last odbędzie sie pod znakiem 
dwu imprez piosenkarskie... ..» 
program „Przebojów sezonu" zło­
tą się utwory, które ostatnio z - 
mowaly czołowe lokaty w telewl- 
« lej glelc ile piosenki, raďoi aj 
piosence r ssląca. na Uście prze­
bojów Studia R”tm 1 tym podoo- 
nych konkursach Następnie zaś 
o północy rozpocznle *lę k-n 
oert on. „Piękności nocy czeny- 
c. "ej”, gdzie wykonywane oęlą 
utwór; wychodzące on.a konwen­
cję piosenki, a więc Śpiewani

“oezle 1 utwory »wanoardy mu- 
zyc- iej Wy«, tą tu m. In. Ewa 
'emarczyk, Marek Grechuta, Cze­

sław Niemen 1 Skaldowie.
Koncert pn. „Premiery — Ono-

I 70" zaprezentuje w dwóch snor- 
trastowarych wersjach H p emle- 
rowyer iiosenek, wybranych spo­
śród o lku»et utworów r, -desła- 
nych do komisji artystycznej fe­
stiwalu.

W ostatnim dniu opolskiego festl- 
w. u usłyszymy około dwudziest­
ki di biutująi yci piosen. irzy w 
k mcercie „Każdy kiedyś zaczy­
nał". Do udziału w tym koncer­
cie - -ło' lo sie kilkuset kandyda­
tów z caiego kraju.

W • izorny koncert pod nazwą 
,.Mi. “'on 1 ekran", obejmujący 
nlosenm nagrodzone 1 wyróżnio­
ne w vm festiwalu, zakończy w 
nledzli ■ 18 czerwca to wspan.ale 
zapowiadające sl święto polskiej 
piosenki

Tele’ iz1a Polska przeprowadzi 
□ezoosrcdnla ť-ansmlsfe z wszyst 
k<ch wieczornych konce-tów jtl- 
walu. (AR)

Zmiana przepisów celnych w GSRS
Główny Urząd Ceł Informuje, 

Iż w Czechosłowackiej Republice 
Socjalistycznej wprowadzono opla 
ty administracyjne od udziela­
nych zezwoleń wywozowych i 
ograniczenia wywozowe w odnie­
sieniu do niektórych przedmio­
tów.

Opłaty od xetwolert na wywói 
przedmiotów stanowiących wy­
prawy ślubne, lak też przedmio­
tów stanowiących spadek pobie­
rane sa w wysokości 3 proc, war­
tości tych przedmiotów.

Opłaty od zezwoleń na wywót 
mienia przesiedlenia pobierane 
są w wysokości 3 proc, wartości 
przedmiotów, jeżeli ią to przed­
mioty używane, a w wysokości 
20 proc., jeżeli aą to przedmioty 
nowe.

Pobierane aa również opłaty od 
eezwoleń na wywóz upominków, 
których wartość przekracza nor­
me zwolnień celnych w wysoko­
ści 300 koron czechosłowackich, na 
jedną osobę, ustafpna- dla ruchu 
podróżnych. Opłaty wynoszą 20 
proc, wartości wywożonych upo­
minków.

W wypadku, gdy zezwolenia 
będą wydawane dopiero w trak­
cie dokonywania odprawy celnej 
na granicy opłaty wynoszą w 
każdym wypadku 30 proc, warto­
ści wywożonych przedmiotów.

Niżej wymieniona przedmioty 
są wyłączone ze zwolnień, usta­
lonych w ruchu podróżnych; mo­
gą one być wywożone jedynie 
pod warunkiem uzyskania zezwo­
lenia organów celnych CSRS i 
po uiszczeniu opłaty w określo­
nej wysokości: — szkło ołowio­
we — 50 proc, wartości wywożo­
nych przedmiotów; ręczniki, prze­
ścieradła kąpielowe, ścierki, bie­
lizna pościelowa i materiały na 
tę bieliznę, materiały na wsypy, 
bielizna damska, obuwie dla do­
rosłych. rękawiczki skórzane, 
aktówki szkolne, sztućce z me­
tali nierdzewnych, broń | amu­
nicja — 100 proc, wartości wywo­
żonych przedmiotów; wszelkie 
artykuły przeznaczone dla nie­
mowląt a także obuwie, wyroby 
pończosznicze, bielizna, konfek­
cja i odzież dziana dla dzieci do 
lat 14 — 200 proc, wartości wy­
wożonych przedmiotów.

Główny Urząd Cel pragnie Je­
dnocześnie przypomnieć, że oby­
watele PRL, przejeżdżający tran­
zytem przez jakikolwiek kraj, 
powinni w« własnym Interesie 
zgłosić przy wjeżdzie do kraju 
tranzytowego przewożone przed­
mioty, a to w celu uniknięcia 
trudności przy Ich wywozie z 
kraju tranzytowego.

U //ACA ZAOPATRZENIOWCY
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH, 
EAN Dl OWYCH I SPÓŁDZIELCZYCH!

ZWI ADY ELEKTRONICZNA
IM. FR. ZUBRZYCKIEGO „WAREL“ 

IAKLADY RADIOWE IM. M KASPRZAKA 
WARSZAWSKIE ZAKŁADY RADIOWE I-I

ORGANIZUJĄ WSPÓLNIE
In.ach 10 — 11 — 12 czerwca w Katowicach w lo­

kalu rzedśięhiorstwa Montażu Urządzeń Elektrycz­
nych PI. Grunwaldzki nr 8/10 w godz. od 9 _  15

wielką wyprzedaż 
materiałów zaopatrzeniowych wszystkich gałęzi a w 
szczególności branży radio-tele-elektronicznej i elek­

trotechnicznej (poza 04)
Prosimy przedstawicieli delegowanych przedsię­

biorstw o zaopatrzenie się w upoważnienia uprawnia­
jąc» do zawierania transakcji i podpisywan.a zamó­
wień oraz w pieczęć f.rmową.

Oczekujemy przybycia

Białko nie tylko w mięsie

to tytuł wystawy czynnej w „Delikatesach" pizy ul. Armii Czerwonej, którą zorganizo­
wało Biuro Współpracy z Konsumentem „Opinia’’ n= zlecenie Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej, Zjednoczenia Przemysłu Jajczarsko-Drobiarskiego oraz Centralnego Związku 
Spô’dzielni Mleczarskich. W czasie trwania wystawy prowadzone są pokazy przyrządza­
nia potraw z ryb, drobiu, produktów nabiałowych, połączone z degustacją. Smakowite po­
trawy przyrządzają i prezentują wykwalifikowane instruktorki Ligi Kobiet.

Wystawa czynna bçdzie katowickich „Delikatesach" do 12 czerwca. W tym okresis 
można zaznajomić się z przygotowywaniem wielu dań. ocenić ich wartości smakowe, 
a także otrzymać komplet przepisów kulinarnych. Z K towlc wystawa przeniesie się do 
sklepu nr 21 w Sosnowcu przy ul. Czerwonego Zagłębia, gdzie czynna będzie od 18 do 27 
czerwca br.. po czym oglądać ją będą mieszk ńcy Choraowa w iklepie nr 125 przy ul. Wol­
ności 24 w dniach od 2 do 11 Upca br. (k) Foto: K. Krxy»anowski

„Węglostal“ najlepszy w województwie

Chorzowskie spółdzielnie dobrze buduje
B /'N leżar problemów mieszkaniowych nrzejmuje na swe g
g I barki spółdzielczość. Z roku na rok xwięk»xa się jrj g
_ li udział w realizacji Inwestycji mieszkaniowych. Rzecz 
g " ‘ w tym, że ~azem x ilością zmieniają się także 1 formy = 

inwestowania. Jeszcze nar* lat temu pojedyncze zpół- = 
5 dzlelcze domy zapeînialv niewielkie luki w miastach. Dziś g 
g natomiast coraz częściej powstałą całe osiedla, a nawet dzielni g 
g ce budowane przez spółdzielnie. Ten nowy inwestor ma ak- = 
= że niebagatelna udział w przebudowie miast. Obserwujemy 5 
3 to na przykładzie m. in. Katowic i Chorzowa.

Szczególnie trudne zadania 
stoia przed spółdzielniami cho­
rzowskimi. któro na szersza 
niż gdzie indziej skalę, ze mu­
la s ę rekonstrukcją stare! za­
budowy. WyniKa to z charak­
teru samego miasta, cierpiącego 
na deficyt terenów budowla­
nych. Tutai nader często żeby 
budować trzeba wpitrw usuwać 
wyałużonę, techniczni« zuzrte 
obiekty

Mimo trudnych warunków in­
westowania chorzowskie spół­
dzielń e — pod wzgleaem osią­
ganych wyników — znaidują 
sie w kratowej czołówce. We 
współzawodnictwie ogólnokra­
jowym za rok 196d p erwsze 
miejsce zdobyła Chorzowska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. P 
podsumowaniu wyników zeszło­
rocznego współzawodnictwa oka­
zało się. iż na pierwszym miej­
scu w skali wojewódzkiej upla­
sowała sie Spółdzielni: Mieszka­
niowa „Weglostal”. I z tej oka­
zji prezentujemy dziA laureat­
kę.

„Weglostal" ma »wola siedzi­
bę w Chorzowie, lecz buduje 
również i w Bytomiu- Spółdziel­
nia 1‘czy obecnie ponad 4 tys. 
członków i kandydatów. W no­
wo wybudowanych domach mir 
szka iuż około 1700 rodzin. Są 
t° głównie rodziny gól nicze, bo- 
w.em spółdz elnia związana iest 
z przemysłem węglowym, bu­
dując dla takich kopalń, jak. 
„Barbrra-Chorzów". „Rozbark”, 
„Łagiewniki” i Przedsiębiorstw. 
Robót Górniczych z Bvtorrua. 
„Węgloatal” buduje także dla 
załogi chorzowskiego „Konsta- 
lu”. Terenem działania są wła- 
śc wie cztery osiedla: trzy w 
Chorzowie — przy ul. L^mny 
Gwareckie! oraz przj ulicach 
Cieszyńskiej’ — Wróblewskiego 
i jedno w Bytomiu — w rejo­
nie ul. Arki Bożka.

Starając się możliwie najle­
piej zaspokajać potrzeby czeka­
jących na rmeszkan.ia „Węplo- 
stal” zorganizował Zaklad Re­
montowo-Budowlany, którego 
zadaniem lest nie tvlko napra­
wa 1 konserwacja budynków, 
lecz również nowe inwestycje. 
W Chorzowie przv ul. Cieszyń­
ski! Spółdz:elnia buduje syste­
mem gospodarczym jeden o- 
biekt. 

• • •

Aby formalności stało się za­
dość przedstawiamy laureatów 
współzawodnictwa zi rok 1969 
w województwie katowick i: 
w grupie spółdzielni większych: 
I miejsce „Węglostal”, II — 
Międzyzakładowa Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Nasza Praca” w 
Częstochowie, III — Chorzow­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa; 
w grupie spółdzielni małych : 
I miejsce: Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Chemik" w Siemiano­
wicach. II Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Pszczynie. III — Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Cze- 
chowicach-Dziedzicach.

A. Jur.

Alfred Semmler
- Halle

Przed spisem 
powszechnym

Jak już informowaliśmy — w 
grudniu br. przeprowadzony zo­
stanie piąty z kolei spis pow­
szechny o charakterze komplekso­
wym — obejmie on ludność, bu­
dynki 1 mieszkania oraz indywi­
dualne gospodarstwa rolne. Po­
przedzi! go coroczny czerwcowy 
spis rolny (od 5 — 11 bm), 
któremu oprócz tradycyjnej tema­
tyki (użytkowanie gruntów, po­
wierzchnia zasiewów, pogłowie 
zwierząt oraz elektryfikacja go­
spodarstw rolnych) podlegają bu­
dynki i pomieszczenia gospodar­
cze — zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych, jak i uspołecz- 
rfionych.

Zebrane informacje posłużą za 
podstawę do oceny stopnia zaspo­
kojenia potrzeb rolnictwa w za­
kresie poszczególnych rodzajów 
budynków i rozeznania ich stanu 
technicznego. Pozwoli to opraco­
wać prawidłowe plany i właści­
wie rozgospodarować materiały 
budowlane —■ co leży przede 
wszystkim w Interesie rolników.

(MN)

Do Katowic przyjeżdżają przed 
stawiciele przemysłu i han­
dlu z uńelu krajów świata. 

Wśród zagranicznych gości nie 
brak również dziennikarzy, zaj­
mujących się problematyką eko­
nomiczną. Od kilku dni przebywa 
w Katowicach, na zaproszenie 
„TR° — red. AlfreE Semmler re­
prezentujący gazetę ..Freiheit”, 
bratni organ Komitetu Okręgowe­
go SED w Halle — NRD.

— Głównym celem mojej wizyty 
— mówi red. Semmler — Jest je­
szcze lepsze poznanie węzłowych 
problemów przemysłu, a zwła­
szcza przemysłu chemicznego. O- 
kręg Halle stanowi bowiem cen­
trum naszego przemysłu chemicz­
nego. Mój pobyt w Polsce jest 
stosunkowro krótki; w ciągu za­
ledwie 10 dni zapoznaję się z pro­
blematyką przemysłu woj. katowi 
cklego w dziedzinie spraw socjal­
nych, budownictwa mieszkanio­
wego i przemysłowego etc. Po­
nadto, przewidziany Jest wyjazd 
do Płocka (zakłady petrochemicz­
ne) oraz do Warszawy. Będę tak­
że relacjonował dla swojej gaze­
ty przebieg tegorocznych Między­
narodowych Targów w Poznaniu.

— Czy to jest pańska pierwsza 
wizyta w naszym województwie?

— Jestem tu już po raz trzeci, 
dzięki braterskiej współpracy po­
między dziennikami „TR" oraz

„Freiheit** zostały stworzone od­
powiednie warunki w zakresie 
wymiany nie tylko doświadczeń, 
lecz także dziennikarzy. Koledzy 
z „TR” byli już naszymi gośćmi 
w Halle. Ja osobiście byłem tu­
taj po raz ostatni w ub. roku, 
podczas święta „TR”. Uczestni­
czyłem także w bardzo ciekawym 
sympozjum zorganizowanym przez 
„TR”.

— Czy zebrane informacje na 
temat życia i pracy w woj. kato­
wickim posłużą panu do napisania 
większej pozycji w rodzimej ga­
zecie?

— Na pewno, tak ! Zwiedziłem 
już sporo, rozmawiałem także z 
wieloma interesującymi ludźmi, 
reprezentującymi różne specjalno­
ści. Wczoraj byłem gościem Wy­
działu Urbanistyki i Architektury 
Prezydium WRN.

Przemysłowy charakter okręgu 
Halle oraz woj. katowickiego 
stwarzają wiele podstaw do roz­
wijania wzajemnej współpracy na 
różnych odcinkach. Jestem prze­
konany, iż moja wizyta w Polsce 
pozwoli na jeszcze dokładniejsze 
zapoznawanie naszych czytelników 
z wieloma ważnymi problemami 
tego regionu.

Rozmawiał: K. KRZYŻANOWSKI

Krjtyczna ocena
seznnu nr'clorski.’uo
Po burzliwym sezonie dysku­

sje w światku narciarskim nie u- 
stają. Odbywają się roczne ze­
brania w klubach, próbuje się 
dokonywać zmian organizacyj­
nych i szkoleniowych. W nie­
dzielę obradował walny zjazd 
okręgu śląskiego, za tydzień we 
Wrocławiu odbędzie się zjazd 
Polskiego Związku Narciarskiego, 
który wytyczy kierunki działal­
ności na dwa lata dzielące nar­
ciarstwa od zimowych igrzysk w 
Sapporo.

Na Śląsku dokonano oceny sy­
tuacji. Za najlepszego narciarza 
sezonu uznano dwuboistę kla­
sycznego Zbigniewa Holę, a za 
najlepszy klub — Włókniarza 
BBTS Bielsko. Na tym zebraniu 
kończącym uroczystości jubileu­
szowe 40-lecia okręgu, wręczono 
wyróżnionym działaczom honoro­
we odznaki i pamiątkowe tale­
rze, Jeden z pierwszych mistrzów 
Śląska — Jan Haratyk, obecnie 
trener ROW Rybnik, otrzymał 
tytuł zasłużonego mistrza spor­
tu. Dokonano wyboru nowych 
władz okręgu, wybrano nowych 
działaczy, którzy zadeklarowali 
pracę dla dobra narciarstwa.

W dzień później odbyło się ze­
branie sprawozdawcze sekcji nar­
ciarskiej Włókniarz BBTS w 
Bielsku. Pomimo uznania dla 
klubu, jakie wyrażono na wal­
nym zjeździe okręgu, kierownic­
two bielskiego klubu nie było w 
pełni zadowolne z wyników i 
krytycznie oceniło Bytuację w 
klubie. (wy)

Juz czynna

o-

sportowca roku, prowadzi klasy*

SPACERKIEM

(j W.)

Szonse zsnušnikúw

Sladem naszych interwencji

upały.
miej-

się za

startach
Otóż

OCHŁODA 
Z AUTOMATU

„Fala**

było 
Bugi i, ka- 

Maja, Józe- 
Dębie), na

Wczoraj w Berlinie rozpoczęły 
się mistrzostwa Europy w zapa­
sach w stylu wolnym, a następnie 
w stylu klasycznym. W reprezen­
tacji Polski znalazło się sześciu za­
wodników ze Śląska. Do Berli­
na wyjechał również prezes Ślą­
skiego Okręgowego Związku Za­
paśniczego, Tadeusz Lenert, który 
przed wyjazdem nam powiedział:

— Staramy się o organizację 
mistrzostw w 1972 roku, na Śląsku 
jest olbrzymie zainteresowanie 
zapasami, warto młodzieży poka­
zać światową czołówkę. Mamy du 
że szanse, więc trzeba przyglądać 
się organizacji.

— Jak ocenia pan szansa Pola­
ków?

— W stylu wolnym jesteśmy w 
przymusowej sytuacji, po kontu­
zjach naszych czołowych zawodni­
ków trudno było skompletować 
silną reprezentację, więc jest 
trzech debiutantów ł Zedzlckl. W 
tym stylu większych sukcesów nie 
będzie. Za to liczymy na klasy­
ków. Kwieciński, K. Lipień i Or­
łowski mają szanse na medale.

Ciągle jeszese tyjemy wspomnieniami Wyiclgu Pokoju taK 
wspaniałe wygranego przez Szurkowskiego 1 kolarzy polskich. Zą 
swą znakomitą postawę na trasie pomiędzy Pragą, Warszawą 
a Berlinem, Ryszard Szurkowski uznany został przez „Przegląd 
Sportowy*’ sportowcem miesiąca maja. Gazeta ta bowiem od te­
go roku, poza plebiscytem na sportowca roku, prowadzi klasy- 
fłkację sportowca miesiąca.

Nawiedziły nas pierwsze 
Chodzimy po rozgrzanych 
skich brukach, rozglądamy 
napojami chłodzącymi. W tym' ro­
ku łatwiej ugasić pragnienie, na 
ulicach więcej saturatorów. Poja­
wiły się zapowiadane od lat au­
tomaty do wody sodowej. Na ra­
zie działają sprawnie.
SZKLANKI W RZUCIK

Od kilku tygodni brak w skle­
pach tanich szklanek w cenie od 
2 do 2.20 zł. Klientom oferuje się 
droższe w ..rzucik” po 6 zł. Wia­
domo — szklanka rzecz krucha, 
kupujemy Je często i niechętnie 
płacimy drogo. Dlatego też proś­
ba do „Argedu”, by „podrzucił** 
do sklepów z artykułami gospo­
darstwa domowego — trochę tań­
szego towaru.

IFF, JAK GORĄCO
W sklepach perfumeryjnych roś­

nie zapotrzebowanie na kremy do 
opalania, a przede wszystkim róż­
nego rodzaju specyfiki dezodoru- 
jące. Niestety, w żadnym z kato­
wickich sklepów nie uświadczy 
się ..dezodoro” w sztyfcie, płynie 
czy też aerozolu. Trzeba jak naj­
prędzej uzupełnić braki. (k)

startem w wyścigu amatorów do­
okoła Włoch (wyścig zawodowców 
wygrał Merckx).

W tych wszystkich
brak nazwiska Krzeszowe«, 
młody kolarz gliwickiego Piasta 
po trudach Wyścigu Pokoju star­
tuje w VI Bałtyckim Wyścigu 
Przyjaźni, pomyślanym dla mło­
dzieżowców. Nasza reprezentacja 
jest silna: poza Krzeszowcem je- 

.dzle Kluj, wielce utalentowany 
Lia z Radzionkowa, Jezierski, 
Budka, Jakubowski. W zespole dru 
gim zobaczymy młodego Zwakę z 
Piasta Gliwice. Wyścig rozpoczyna 
się dzisiaj w litewskim kurorcie 
nadbałtyckim — Palanga. Trasa 
długości 1415 km., zakończenie 21 
czerwca w Słupsku. A więc cze­
kają nas nowe emocje. Jak aię 
spisze młodzieżf #

Wzrost temperatury, przyciąga 
na kąpieliska większe rzesze sym­
patyków pływania. Od czterech 
dni czynne są już wszystkie ba­
seny kąpieliska „Fala”. Jak nai 
poinformowało kierownictwo
biektu, mimo że po uciążliwej zi­
mie większość urządzeń wyma­
gała gruntownego remontu, wszy­
stkie prace przygotowawcze do 
sezonu zdołano zakończyć w ter­
minie.

Pomyślano o uruchomieniu 
trzech punktów sprzedaży napo­
jów chłodzących oraz zimnych 
dań. Nowością będą niewątpliwie 
cztery saturatory, które w naj­
bliższym czasie zostaną zainstalo­
wane na terenie obiektu.

Również pozostałe baseny miej­
skie wznowiły już swą działal­
ność. Od 1 czerwca, gdyby tylko 
dopisała pogoda, można 
pływać w basenach 
pieliskach przy ul. 1 
fowskiej, Złotej (w 
Zadolu itd. (KA)

Będzie możni odbierać 
oroqinm telewizyjny

W notatce „Kto to wytrzyma?” 
pisaliśmy o trudnościach miesz­
kańców sąsiadujących ze Spół­
dzielnią Pracy „Ogniwo” w Cho­
rzowie. Jak nas informuje kie­
rownictwo Spółdzielni — w celu 
umożliwienia mieszkańcom odblo-

Szurkowskl 1 koledzy, w przeci­
wieństwie do lat poprzednich, nie 
mają odpoczynku po Wyścigu Po­
koju, lecz w dalszym ciągu star­
tują. Początkowo na, zawodach to­
rowych na krótkich dystansach, 
obecnie w kryteriach ulicznych 
pod koniec czerwca wezmą u- 
dzlał w dłuższych wyścigach. To 
jest nowa forma przygotowań do 
mistrzostw świata i dopiero w po­
łowie sierpnia w Anglii przekona­
my się czy zda egzamin. W nie­
dzielnym kryterium w Łodzi, po­
za Krzeszowcem, startowali pozo­
stali nasi reprezentanci. Tym 
większy więc sukces młodego ko­
larza Kolejarza Gliwice — Bochni 
który wygrał kryterium na dy­
stansie 100 km przed Matusiaklem, 
Ku drą, Grabowskim, Labocbą t 
Szurkowskim. Hantisik był 9.

Właśnie Hanusika, a także Cze­
chowskiego i Kaczmarka, zobaczy 
my w najbliższą niedzielę na Ślą­
sku. Najpierw o godz. 10 wystar­
tują do 115-kllometrowego wyści­
gu redakcji „Kroniki Beskidzkiej” 
na trasie z Bielska przez Sko­
czów, Wisłę, Kubalonkę, Istebną, 
Koniaków. Żywiec do Bielska; po 
południu zaprezentują się publicz­
ności na Stadionie Śląskim, roz­
grywając wyścig australijski. Part 
nerami naszych reprezentantów 
będą czołowi kolarze Śląska z 
Bochnią na czele. Tegoroczny wy­
ścig „Kroniki Beskidzkiej” jest e- 
11 ml nacją naszych kolarzy przed

Staří po starcie 
naszych kolarzy

ru programu telewizyjnego wpro­
wadzono przerwę w pracy zgrze­
warek od 15.30 do 23.00. Ponadto 
wystąpiono do Centralnego Insty­
tutu Ochrony Pracy o zbudowanie 
osłon ekranizujących do zgrzewa­
rek. Wstrzymano również pracę 
nocną na zgrzewarkach głośno 
pracujących do czasu wymiany 
części tych maszyn.

Spodziewamy się, że mieszkań­
cy nareszcie będą mogli odbierać 
program telewizyjny oraz spokoj­
nie spać w nocy. (rek)

MEKSYK TEMATEM DN7A

OKRUCHY
kiermasz książek 
Jana Brzozy

W kiiegarni „Domu KsiiuM" 
prz. ul. Wieczorka w Katowi­
cach bidzie dziś podpisywał swo­
je książki, zr any pisarz — ne­
stor śląskich literatów — Jan 
Brzoza. Kiermasz książek teeo 
pisarz trwać bedzie od ą idz. 
14 — 18.

• Dziś, w środę 10 czerwca o 
godz. 16 w gmachu Sądu Woje­
wódzkiego w Katowicach przy ul. 
Andrzeja 16/18 — odbędzie się na­
radą szkoleniowa dla ławników Są 
du Wojewódzkiego i ławników Są­
du Powiatowego.
• Kurs^nauki pływania połączo­

ny ze zdobywaniem karty pływac­
kiej, organizuje Terenowe Ognisko 
Kobiet w Katowicach. Zajęcia na 
basenie Łaźni Miejskiej rozpoczną 
się w czwartek, 11 bm. o godz. 
19.30. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik kursu na basenie w dniu 
rozpoczęcia kursu, lub codziennie 
instruktor w Łaźni Miejskiej przy 
ul. Mickiewicza 5.
• RU ZSP i ZU ZMS przy Uni­

wersytecie Sl. organizują w dniach 
8-22 czerwca br. kurs przygoto­
wawczy dla kandydatów na wyż­
szą uczelnię. Zajęcia odbywają się 
codziennie od godz. 15.30. Zgłosze­
nia przyjmuje 1 informacji udziela 
RU ZSP w Katowicach, ul. Ban­
kowa 8/10 W godz. 12.00 — 18.00.

PULA FINAŁOWA piłkarskich mistrzostw świata w Meksyku 
jest sportowym tematem dnia, co mówię: sportowym tematem 
całych trzech tygodni! Otrzymujemy w związku z mistrzostwa­

mi wiele telefonów j listów. W poniedziałek około godziny 11 tele­
fon: „Jaki był wynik meczu Anglii z Brazylią?” Trochę się zdziwiliś­
my, te o tej porze ktoś może nie znać tego wyniku, ale przestaliśmy 
się dziwić, usłyszawszy, że dzwroni do nas pacjent ze szpitala zakaź­
nego, odciętego od dopływu informacji prasowej czy radiowej. Było 
parę telefonów z zapytaniami, czy i kiedy Puchar R.imeta przechodzi 
na własność. Tak jest: stanie się własnością tego państwa, które zdo­
będzie mistrzowski tytuł po raz trzeci. Tak się złożyło, iż w Meksyku 
startują wszystkie trzy drużyny, które Już dwukrotnie wygrywały 
mistrzostwa: Urugwaj (1930 i 1950), Włochy (1934 i 1938) oraz Brazy­
lia (1958 1 1962). Wszystkie one grać będą chyba w ćwierćfinałach! 
Bardzo więc możliwe, iż po turnieju w Meksyku trzeba będzie ufun­
dować nowy puchar. Urugwajczycy wlążą duże nadzieje z metafi­
zyczną nieco „tradycją”... wygrywania mistrzostw co 20 lat: 1930 — 
1950 — no to byłaby teraz kolej na trzeci tytuł w roku 1970! Wzrosły 
wyraźnie akcje Brazylijczyków, którzy najpierw pokazali bardzo ład­
ną grę w meczu przeciwko CSRS, zaś w drugim występie zmogli 
obrońcę tytułu mistrzowskiego. Anglię. Włosi rozegrali dwa spotkania 
bez swojego czołowego zawodnika, Rivery, którego podobno oszczę­
dzają na decydujące spotkania.

...W Meksyku grają wszyscy mistrzowie iwiata: obok dwu- 
krotnych Urugwaju, Włoch i Brazylii, jeszcze NRF (1954) i An­
glia (1966).

DZISIAJ KOLEJNE MECZE

DZISIAJ kolejne mecse grupach wstępnych. Już dwie pierw­
sze kolejki spotkań grupowych wyjaśniły, w większości, sprawę 
awansu do ćwierćfinałów. Dzisiaj formalności dopełnić powin­

ny; ZSRR — w meczu z Salwadorem (grupa 1), Urugwaj — w spot­
kaniu ze Szwecją (grupa II) 1 Brazylia — w tneczu z Rumunią (gru­
pa III). Natomiast w grupie IV Peru zmierzy się z NRF, a stawką 
jest pierwsze miejsce. Jest o co grać, mianowicie o to, aby w ćwierć­
finale... uniknąć Brazylii! W czwartek ostatnie mecze w grupach, 
w niedzielę ćwierćfinały. Telewizja CSRS, w myśl pierwotnie ustalo­
nego programu (słyszeliśmy, że zaszły w nim jakieś zmiany), tran­
smitować ma dzisiaj mecz Urugwaj — Szwecja, natomiast w czwar­
tek z magnetowidu Brazylia — Rumunia, * wieczorem bezpośrednio 
Anglia — CSRS. Dla miłośników piłkarskich statystyk podajemy naj­
lepszych strzelców na turniejach o mistrzostwo świata: 1930 — Sta­
bile (Argentyna) — 8 bramek; 1934 — Nejedly (CSRS) 5; 1938 — Leo­
nidas (Brazylia) 8; 1950 — Adenilr (Brazylia) 7; 1954 — Kocsls 
(Węgry) 11; 1958 — Fontaine (Francja) 13; 1962 — Garrincha (Brazy­
lia), Albert (Węgry), Iwanow (ZSRR), Jerkovií (Jugosławia), Vava 
(Brazylia) 1 Sanchez (Chile) — po 4; 1966 — Eusebio (Portugalia) 9.

...Po 2 kolejkach meczów w Meksyku w tabeli strzelców prowa­
dzi Mueller — 4 gole przed Jairztnho i Cubillasem — po J,

TAK TYPOWALI TRENERZY.?,

WSTĘPNE mecze podwyższyły akcje Brazylii, natomiast obniżyły 
Anglii. Ale nie Jest bynajmniej wykluczone, że właśnie te ze­
społy mogą się spotkać w finale. A oto jak typowali (w ankiecie 

radzieckiej agencji TASS) trenerzy 16 drużyn, uczestniczących w pu­
li finałowej, zapytani jeszcze przed rozpoczęciem mistrzostw: Kacza- 
lin (ZSRR) stawiał na Anglię przed Brazylią i Wiochami, swojej dru­
żynie dając 4 miejsce; Cardenas (Meksyk) typował Anglie przed 
NRF, Wiochami i Brazylią: Goethals (Belgia): i) Brazylia 2) Anglia 
3 NRF; Vivanco (Salwador): 1) Anglia, 2) Brazylia, 3) Wiochy; Hoch­
berg (Urugwaj) nadawał największe szanse Anglii, Brazylii nrf 
i... Czechosłowacji; Alf Ramsey (Anglia) wyrażał się z optymizmem 
o szansach swojego zespołu, widząc najgroźniejszych rywali w Bra­
zylii i Urugwaju z Ameryki Południowej, zaś z Europy w NRF Wio­
chach, ZSRR, Belgii, CSRS i Bułgarii; Schaeffer (Izrael); d'nrf 
2) ZSRR, 3) Anglia; Valcareggi (Włochy): 1) Anglią, 2) Brazylia’ 
Bergmark (Szwecja) na finalistów typował Anglię i ZSRR- Markn 
(CSRS) przyznawał największe szanse Anglii, Włochom i nrf oraz 
Brazylii i Meksykowi; Zagaiło (Brazylia): 1) Brazylia 2) NRF 7) 
Anglia; Didl (Peru) przyznawał równe niemal szanse drużynom 
NRF, Peru, Anglii, Brazylii, Włoch, Urugwajowi, ZSRR i Meksykowi 
Boszkow (Bułgaria): 1) Anglia, 2) Brazylia, 3) Wiochy; Vidinir (Mai 
roko): 1) NRF, 2)... Bułgaria; Niculescu (Rumunia) widział faworv 
tów w zespołach ZSRR, Urugwaju, Brazylii 1 Włoch: Schoen iNRBńl 
1) Anglia, 2) Włochy, 3) NRF, 4) Brazylia.

...21 czerwca przekonamy się, kto miał rację!
ILE BRAMEK?

i 18, potem w grupie I ___
U w której padlo zaledwie 5 bramek, 
inalowych r “-----Ł ' '
teczów, w których 
tch mistrzowskich 
ołi (przeciętna 3,8 
11S), - W (4.0) 1»54 . lii i5,ï>, mi'

ILS IAME1 pa4nl« stadionach MeksykuT Rekordów* 
-tętn» bramek w puli tmalowej u ostw świata wvnn< : . » ’ 
nie z i pochodz.1 z roku IM (mistrz, .tw» w Szwaicariil

.ramek padlin coraz nuti.j. W Meksyku fodojno, Su tlv nabi» tlększcj siły, a to z powal z y na nacznej zysoktX^ w 
lżonym powu . Jka ma lecieć szybciej i » większa iUa 
.urv. a . anych w Meksyki spot -niaeh uzysiutAu « .„n 
laje przeciętną na —»cz 1,8. Najwięcej goli padlo v grurZ’iv

- Jż. w UI - t„; przaciętną’^.1^^ 
piłkarskich mistrzostw świata° rozegrano*^foktalł

orycli strzelono ..7 bramejt. nJ poszwę !M
- ■ bramki kzztauowly

na mecz). 19M - », (przecÄ 1.1°) Z £ 
mecz), dorównywać m^ 7 ’“wi7

>tam « turnie- bowmn pop tie r tgrywa , byty wmh./tk° ’ 
> internu. Dopi ro od rc u 195. pi zjęto ptue final..»., - ' 5 ne' połów, grających taipl w w frupach ka i/ « i«L“<lx’la,em 
odel przetrwał on IzU a choć w porównaniu do L\ai 13 ‘ Ten 
Ař*“>na° hro?«'3’wanle dodatki. h , O, za i pomięty I^Ln. 1M.S 
,ór zdobęu. nr ;rupacb jedmutow Ho ić-punktów ' y “«polami, 
...Teraz rozetrzyga leptza różnica bramer., łai adnb., i Ł , taka tama — lot. oayoy i ona by-

FILM Z MISTHZOSTyr

NIESTETY, nie dotarł na nasze ekr&nv nim * ~
strzoitw »wiata w A u, „ąCy tj tul ^GÔaP”P^!?I,V<!,1 ml- 
dobne nie tylko dokument, m, ecz również n, adJt będąty n°’ 

artosć artystyzjtą. m-i ykU kręcą, oczywiści d4ttcy ’ *■» 4 
przebiegu turnieju pull I alowej. Chcą c ubarwić rei Ji '* řUm 

myślono obsadz.ć w ównej roli «-letniego chlo»~ J x !n 
ibica (Jak wszyscy cnlopcy y „ [o wieku .N.™ " »Palonego
atrzeć będi w.dzowie wl ile o. żj ma .h>oSt.r“ mb '-"»»kie

... 4 co z jilmem z Igrzysk Olimpijskich -t. t
o ujrzymy. P J K'cn w Meksyku? Kiedy

D.

66



,,Kampania 
przedwyborcza “ 

w ONZ

Kadencja obecnego se­
kretarza generalnego ONZ 
U Thanta dobiega końca w 
1971 roku, a XXVI se­
sja Zgromadzenia Ogólne­
go dokona wyboru następ­
nego sekretarza na następ­
ną 5-letnią kadencję.

Kto zostanie wybrany na 
to stanowisko? Uważa się 
niemal za pewne, że obec­
ny sekretarz ONZ U Thant 
wysunie ponownie swoją 
kandydaturę. Jest to tym 
bardziej zastanawiające, że 
wyrażał on głośno zamiar 
zrezygnowania z tego sta­
nowiska. Co zaszło nowego 
w sytuacji U Thanta? Dla- 
czego zmienił zdanie w 
kwestii pozostania na pia 
towanym stanowisku?

W kuluarach ONZ mówi 
się głośno, że w rodzinnym 
kraju U Thanta zaszły 
zmiany polityczne dla nie­
go niekorzystne. U Thant 
był zwolennikiem i przy­
jacielem U Nu, byłego sze­
fa państwa, obecnie prze­
bywającego na emigracji 
politycznej. Uważa się, że 
stosunki U Tnanta z obec­
nym rządem burmańskim 
nie są zbyt serdeczne. Po 
powrocie do kraju U Thant 
nie mógłby najprawdopo­
dobniej liczyć na odpowia­
dające mu stanowisko i 
aktywny udział w życiu po 
litycznym.

Do takiego przekonania 
di :edl ponoć sam U 
Thant po ostatnim swoim 
pobycie w Burmie wczes­
ną wiosną br. Uważa się, 
że właśnie po powrocie z 
tej podróży U Thant pod­
jął decyzję ponownego kan 
dydowania. Dał temu wy­
raz swą aktywną działal­
nością i daleko posuniętą 
ostrożnością w zajmowa­
niu stanowiska w tak wę­
złowych snrawach jak woj 
na indochińska, czy kryzys 
na Bliskim Wschodzie.

W siedzibie ONZ prze­
widuje się. że U Thant ma 
ogromne szanse uzyskania 
ponownego wyboru. Wśród 
najczęściej wymienianych 
nazwisk, oprócz obecnego 
sekretarza generalnego, wy 
mienia się m. in. ambasa­
dora Finlandii przy ONZ 
Jakobsona. h. ministra 
spraw zagranicznych Au­
strii K Waldheina I pnli- 
tvka meksykańskiego Ro- 
blesa.

Podziemna 
wojna

W wielu krajach Ameryki 
Łacińskiej (m. in. Brazylii, 
Gwatemali, Dominikanie i 
Urugwaju) rozpoczęła sie sne 
cyficztia wojna domowa, pro­
wadzona w warunkach kon­
spiracji przez niewielkie gru 
pv dobrze uzbrojonych i go­
towych na wszystko ludzi- 
Naprzeciw siebie stoją dwie 
armie podziemne — no jed­
nej stronie zbrojna opozycja, 
reprezentującą różne odcie­
nie lewicy („Tupamaros" i 
Urugwaju. FAR z Gwatema­
li, FAP z Argentyny. ..No- 
biniento 8 oc führe” z Brazy­
lii, Comande Unido” z Do­
minikany), po drugiej — dzie 
siatki bojówek faszystow­
skich, których liczba zaczęta 
w ostatnich miesiącach gwał 
townie rosnąć. Sa to m. in- 
CCC, UAC i tzw. „szwadro­
ny śmierci” z Brazvlii. „No­
no Bianca” w Gwatemali, 
„Comando Falanee Bolibiana 
Socialista” w Boliwii.

Obie te armie operują na 
terenie miast. Ugrupowania 
lewicowe porywała dyploma 
tów (najczęściej USA), upro­
wadzają samoloty, organizu­
ją napady na banki i poste­
runki policji, likwidują fun­
kcjonariuszy aparatu repre­
sji. Natomiast ugrupowania 
faszystowskie działała przy 
poparciu policji, błogosła­
wieństwie władz i przy porno 
cy amerykańskiej Centralnej 
Agencji Wywiadowczej. Ich 
główna metoda walki jest po 
rywanie działaczy lewicy. 
Cześć porwanych oddaja po­
licji, cześć likwidują sami.

O ile działalności partyzan­
tów lewicy nadaje sie roz­
głos. aby usprawiedliwić ros 
nącv terror, o tyle wokół 
działalności faszystów panu­
je cisza. Tymczasem z ich 
rak giną tysiące ludzi w 
Ameryce Łacińskiej-

Podziemna wojna w mia­
stach stanowi już trwały ele 
ment niespokojnej sytuacji 
wewnętrznej kontynentu po­
łudniowoamerykańskiego.

„Rekordy“
Rekordy, o których poniżej 

mowa nie maja nio wspólne­
go z piękna walka sportowa 
i niczemu nie służą. Niektó­
rzy „pseudosportowcy” wy­
najdują jakieś dziwne „kon­
kurencje” bv tylko zaimpo­
nować. by ich nazwiska P«‘ 
jawiły sie w prasie. 49 razy 
zaręczył sie nie wstępując 
ani razu w związek małżeń­
ski — Wally Gang-.. 168 go­
dzin pod natryskiem prze­
był Niemiec Peter Schell. 18 
godzin i 32 minuty — bez 
wytchnienia — śpiewał 
Szwed Leo Eide. 26 lat ho­
dował paznokcie, których 
długość dochodziła do 58 cm. 
jeden z kanłanów chińskich 
w Szanghaju, 16 litrów piwa 
w ciągu 50 minut wypił Frań 
cuz Aime Naffey.

Nędza bez granic

ezerweu ma przybyć 
do Polski prezydent 
Indii V. V. Girl. Jest 
on starym działaczem 
związkowym i w swe! 
przeszło 50-leiniej ko-

rlerze polityka, dyplomaty, spo­
łecznika i administratora co naj­
mniej ćwierć wieku zajmował 
się br-pażreunlo sprawami ro­
botników, a główni problema­
mi związanymi z walką , bezro­
bociem. Wiosną br. ukazała się 
jego książka ,Praca dla naszych 
milionów", której tragr ant i dru­
kowała niedawno caio prasa In­
dyjska.

Nędza bezrobotnych na wsi 
indyjskiej przekracza europej­
skie wyobrażenia o granicach 
ubóstwa. Dziennikarz indyjski

Bezrobocie stanowi najważ­
niejszy prol em społeczny i po­
lityczny Indii. Jedno z ie- 
szczęść tego olbrzymiego kraju 
polegc na tym, ze gospodarka 
indyjsaa t-rapo lej rozwoju, 
nie może zabezpieczyć zatrud­
nienia szybko -i większającej się 
liczbie ludności. Indie majs 
dziś 543 milio.ic mieszkańców, 
czyli w przybliżeniu tyle ile 
Afryka 1 ńmeryka Łacińska 
razem wzięte. Co roku przy­
bywa 13 milionów obywateli, 
na ryr :u pracy zaś poławia się 
4 do 5 milionów par bezrobot­
nych rąk. Tymczasem cały prze 
mysł Indyjski zatrudnia nieco 
ponad 8 -nilionów ludzi. Ponad 
80 proc. Hindusów żyje na wsi, 
gdzie przestarzałe stosunki wła­
snościowe potęgują głód ził mi.

Liczbę całkowicie bezrobot­
nych ocenia się oficjalnie na 
15 milionów, z czego 7 milio- 
nó' • przypada a miasta, a 8 
milionów ta wieś. Częściowo 
bezrobotnych je<t co najmniej 
dw i razy tyle. Prof. P. Ć Ma- 
halanobis. wybitny ekonomista 
indyjski, oceniał na początku 
lat sześćdziesiątych, że 45 mi­
lionów jego rodaków ma zaję­
cie niecało 4 aodziny dziennic, 
w tym 20 .nilionów tvlko go­
dzinę dziennie. Prezydent Girl 
ecet ia liczbę nie w pełni za- 

■uanioiiych na 100 — 170 mi­
lionów.

...... .......... .i Indie: Plan Gir lego —.....

JAK DAĆ PRACĘ 
SETKOM MILIONÓW?

RYSZARD PIEKAROWICZ 
(Korespondencja własna AR z New Delhi)

Shibdas Banerji, który miedzy 
październikiem ’969 . majem 

r. przemierzył 64 000 km od 
Kaszmiru po przylądek Komo- 
ryn, pisz że koło świętego 
miasta Badrinath w Himaia- 
jacn pewien człowiek zapropo­
nował mu nieśmiało, że ponie­
sie go pod gon na plenach za 
jeden mały p,acek pszeniczny. 
W prowincji Uttar Pradesz ro­
botnik zatrudniony przy sprzę­
ci' trzciny cukrowej dostaje w 
roku 197Ô za całodzienną ha­
rówkę półlitrowy dzbanek soku 
z trzciny i 5 paisa (25 groszy).

Brak pracy stwarza sytuację, 
zagrażającą pozycji Partii Kon­
gresowej. Dwie prowincje o 
największym odsetku bezrobot­
nych, Kerala i Zachodni Ben­
gal są już stracone politycznie 
dla Kongresu: w pierwszej 
rządzi koalicja kierowana przez 
Komunistów w drugiej panu |ą 
na razie rządy prezydenckie, 
lecz najpopularniejszą siłą są 
także komuniści. W Mahara- 
sztrze, która pod względem 
bezrobocia ustępuje tylko Kera- 
li i Zachodniemu Bengalowi, 
niezadowolenie biedoty miej­
skiej w tragiczny sposób stało 
się pożywką dla fasz sławskiej 
organizacji Shiv Sena, liczącej 
dziś przeszło 80 000 członków.

V. V. Giri plsze w swej 
książce iż „obecne tempo dzia­
łalności gospodarcze! nie wy­
starcza, by zapewnić prod"k- 
trwne zatrudnienie wszystkim, 
-właszcza z”ś ■ robnym rolni­
kom I rzemieślnikom”. Najsku­
teczniejsza m środkiem zarad­
czym w obecnej svtiiacji łwłby 
zdaniem prezydenta 10-letnl

progrt m zagospodarowania nie­
użytków przez rzeszę bezrol­
nych.

45 min ha 
do

zagospodarowania

Ogólny obszar nieużytków w 
Ir 1 ach sięga według ni któ­
rych obliczeń aż 45 milionów 
hektarów. Teoretycznie ziemi 
tej wystarczyłoby do zati id- 
nienia i wyżywienia 80 milio­
nów ludności bezrolnej na wsi 
indyjskiej. Prezydent proponu­
je- aby kolonistów zasiedlaia- 
cych ni lużj tki zrzeszać w spół­
dzielnie. Pisze on, że każda 
spółdzielnia powinna skupić 
około '00 rodzi i mzporząd.ać 
co najmniej 480 hektarami zie­
mi.

Zagospodarowanie martwych 
nó’ nie będzie lekkim chlebem. 
Większość nieużytków znajduje 
sie na przepastnym Płaskowwżu 
Dekańskim, suchym, niema’ 
bezwodnym, rozgrzanym latem 
jak blat kuchenny. Inne wolne 
tereny póki te bezużytecznym' 
krzewami, ciągną się wieluset- 
kilome;ro"’ym past m u stóp 
Gór Krawędziowych, z Orisy 
do Kerali I Kerali a’, po Bom 
baj. V. V. Giri przewiduje, że 
pierwsze lata upłyną osadni- 
kon na konáni: kanałów i 
studzien nawadniających, kar­
czowaniu krzewów i wyrówny­
waniu gruntu. Pi zez ten czas 
utrzvmvwalnby ich państwo, 
prowadząc stołówki pracowni­

cze i zapewniając opieką so­
cjalną.

Spółdzielnie wiejskie Giriegc 
byłyby nie tylko ośrodkami 
uprawy roli, lecz także skupi­
skami warsztatów rzemieślni­
czych i małych przetwórni 
wykorzystujących płody rolne. 
Prezydent nawiązuje tutaj do 
znanych myśli Gandhiego. Dzi­
siejsi przywódcy Indii sądzą, 
iż Mahatma nie miał racji, 
idea"iując samowystarczalną 
wsoólnote wiejską, alt przy­
znają słuszność jego tezie, że w 
daiącej się przewidzieć przy­
szłości podstawą gospodarki in­
dyjskiej musi być kwitnące rol­
nictwo.

Skąd środki

Giri proponuje także inne 
posunięcia, np. program robót 
publicznych przy budowie dróg 
i domów (Indiom brakuje 75 
milionów mieszkań), intensyfi­
kację rolnictwa, rozbudowę se­
ktora państwowego itp., ale 
trzon jego planu stanowi ko­
lonizacja nieużytków. Czy jest 
ona realna? Czy nie okaże się 
zbvt kosztowna?

Przede wszystkim wypada 
stwierdzić, że jest ona niezbęd­
na, jako wentyl rozładowujący 
napięcie społeczne w ciągu naj­
bliższych kilkudziesięciu lat, to 
jest do czasu, gdy przemysł in­
dyjski stanie się zdolny do 
wchłonięcia ze wsi nadwyżek 
siły roboczej. Prosty rachunek 
ekonomiczny wskazuje, że etap 
ten nadejdzie w Indiach dopie­
ro w XXI stuleciu, nawet jeśli 
rząd zdoła podwoić obecny po­

ziom Inwestycji w przemyśle. 
Tylko racjonalne wykorzysta­
nie wszystkich gruntów nada­
jących się pod uprawę w po­
łączeniu z radykalną reformą 
rolną, intensyfikacją uprawy 
i rozwojem drobnej, niekapita- 
łochłonnej wytwórczości może 
zapobiec wielkiej eksplozji nie­
zadowolenia na wsi indyjskiej.

Koszty kolonizacji nieużyt­
ków nie są wcale takie, aby 
nie mogła ich udźwignąć go­
spodarka indyjska. Każdy z 
milionów bezrolnych marnują­
cych swój czas i mięśnie i tak 
musi skądś znaleźć garść ryżu 
i koszule na grzbiet. Jeśli za- 
cznie ciężej pracować, będzie 
musiał jeść więcej, ale rolnic­
two indyjskie rozporządza już 
zapasami rzędu 6 milionów ton 
zboża, które przez pierwszych 
parę lat mogłyby być dodatko­
wym źródłem aprowizacji osad­
ników. Nad Gangesem nie brak 
dziś ekonomistów, którzy usiłu­
ją dowodzić, że Indie byłoby 
stać na program zbrojeń jądro­
wych wartości 500 milionów do­
larów rocznie. Za te pieniądze 
można w Indiach wyżywić 
i wyposażyć na początek nawet 
3-milionową armię osadników.

Głównym źródłem trudności 
w realizacji tych zamierzeń 
mogą być przestarzałe stosunki 
własnościowe na wsi i brak 
sprężystej organizacji pracy 
osadników. Głód ziemi jest w 
Indiach tak ogromny, że bez­
rolni sami zajmują odłogi i pró­
bują ie unrawiać. Jednakże wów­
czas miejscowi obszarnicy i ku­
łacy przenędzaia ich z pól. Bo­
gacze wieiscy traktują nieużyt­
ki lako własna rezerwę ziemi. 
Niekiedy prawem kaduka żada- 
ia od osadników tenuty dzier­
żawnej, albo sprzym’erzaia się 
z administracja lokalna, która 
stwierdza iż nieużytki sa „tere­
nem leśnym”.

Aby pomóc bezrolnym. Ko­
munistyczna Partia Indii rozpo­
czyna w liocu. z nastaniem de­
szczów monsunowych . ogólno­
krajową kampanię zajmowania 
nieużytków i fałszywych tere­
nów leśnych. Pomagają jej w 
tvm inne organizacje lewicowe. 
Są to pierwsi nieoficjalni wy­
konawcy planu Giriego, Nie 
jest również bezczynny rząd 
pani Gandhi. W kilku stanach, 
gdzie władzę sprawuje Partia 
Kongresowa, zaczął rozdawać 
bezrolnym ziemia rządowe. Jest 
nadzieja, że wsoółpraca Partii 
Kongresowej i lewicy oraz na­
cisk lewicy na tę partię stwo­
rzą sytuację, w której projekt 
prezydenta Indii bidzie mógł 
przyoblec kształt realny.

ŚWIATOWE WYSTAWY 
W MOSKWIE

Stolica Kraju Rad stała «tg 
w tym roku wielkim centrum 
światowych wystaw przemysło­
wych. Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się międzynarodoioe 
ekspozycje przemysłów meblar­
skiego i elektronicznego. Aktual 
nie w sokolnickim parku w Mo­
skwie gości międzynarodowa 
wystawa „Inlegmasz - 70” —
pokaz nowoczesnego wyposaże­
nia i nowych technologicznych 
procesów w przemyśle lekkim; 
zaś we wrześniu otworzy swo­
je podwoje wielka wystawa 
„Chemia-70”. Udział w tej o- 
stątniej imprezie zapowiedziało 
już ponad dwa tysiące firm i 
organizacji z 24 krajów.

Bardzo duża jest handlowa 
efektywność międzynarodowych 
wystaw branżowych. Są one 
również okazją i miejscem sze­
rokiej międzynarodowej wymia­
ny doświadczeń naukowo-tech­
nicznych. Z reguły również or­

ganizowane są na nich cykle 
wykładów, odczytów radziec­
kich i zagranicznych specjali­
stów i uczonych.

28 MILIARDÓW PASAŻERÓW

Mowa o niebieskich pociągach 
moskiewskiego metra, które w 
roku bieżącym obchodzi swój 
35-letni jubileusz. Właśni« nie­
dawno bo 15 maja br. przewiozło 
ono 28-miliardowego pasażera.

Metro moskiewskie wraz > 
metrem kijowskim zaliczane 
jest do najnowocześniejszych w 
świecie. Pociągami linii okręż­
nej kierują maszyny elektro­
niczne, przestrzegające rozkładu 
jazdy z dokładnością do jednej 
sekundy.

Dziś trudno sobie wyobrazić 
sprarune funkcjonowanie tak 
wielkiego organizmu miejskiego 
jakim jest 8-milionowa Moskwa, 
bez szybkiej, bezkolizyjnej, gę­
stej sieci kolei podziemnej. Każ 
dego dnia metro przewozi tu 
ponad 4,5 miliona pasażerów, 
czyli tyle, ilu mieszkańców li­
czą województwa katowickie i 
opolskie razem wzięte.

CIĄGNIK „ALPINISTA**

Zespół inżynierów Biura Kon­
strukcyjnego Techniki Rolniczej 
w Tbilisi, skonstruował uniwer­
salny ciągnik marki „T-50K”, 
zbudowany na bazie ciągnika 
marki „Białoruś”. Nowy model

ciągnika nazwano popularnie 
„alpinistą”. Przystosowany on 
jest mianowicie do pracy w te­
renie wyboistym oraz na du­
żych pochyłościach. Z powodze­
niem radzi sobie w trudnych 
warunkach górskich, gdzie mo­
że także być eksploatowany 
przy pracach w poprzek stoku 
pod kątem do 20 stopni.

Nowy model alpinistycznego 
ciągnika wyposażony jest w ze­
spół urządzeń pozwalających 
no stosowanie wszelkich maszyn 
rolniczych.

PROMY POŁĄCZĄ 
SACHALIN Z KONTYNENTEM

Sachalin — radziecka wyspa 
u wschodnich wybrzeży Azji 
oddzielona od kontynentu Cieśni­
ną Tatarską, doczęką się stąłego 
połączenia komunikacyjnego. W 
Chołmsku ukończono prace pro­
jektowe nad modelem gigan­
tycznego statku — promu mor­
skiego „Sachalin”. Prom ten 
będzie mógł zabierać na swój 
pokład dziesiątki wagonów ko­
lejowych i samochodowych, .lak 
Się przewiduje, w niedalekiej 
przyszłości seria takich promów 
obejmie służbę pomiędzy Chołm- 
skiem a Wanino. Kursować one 
będą na zasadzie „morskich po­
ciągów”, utrzymując regularną 
łączność pomiędzy wyspą a kon­
tynentem przez cały rok.

TRANZYSTOROWY ODBIORNIK 
KOLOROWEJ TELEWIZJI

Konstruktorzy lentngradzkłch 
zakładów telewizyjnych, wyko­
nali niedawno prototyp tranzy­
storowego odbiornika dla kolo­
rowej telewizji. „Tęcza-6” — to 
nazwa jaką nadano '-nowemu 
odbiornikowi, w którym zasto­
sowano inny aniżeli zwykle ki­
neskop z tak zwaną siatką og­
niskującą. Ona właśnie, jej lep­
sza sprawność pozwala budować 
telewizory w pełni tranzystoro­
we, bardziej niezawodne i lżej­
sze.

W prototypowym aparacie 
„Tęcza 6” pracują 64 tranzysto­
ry, a jego wielkość odpowiada 
wymiarom podobnych odbiorni­
ków czarno-białych.

MIASTECZKO UNIWERSYTECKIE 
WSROD STEPÓW

Elista — to niewielkie, poło­
żone wśród stepów w Kraju 
Stawropolskim miasto, stolica 
Kałmuckiej Autonomicznej 
SRR. Tutaj właśnie już wkrót­
ce rozpoczęta zostanie budowa 
miasteczka uniwersyteckiego 
Kałmuckiego Uniwersytetu Pań­
stwowego. Zbudowany on zosta­
nie w północnej, stepowej czę­
ści miasta. Zgodnie z opracowa­
nymi już projektami, wzniesio­
ne zostaną budynki trzech wy­
działów — filologicznego, mate­
matyczno-fizycznego i technicz­
nego, gmachy rektoratu, biblio­
teki, domy studenckie. Jak się 
przewiduje, na uniwersytecie 
kształcić się będzie na studiach 
stacjonarnych 3,5 tysiąca mło­
dzieży. (zb)
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Z czego śmieją się za granicą

— Co pan zrobił z pułkownikiem Hetheringtonem?

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT — HOLANDIA

Terneuzen — miasteczko nad Morzem Północnym.
Foto: St. Walińskt

o K O
W 7 LAT PO KATASTROFIE

WŁADYSŁAW KNYCPEL
(Korespondencja z Belgradu)

ftft roku sto-
licę Macedonii — 

/ II Skopje nawiedziło Ł U trzęsienie ziemi, kt< > 
re zniszczyło ponad 

200-tysięczne miasto. Sym­
bolem kataklizmu jest zbu­
rzony dworzec, na którvm 
pozostał wielki zegar. Wska­
zówki zatrzymały się iia 
nim, na złowieszczej godzi­
nie 17.17, kiedy to trwając 
kilka sekund wstrząsy zruj­
nowały wielkie miasto.

Dziś, po 6,5 latach odbudowy, 
Skopj“ est dużym nowocze­
snym miastem liczącym z roz • 
'"giymi przedmieściami około 
350 ys. ludności. W śródmie­
ściu i innych dzielnicach ~ zno­
szą się nowoczesne wieżowce, 
gmachy publiczne, szKoly, 
obiekty kulturalne. Nie znacza 
to jednak, ż“ wszystkie rany 
jak;“ zadaiv miasl u tragiczne 
wstrząsy, zostały już zaleczone. 
W cantrum, które doznało naj- 
v iększych zniszczeń, spo: je­
szcze „białych plam” — nie za­
budowanym miejsc po wybu­
rzonych domach, na których 
na razie znjdui się skwery 
i trawniki W nrbllżti pięknych 
wieżowców snntyka się jeszcze 
stare, na wpół zniszczone, nie­
kiedy podparte pala li domy 
(choćby przy ulicach Delezewa). 
Duża część ludności mieszka je­
szcze w tomkach fińskich i ba­
rakach, które na peryferiach 
tworzą całe kolonie. W śród­
mieściu w pomieszczeniach t« ■ 
kich mają swą siedzibę niektó­
re urzędy

Mniej zniszczeń widać po 
drugiej stronie Wardaru - rze­
ki przepływającej przez miasto. 
Znajduje »ię tam stara cześć 
stolicy Macedonii. Jetnak i 
tam w wąskich uliczkach moż­
na zobaczvó jak kataki’zm 
przyśpiesz, 1 niszczenie wielu 
Marych domów. Wśród minare­
tów starego Skopje zwracają 
uwagę te. które oozbawinne sa 
spiczastego wierzcho’ka. Niektó­
re wieże minaretów zostały 
uszkodzone i ze względów bez­
pieczeństwa trzeb było usunąć

ich grożące zawaleniem się gór­
na części.

Zaskakujące są kontrasty mię­
dzy starym i nowym Skopje. Sta­
re zachowało niezmieniony wy­
gląd od wieków. Na typowo 
orientalnym bazarze można na­
być wszystko — od owoców, 
poprzez wyroby ludowe aż do 
potężnych miedzianych naczyń 
Oriwnego kształtu i przeznacze­
nia. W wąskich, krętych ulicz- 
itach pełno warsztatów rzemie­
ślniczych, blacharskich, kuźni, 
zakładów bednarskich i in., w 
których metody pracy nie 
zmieniły się od stuleci.

Po przeciwnej stronie Warda­
ru rozciąga się nowe Skopje 
z centralną arterią ul. Marszał­
ka Tito, która każdego wieczo­
ru przekształca się w typowo 
bałkańskie corso. Ulice i chod­
niki należą wówczas do mło­
dzieży, któr nieustannie kur­
suje’ między zburzonvm dwor­
cem i mostem i, i Wardarze 
Młodzież wypełnia teć liczne 
przy centralnej arterii bar-ex- 
pressy-kafejki Nowoczesne skle­
py. restauracje, hotele, duży 
ruch samochodowy, a przede 
wszystkim tłumi wesołej mło­
dzieży — to niewątphwe świ=- 
dectwa niezwykłej żywotności 
miasta, które przeżyło okropna 
tragedię zniszczenia i ogromny 
wysiłek odbudowy.

Od chwili trzęsienia z’eml w 
Skopie zbudowano blisko 25 
tys. komfortowych mieszkań — 
w 17 nowych osi"dlach na peryf“ 
riarh oraz w starych dzielni­
cach, takich jak Karposz, Kise- 
la Voda. Vodné czy Czair. Z 
liczby tej. około 14 5 tys. miesz­
kań wzniesiono z elementów 
montowanych, a przeszło 10 tys. 
mieszkań znajduje się w barrtz.o 
wvtrz.-matych na wstrząsy bu 
dynkach konstruowanych z za­
stosowaniem najnowszych me­
tod antyse jsmieznveh. zap°w- 
niaiacych bezpieczeństwo mie­
szkańcom. nawę, przy 9-stop- 
niowej sile wstrząsu.

Ponadto 26 tys. mieszkań od­
budowano. Sa one dziś odpor­
niejsze na wstrząsy ni’ rzed 
kataklizmem z 26 lipę* 1963 10-

ku. Łącznię z pozostałymi, nie 
uszkodzonymi 2 tys. mieszkań, 
dziś Skopje ma łącznie po­
nad 55 tysięcy mieszkań, podcŁas 
gdy przed trzęsieniem fundusz 
mieszkaniowy liczył 40 ty«, 
mieszkań.

Odbudowano, i przeważni« 
zbudowano nowa szkoły, uczel­
nie, szpitale, kina. Centrum 
miasta rozbudowywana jeat 
z zastosowaniem najnowocześ­
niejszych rozwiązań urbani­
stycznych, opracowanych przez 
międzynarodowych ekspertów, 
którzy pracowali pod kierun • 
kiem polskiego architekta prof. 
Ciborowskiego. Polska należała 
do tych krajów, które udz’“lily 
największej pomocy w odbude ■ 
wie Skopje, a symbolem tej 
pomocy jest dar Polski — no­
we te^hnikun

W SKopje nuduje «ia szero­
kie ulice, nadbrzeżi nad War- 
darem zakłada parki i wznosi 
obiekty wypoczynkowe. W tym 
roku zakończona zostanie prze­
budowa węzła kolejowego, a w 
1971 roku ro’pocznie się budo­
wa nowego dworca kolejowego. 
Skopie jest dziś dużym ośrod • 
kiem przemysłowym. Sektor 
uspołeczniony zatrudnia °5 tys. 
osób, z “ego przemrsł 25 tvs. 
robotników. Nowoczesna huta 
ma zdolności produkcyjne około 
60ó tys ton stali, zakłady 
Ochros ichemia organiczna), ce­
mentownia produkująca 600 tys. 
ton cementu, zakłady metalo­
we, di zewne. wyrobów ze szkła 
oraz wiele innvch. Budownic­
two zatrudnia 15 tys. ludzi.

W
 pięknej dolinie Warda­

ru. otoczonej wysokimi 
górami, życie i praca 
tętni ze zdwojonym ryt­
mem. Widać to jak na 

dłoni patrząc na miasto z poło­
żonej wysoko tuż nad samym 
Warciarcm, starej tureckiej 
twierdzy, skąd roztacza się 
wspaniały widok -a całe Sko­
pie — miasto, które stało się 
symbolem zwvcięstwa człowie­
ka nari żywiołem. Stało się też 
svmbolem międzynarodowej so­
lidarności. czego świadectwem 
była pomoc 75 krajów w dźwi­
gnięciu miasta « ruin.
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riumaczył: TADEUSZ DLHNEŁ

— W tym zakresie pan będzie mógł nam pomóc. — Od­
czyta! szereg nazwisk — A jak przedstawia się sprawa służ­
by? — zapytał.

Właścicielka hotelu wręczyła mu drugą liste.
— W hotelu „Roger” pracują cztery pokojówki, starsr? 

kelner, trzej jego podwładni i barman Henry. Do Williama 
należą grubsze roboty i czyszczenie obuwia. Jest także ku­
charka oraz dwie podkuchenne.

— Co pani powie o kelnerach?
— Albert maître d’hotel, przeszedł do mnie z hotelu .Vin­

cent” w Plymouth. Pracował tam przez kilka lat. Jego pod­
władni są tu od trzech lat, jeden nawet od czterech. Henry 
obsługuje bar od dnia otwarcia hotelu. To prawie insty­
tucja!

Pułkownik Weston skinął głową.
— Wygląda na to — powiedział — że ze służbą wszystko 

w porządku. Ma sie rozumieć skontroluje ich pan, Colgate. 
Bardzo oani dziękuję — zwrócił się do pani Castle.

— Czy to będzie wszystko? — zapytała.
— Tak.. Na razie.
— Pierwsza rzecz teraz, to rozmowa z kapitanem Mar­

shallem — zabral głos Weston, gdv pani Castle z godno­
ścią opuściła swój kantor.

Kenneth Marshall odpowiadał pewnie na zadawane mu 
pytania. Bvł spokojny, tylko wyraz twarzy miał jak gdyby 
nieco surowy. Kiedy siedział tak oświetlony promieniami 
słońca, sprawiał wrażenie bardzo przystojnego męzczyzny. 
Wyraziste rysy, śmiałe błękitne oczy, stanowcze rata. Glos 
miał niski □ przyjemnym brzmieniu.

— Zdaię sobie snrawe — zaczai pułkownik Weston — te 
doznał pan straszliwego wstrząsu. Niewątpliwie jednak ro­
zumie par że chciałbym zebrać jak najdokładniejsze infor­
macje w możliwie najkrótszym czasie.

— Rozumiem, panie pułkowniku Proszę robić swo j.
— Pani Marshall byłą drugą pańską żoną?
— Tak
— Od dawna?
— Pobraliśmy się przeszło cztery lata temu.
— Jej panieńskie nazwisko?

— Helena Stuart. Na »cen! wyst powała jako Ariana 
Stuart.

— Bvla aktorką?
— Występowała w rewiach I komediach muzycznych.
— Czy p< ślubie rozstała się ze sceną?
— Nie. Występowała nadal. Zrezygnowała z pracy półto­

ra roku temu.
— Czy byl po łemu Jakiś konkretny powód?
— Nie — odparł Marshall po chwili namysłu. — Powie­

działa tylko, że ma dość tego wszystkiego.
— Czy może stało się tak w rezultacie... hm... specjalnych 

życzeń pana kapitana.
— Ach, nie! — zaprotestował Marshall i zmarszczył 

brwi.
— Bvl pan zadowolony, że małżonka występuje nadal do 

ilubif '
— Wołałbym, aby rozstała się ze sceną. To przyznają. 

Ale nie robiłem z tej kwestii wielkich rzeczy.
— Nie był to powód małżeńskich nieporozumień?
— W żadnym wypadku. Moja żona miała całkowitą swo­

bodę działania
— I stanowili państwo szczęśliwą parę?
— Niewątpliwie — przyznał chłodno Kenneth Marshall. 

Pułkownik Weston odczekał moment. Później rzucił pyta­
nie:

— Proszę pana, czy pan podejrzewa kogol o zabójstwo 
pani Marshall?

— Nikogo — odpowiedział Marshall bez wahań.a.
— Czy miała wrogów?
— Tego nie wykluczam.
— Co?
— Zechce pan pułkownik zrozumieć mnie właściwie — 

podjął szvhko kapitan. — Moja żona bv!a aktorka, a tak^e 
kobietą nieprzeciętnej Urody. Oczywiście mogła budzić 
niemało zawiści, zazdrości. W grę wchodziły zabiegi o otrzy­
manie ról, rywalizacja innych kobiet, powiedzmy wyiaża- 
jąc się ogólnikowo, różne zawiści, niechęci, intrygi. Ale 
nie wynika stąd, aby ktoś był gotów posunąć sie do mor­
derstwa z premedytacją.

— Czyli innvmi słowami, monsieur — odezwał się po 
raz pierwszy Herkules Poirot — sadzi pan że nieboszczka 
miała za wrogów przeważnie, może nawet wyłącznie ko­
biety?

— Tak — Kenneth Marshall sooirzał przez stół na ma­
łego Belga — To się zgadza.

— Nie wie pan o mężczyźnie, który miałby do niej ura­
zę? — zapytał Weston.

— Nie wiem.
— Czy dawniej znala kogoś z obecnych gości hotelo­

wych
— O ile mi wiadomo, tylko pana Redfema.. Poznała
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go na Jakimś cocktailu.

Pułkownik Weston zrob’l znowu pauzę, jak gdyby za­
stanawiał się czy rozwijać poruszony temat Wreszcie po­
stanowił obrać inny kurs.

— Zajmijmy się porankiem dnia dzisiejszego — podjął.
— Kiedy widział pan żonę po raz ostatni?

— Zajrzałem do jej pokoju, kiedy schodziłem na śnia­
danie — odrzekl Marshall po krótkim namyśle.

— Przepraszam... Państwo zajmowali osobne pokoje?
— Tak.
— Która była wtedy godzina?
— W przybliżeniu dziewiąta.
— Co pani Marshall robiła?
— Otwierała listy.
— Powiedziała coś panu?
— Nic, co mogłoby mieć znaczeni“.. Dzień dobry 1 że 

ładna pogoda... — Takie rzeczy.
— A jej zachowanie? Bvło normalne?
— Najzupełniej normalne.
— N’e zdradzała objawów zdenerwowania, przygnę­

bienia jakiegoś zakłócenia równowagi?
— Z całą pewnością nie zauważyłem nic takiego.
— Nie powiedziała nic o treści listów, które otwierała?

— wtrącił się znowu Herkules Poirot.
Kapitan Marshall uśmiechną! się ledwie dostrzegalnie.
— O ile sobie przypominam wspomniała, ze to same 

rachunki.
— Śniadanie jadła w łóżku?
— Tak.
— To byl jej stały zwyczaj?
— Nieodmienny.
— O której godzinh wychodziła normalnie z pokoju? — 

zapytał Poirot.
— Tak między dziesiątą a jedenastą; bliżej jeaena=tej 

niż dziesiątej.
— Gdyby na dole pokazała się punkt o dziesiątej — pod­

jął słynny detektyw — byioby to wydarzenie raczej nie­
codzienne?

— Oczywiście. Rzadko pokazywała się tak wcześnie.
— A dziś zeszła na dół punkt dziesiąta. Czemu to przy ■ 

pisać zdaniem pana kapitana?
— Nie mam poięcia . Zapewne pogodzie Dzień jest 

wyjątkowo piękny — brzmiala chłodna odpowiedź.
— Szukał pan żony?
Kenneth Marshall poruszył się lekko na jerześle.
— Ponownie zajrzałem do niej po śniadaniu. Pokój byl 

pusty, co zdziwiło mnie trochę.
— Aha... Później zeszedł pan na plażę i zapytał mnie, 

czy jej gdzie nie widziałem prawda?
— No... tak... A pan odpowiedział, że nie widział mojej 

żony.
Poirot z niewinną miną patrzył w twarz indagowanego 

Delikatnym ruchem gładził swoje Wąsy, długie i wypielę­
gnowane starannie. Głos przejął komendant policji hrab­
stwa Devon.

(C d n.)


